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~EGIONIE 
RarJymno 

Skazani na zagładę I 
Cyrk dla odważnych 

Grabowiec , niewielka liczą. 
ea 30 numerów miejscowość, 
znajduje się w pobliżu Radym· 
na. Położona jest nad malow­
nieznym zakolem Sanu. Takich 
wiosek jak ta Jest wiele w tu­
tejszej gminie. Jest Jednak 
coś bardzo charakterystyczne­
go, co wyra tnie odróżnia ją od 
Innych. Funkcjonują tu cztery 
żwirown ie: trzy prywatne I jed­
na państwowa. Właśnie one 
stały się zmorą dla tutejszej 
ludności. Prowadzącą przez 
środek wsi drogą przejeżdża 

~
ennie kilkadziesiąt samo­

ów wyładowanych pia-
s lem bądt żwirem. Auta ni­
szczą resztki asfaltu, a od wy. 
wOłyWanych drgań pękają 
mury budynków. Aby temu 
przeciwdziałać mieszkańcy 
zdecydowali się na desperac­
kie posunięcie - zagrodzili 
wjazd do Grabowca. 

Czytaj str. 8 

Jarosław 

Moja misja została 
zak:ończona 

w nocy z piątku na sobotę 
naszego czasu, 19 lipca 
1996 roku, nieuleczalnie cho­
ry, cierpiący od lat na choro· 
bę Parkinsona były mistrz 
świata wszechwag, Muham­
ma~ Allzapalil znicz olimpij-

~
I. Rozpoczęła się XXVI 
implada w Atlancie. A po­

em nastąpiła tradycyjna defi­
lada uczestników. 

Jako 142. ze 197 wszyst­
kich ekip wmaszerowała na 
Stadion Olimpijski reprezenta­
cja Polski. Prezentowała się 
znakomicie , wprowadzona 
przez chorążego Rafała Szuka­
łę. W pierwszym rzędzie , tuż 

za osobą niosącą transparent 
z napisem Poland szedł Szef 
Polskiej Misji Olimpijskiej , Eu­
geniusz Pletraslk . Działo się to 
kilka minut po wejściu polskiej 
ekipy na płytę stadionu w 
Atlancie. Pozorując zawiązanie 

buta, Eugeniusz Pietraslk przy­
kucną/ i nagle upadł. Natych­
miast doSkoczyl do niego le­
karz polskiej reprezentacji dr 
Zbigniew Rusin. Próbował go 
reanimować. Niestety, bez 
skutku ... 

Czytaj str. ? 

Przemy~1 

Dużo szumu o nic? 
Chwile grozy przeźy ll mie· 

szkańcy kamienicy nr9 przy ul. 
Grunwaldzkiej w Przemyślu . W 
interwencji wzięło udzlal 11 ra· 
towników straty pożarnej , pra­
cownicy pogotowia energetycz­
nego, gazowego I policja. 

Na miejsce wezwany zostal 
inspektor nadzoru budowlane­
go, który stwierdził niepraw idło­

wości w przeprowadzanym na 
parte rze remoncie. Zarządził 
odcięcie gazu i prądu oraz ewa­
kuacJę 15 m ieszkańców domu. 
Policja wstrzymała ruch przy ul. 
Grunwaldzkiej. 

Szerzej sIr. 9 

Aktor w teatrze może być raz 
lepszy, raz gorszy, ale człowiek 
cyrku nie może być nigdy zły. 

Takie słowa znajdują się w 
folderze reklamującym pierwszy 

prywatny polski cyrk - Cyrk 
Zalewski, który od piątku do 
niedzieli ubiegłego tygodnia 

gościł w Przemyślu . 

Na Wybrzeżu Marslalka 
Ferdynanda Focha moż­
na było zobaczyć biało­

-żółty namiot z napisem Cyrk 
Zalewski. Mnóstwo przyczep 
campingowych, samochodów, 
male namioty dla zwierzą t - to 
obóz, dom ludzi cyrku. W obo­
zie sq wszyscy: artyści, obsłu­
ga techniczna, zwierzę ta . Jeden 
z pracowników obsług i zapy­
lany o dyrektora wskazuj e trze­
ci wóz campingowy po lewej 
stronie namiotu cy rkowego 
produkcji wło skiej . Trudno 
uwi e rzyć, że w prz yczepi e 
campingowej mieszka dyrek­
tor. 

Stanisław Zalewski wraz z 
żoną Ewq są artystami, którzy 
zdobyli wiele nagród, odwie­
dzili mnóstwo kraj ów i z cyr­
kiem są związani od kilkudz ie­
s ięciu lat. Gdy zakończy li swo­
j ą kar i e rę jako akrobaci, czte­
ry lata temu, podję li ryzyko 
stworzenia cyrku. I udało s ię. 

Dzi ~ jak mów i sam dyrektor 
od wiedzajq w c i ągu sezonu 
wszystk ie większe i mniejsze 
m iasta Pol sk i. 
Wyruszają z Warszawy, tum 

bow iem S t a ni sław Zu!ewski 
zakupił kilka budynków pope­
geerowsk ich, w których pod­
czas zimy przechowuje cały 
sprzęt . 

Z cyrkiem zw i ązani są afty­
~c i polscy i zagrani czni . Pod 
namiotem występowali j użcyr­
kowcy z M aroka, Danii , Anglii , 
Rosji , Niemiec, a nawet z Ke­
nii, W tym roku po raz pierw­
szy cyrk gośc i artystów zChin. 

Jeden z numerów prezento­
wany przez Wu Rong jest za­
dziwiaj ący i wręcz wymyka sir 
= pocwciu pelni GUIl'lIIy:lIIl1. 

Młodziutka art ys tka z Chin 
ukazuje widowni n iezwykłą 
g iętko~ć i gi bkość. ciała, przyj­
mując pozy wyob rażajqce 
żywy lampion. 

Ciąg dalszy na str. 4 
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KRONIKA 
POLICYJNA 

Pijany za kółkiem 
22lijXaw JaroSławiu 51 -4etni 

mieszkaniec tego miasta Janusz 
l. usiadł za kierownICą. mając 
1 ,76 promila alkOholu we krwi . 
Skutki takiej jazdy nie były trud­
ne do przewidzenia. Rowerzysta 
potrącony przez pijanego kierow. 
cę z ogólnymi obrażeniami trafil 
do szpitala. 

Na gorącym uczynku 
22 lipca tuż po północy poli­

cJanci z komisariatu kolejowego 
w PrzemyŚlu zatrzymali na gOfct 
cym uczynku Józefa M. j Kazimie­
rza Ch .• którzy z wagonu stojące­
go na stacji w Medyce skradli 
420 kg pszenicy. Złodzieje swój 
tup zapakowali do slu1:bowego 
samochodu. zamierzając nlepo­
strzerenie wywleft trefny towar 
poza obręb stacji. na szczęście 
dla PKP na miejscu zjawili się 

czujni policJanci. 

Maciek 
samochodziarz 

23 lipca z jednego z przemy­
skich parkingów zniknął polonez 
caro. Policjanci znaletli nie uszko­
dzone auto aż IN Birezy i . PO nit­
ce do kłębka" doszli. że złodzie­
jem był 1 J.·letnl Maciek P. Jak się 
okazało chłopak kilkakrotnie już 
korzystał (bez zgody Wła~iclela) 

z tego auta, a ponadto l mieszka­
nia właściciela skradł 650 zł. 

Kradzione nie tuczy 

Policyjne święto 
24 lipca w Komendzie WoJe­
wódzkiej POlicji w Pnemyślu 

odbyła się uroczysta odprawa 
służbowa z ok azji przypadaj .. 
cego na ten dzień Swięlta Poli­
cji. Święlto to, uchwalone pnez 
Sejm przed rokiem, nawiązuje 
do tradycji (24 lipca 1919 roku 
Sejm II RP uchwalił ustawę o 
Połicji ) I było obchodzone przez 
policjantów po raz pierwszy. 

Postanowieniem Prezydenta 
RP nadano odznaczenia sze~ 

sciu runkcjonariuszom z woj. 

przemyskiego: Złoty Krzyż Z a­
sług i o t rzymał insp. Bogus ław 
Chyc (K om . Woj. Policj i), Sre­
brne Krz.yże Zasług i olrzymali 
podin sp . Jó ze f K az imierz i 
n:ldk . Jan KmiOlek , a Brązowy­
mi Krzyiami Zasług i wyróżnio­
no podinsp. Wita Chmielowca. 
pod insp. W llldyslawa Kucia i st. 
osp. Zbi gniew ll Steranowsk ie­
go . Oprócz odznllczeń 149 po­
Iicjllntów aw ansowano na wy­
ższe stopnil: . Rozkazem Mini ­
stra Sprllw Wewnętrznych 24 
policjnntów mianowano na ko· 

lejne stopnie ofice rskie. Ko­
mendant Główny Policj i 5 poli­
cjantów mianował nil stopień 
aspiranta, a Komendant Woje­
wódzki Policji w Przemyślu 
awansował 140 policjantów nil 

kolejne stopnie podoficerskie. 
Z ok azji Świę t a Poli cji 

odznaczonym, aWllnsowanym i 
w szystkim pol icjantom składll ­
my grmulacje i życzymy wiele 
dobrego . 

Na zdjęciu odznaczeni poli­
cjllnci. 

OD REDAKTORA 

Kilka słów ••• 

AKTUALNOŚCI 

ChOCia1: mamy wakacje (zimne i deszczowe), to mijający 
m iesiąc należy zalicl)'Ć do bardzo gorących , jeśli mle~ 

go ilością -,..ydarzeń . 

Trybunał Konstytucyjny w swoim orzeczeniu urnal za 
sprzeczne z konstytucją pozbawienie emerytów waloryzacji 
ich świadczeń za IV kwartal ubiegłego roku. Trzeba oczywi­
śc ie zaznaczyć , że Jeszcze dużo będzie musiało upłynąć wody 
w Sanie . zanim wspomniane orzeczenie zamieni się w pie­
niądze . Z całą jednak pewnością cieszyć się należy z tego, 11: 
wreszcie prawo w III RP zostało uznane za wy1:sze dobro nl1: 
budżet. Co prawda , nie wiadomo czy nie zniknie poparcie 
większości parlamentarzystów (nie mówiąc ju1: o członkach 
rządu ) dla nowego projektu ustawy. przyznającej TK ostatecz­
ność jego orzeczeń w stosunku do ustaw. Miejmy nadzieję, 
1:e w przyszłości ministrowie finansów nauczą się łatać dziu­
ry w budżec ie państwa zgodnie z prawem, ch06 nie łudtmy 
się - I tak będzIemy Je pokr~ać z naszej kieszeni. 

Trwa Olimpiada i wszyscy fascynują się zawodami, sporto­
wą r~alizacją i zmaganiem się zawodników. Ju1: dzisiaj śmiało 

można powiedzieć. że w roku stulecia ruchu olimpijskiego. 
nad polskimi zawodnikami czuwa szczęśliwa gwiazda. Oczy­
wiśc ie nigdy nie ma doM du1:o chwały I zwycięstw, aby nie 
chcJet Ich Jeszcze więcej. Może dlatego olimpijskie stadiony 
przyciągają także głowy państw; więc nie bądtmy zdzłwien l. 
oglądając obecnego gospodarza pałacu namiestnikowskiego 
z drugiej strony Atlantyku. Trudno się dziwić prezydentowi A. 
Kwaśniewskiemu , że nie wraca na Krakowskie PrzedmieŚćle . 
skoro i sam król Zygmunt lU waza "zszedł " z kolumny, aby 
poddać się zabiegom konserwatorskim. 

Minister spraw wewnętrznych nie dał opinii publicznej o 
sobie zapomniet . Cata Polska dowiedziała się o podsłuch I­

waniu rozmów telefonicznych i kontrolowaniu koresponden­
cJI. Ten sam minister poinformowal o powiązaniach dziennI­
karzy ze światem przestępczym. Obie te Informacje niestety 
nie są pocieszające I nie sprzyjają wakacyjnemu relaksowi. 

23 lipca przeworscy policjanci 
wraz z funkcjonariuszami SOK-u 
na terenie ÓWOrca PWl w Prze­
worsku zatrzymali Stanlsław-a Z., 
który z poczekalni dworcowej 
skradł torbę podróżną . W czasie 
badania na alkomacie okazało 
się . te Stanisław Z. ma 1,80 pn> 
miła alkoholu. Został 00 zatrzy­
many do wytIzefwienia i do c:tts­
pozyql prokuratora. 

W Jarosławiu wybór pod lupą 

Ostatni tydzień lipca przyniÓSł, w bardzo znanym dziennikt 
ogólnopolskim , mierny artykuł dotyczący Przemyśla .• Wlódł 

ślepy kulawego " - pisał nasz krajan - bp. I. Krasicki. Takle 
też re fleksje można odnieM czytając to _dzieło· oraz zawar­
te w nim refleksje I opinie. Nie dość tego, że niektórym lu­
dziom (co gorsza i politykom) wydaje się , że mają łatwe roz­
wiązania złożonych spraw narodowościowych, to jeszcze w 
swoim zaślepieniu i zadufaniu ka rmią spoteczeństwo swoimi 
sofizmatamI. Niektórzy działacze wydają się stosować ma­
ksymę: . klam. kłam . a zawsze coś z tego zostanie· . Na po­
cieszenie nam - mieszkańcom PrzemyŚla - pozostaje świa­
dOmOŚĆ . 1:e twórca wspomnianej maksymy zawisł na szubie­
nicy po procesie w Norymberdze. 

Konkurs na ordynatora 
W czwartek, 25 lipca, w odbył się konkurs na ordynatora II oddziału 

wewnętrznego Szpitala Rejonowego w Jarosławiu. Zgłosiło się do niego 
czterech kandytatów. 

Po tym niespokojnym lipcu, tyczmy sobie słonecznej I spo­
koJnej drugiej p%wy wakacjI. 

Gdzie jest siano? 
w nocy z 24 na 25 lipca zląk 

kolo SlKochowa zn iknęło 38 ko­
stek prasowanego siana. PolI· 
cjancl prowadzący te sprawę ma­
letli w pobliskim rowie meliora­
cyjnym 12 kostek. Gdzie Jest re­
szta siana? 

Luba - producentka 
25 lipca w jednej z noclegow­

ni przy ulicy Kopernika w Prze­
myślu policjanci "nakryl i" 19-1et· 
nią lubę S. (otl'ywatelkę Ukrainy). 
która zajęta była rozcieńczaniem 
alkoholi i rozlewaniem wyprodu­
kowanej przez siebie wódki do 
butelek. Alkoł1oll gotową produk­
cję zarekwirowano, a . prodoc:erlt­
kę" odstawiono do granicy. 

Zaćpani złodzieje 

w nocy z 27 na 28 lipca z par. 
kingu osiedlowego w Przeworsku 
skradziono małego fiata. Policjan­
ci szybko namierZyli sprawców. 
którymi okaza1i się bracia Jaro­
sław I Roman N. W czasie zatrzy­
manIa obaj b'fłl pod wpIywem sil­
nych środków odurzających. Oka­
zało się , 1:e bracia mają na kon­
cie włamanie do Innego malucha, 
skąd skradli narzędzia chirurgicz­
ne I medykamenty. 

S
po~rÓd nich ośmioosobo­
wa komisja składajqca s ię 
z przedstawicieli wojewo­

dy. izb lekarskich. towarzystwll 
naukowego i pielęgniarskiego 
oraz dyrekcj i ZOZ wybrJ.ła nil 
o rdynatora Jacka H uka. inter­
nis tę z II stopniem specjlll iza­
cj i . Do udziału w pracach za · 
SIali dopuszczeni również , w 
c harak te rze ob ser wa lOrów, 
przedstllwic iele Mini sterstwa 
Zd row ia o raz l ekarz woje­
wódzki. 

Decyzja kom isj i konkurso­
wej dotycząca obsadzenia sto­
nowiska szefa n oddz iału we­
wnętrznego uprawom ocni się 

po upływie dwóch tygodni . W 
tym czasie. dyrekcja szpitala 
z;l s i ęgnic w tej sprawie opini i 
związków zawodowych, dzill ~ 
łaj ących na terenie ZOZ. 

K onku rs został przeprowa· 
d zony w zw iązku z odwoła­
niem, w styczniu tego roku. z 
tej funkcji doktora Jerzego B . 
Powodem odwołania byla afe· 
ra, jaka wybuch ła wokół szpi ­
tal a w związku z tAjemniczymi 
zgonami , do których dosz ło nil 
oddz ial e kierowany m przez 
przemyskiego lekllrza. Do wy­
jllś nicnia spmwy zost a ł y powo­
łane wówc zas dwie komisj e, 
wojewody przemysk iego i mi· 

Warsztaty młodych 
W niedziel, zakończyły Ilę 

w Jarosławiu ośme Spotkania 
Mlodzieły Dominikańlklej , 

Od 22 do 29 lipca klasztor 
ojców Dominikanów w Ja · 

rosławiu był już po raz trzeci go­
spodarzem spotkania mlodzie­
ży szkół ś rednich . skupionej 
wokół tych duszpllstcrstw . Wzię­
ło w nich udział 160 osób z Pol ­
ski i zagranicy. Po raz pierwszy 

wśród uczestników zna leźli s ię: 

przedstawiciele z Wi lna. W ra­
mach tygodniowych spotkań 
odbyły s ię rekolekcje ewangeli­
zacyjne oraz warsztaty tematycz­
ne z teologii, filozofii , psycho­
logi i, teatrologi i, liturgii. dz.ien­
nikarstwll i fi lmu. 

Zajęcia prowadzi l i ojcowie 
Dominikanie i zaproszone oso­
by świeckie . 
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OgIoszenla prZ)'jmuje sekretarfat redakcji, oddliat w J8(ostawlu oraz punkty akwizycyjne. Ponadto ogłOsze­
nia a-oone mobla zarnCM'lać tetełonicznle. Redakcja nie odpowiada za tteśł ogloszeń ponadto zastrlega 
sobie prawo oónowy druku ogłOszeń riezgodnych z l inią progrcmową gazety. Druk: SIP PrzemyśJ . 
tp w Intemecle: ht1p:/ /WWW.atm.com.pI/com/ mieromedla/ mlcromedia.html 

Marek lUBIł< 
nistra zd ro wia Ryszllrdll Żo­
chowskiego. Efektem i ch prac 
był protokół, w k tórym stw ier ­
dzono uchybien ia w pracy ja­
rosławsk iego ZOZ-u. W j ego 
wyniku ze stanowiska dy rekto­
ra szpita l a zosta ł odwołany 
również wielolelni dyrektor tej 
pl acó wk i J. G niewek , a obo­
wiązk i szef a przeję ł ll dokror 
Ur szu la Słychań-Wysocka . 

TE:R~Z NIE: MU~I~Z 
WVCI+ODZIĆ 

W czerwcu bieżącego roku 
wojewoda prz.emyski S tanisław 
Bajda ogłos i ł takie konkurs nil 
stanowisko dyrektora jll rosłll w­
sk iego szpi tala . 

Z głębokim i alem 
zawiadamiamy, ie w 
dniu 20 lipca 1996 r, 
zmarła 

Teresa 
WIERZBICKA 

długoletnia pracownica 
Pnedsiębiors/'łł'a 

As/ra-Pollena sp. z 0.0. 
w Przemyślll 

Zarząd i pracownicy 
Przedsięblorslwa 

Astra-Pollena sp. z Q.O. 

1267 

Z DOMU 

OGŁO~ZE:NI~ 
DROBNE: 

N~ TE:LE:FON 

PRZEMYŚL 702·200 
JAROSŁAW 212·03~ 

SKUP PSZENICV I ŻYTA 
PI'OW8dzl MłYn HandlCl\llCKlsluaOlW 

w TarnoatrocIzie. woI. zalllOiskie 
tel. (}84 862221 

Skup prowadzimy w magazynach Tamogród i Babice. 
Ceny konkurencyjne. 

Zaplata w dniu dostawy. 



AKTUALNOŚCI 

Razem czy osobno? 
J •• t niewiele spraw w polskim tyciu publicznym, które wzbudzałyby tyle emocji I sporów jak sprawa 
wprowadzenia drugiego szczebla samorządowego w III RP. Obecnie stosunek do "powiatu" stał się 

bardziej okr.Aleniem poglądów politycznych nit rzetelnego podejścia do problemu stworzenia dobrze 

W 1993 r., jeszcze przed 
rozwiązaniem Sejmu I 
kadencji, wydawało 

się, że refama powiatowa jest 
tylko kwestią najbJii.szego cza­
'u. 

Decyzja o ich wprowadzeniu 
lewa w politycznym interesie 
sprawujących wówczas władzę , 
z czego oni zdawali sobie spra­
wę. Zmiana siatki adminislt'a­
cyjnej , zapewniała przewagę 
nowej elicie władzy, a równo­
cześnie rozbijała stare peer­
elowskie powiązania, struktury 
i aparat partyjny. 

Rapony dotyczące stanu pol­
skiej administracji oraz projek­
ty jej refonny nie mogły budzi~ 
żadnych wątpliwości. Wszyst­
kie były zgodne - cała admini­
stracja jest niewydolna , ko­
sztowna i nie przystosowana do 
zmienionej rzeczywi s to~ci 
ustrojowej. UlZt\d Pełnomocni­
ka Rządu ds. Refonny Admini­
stracji Publicznej przygotował 
kompleksowe studium dotyczą­
ce perspektywy zmian na lata 
1993-1998, a tuż przed rozwią­
zaniem parlamentu, gotowy był 

!J5'O\ljekt programu pilotażowego 
~tzekazanie znacznej czę~ci 
zadań wojewodów do kompe­
tencji samorządów dużyc h 
miast, liczących ponad 100 tys. 
mieszkańców) . 

Wybory z wrze~nia 1993 r. 
zmieniły nie tylko scenę poli­
tyczną Polski, ale i koncepcje 
przeprowadzania refonn. Rzą­
dząca obecnie koalicja, odsuwa-

NI. tylko 
"P,omyk" 
1IIIdz1., 
Wzorem lPQłeczet\stw,. 
chodnIch, problemy ludzf --­w PoIace .. RIIIIlenIM No 

'v. młeM6w'". Jeszcze nie tak l· cIowno __ 

~było""'" 
IItwzIfcłem __ 
tkOmpUkOWal')'m. 

~ kilku lat wpowstałym 
Uw Państwowych Zakła­
dych Lotniczych w Świdniku 
koło Lublina Zakładzie Pro­
dukcji Cywilnej, wytwarza 
się rocznie około dwóch ty­
sięcy wózków inwalidzkich. 
Produkowane są w pięciu 
wzorach. dost9sowanych do 
potrzeb ludzi z rożnymi scho­
rzeniami kończyn dolnych, 
zróżnicowane w zależności 
od wieku niepełnosprawne­
go. Najpierw w produkcji 
znalazł się wózek o nazwie 
.,Activ" przeznaczony dla 
osób poddawanych aktywnej 
rehabilitacji. Po nim pojawił 
się model ,,Activ Un.iwers", 
odpowiedni dla ludzi star­
szych i zniedołężniałych. 
.,Promykiem" nazwano 
wózek zupełnie odmienny od 
dotąd wytwarzanych, a prze­
znaczony dla dzieci z poraże­
niem mózgowym. W następ­
nej kolejnoSci na rynek trafi· 
ły ,Junior" i ,,Homet". 

Największym uznaniem 
cieszą s ię ,.Promyki". Tego 
rodzaju wózki. wprost nie­
zbędne w rodzinach z dziec­
kiem z porażeniem mózgo­
wym, produkowane są w kra­
ju tylko w dwóch Wladach 
- w Poznaniu i w Świdniku. 
Uznanie wśród niepełno­
sprawnych zyskał też wózek 
typu "Homet" , a to ze wzglę­
du na wielofunkcyjność KaR 

funkcjonującej administracji w kraju. 

jąc tennin wprowadzenia po­
wiatów ad calendas Graecas. 
równocześnie umacniała swoją 
pozycję w zastanych już struk­
turach samorządowych. Dzisiaj 
samorząd terytorialny stanowi 
nadal zaledwie niewielki frag­
ment tego systemu. Ciągłe my­
~lenie i zarządzanie w sposób 
centralis~ezny jest na tyle sil­
ne w Dl RP, że zagraża ono sa­
modzielno~ci politycznej i fi­
nansowej samorządów. 

Dalsze reformy 
Dalsze prowadzenie reformy 

samorządowej spowoduje, że 
wszystkie sprawy lokalne, obe­
cnie w duiej częśc i zawiadywa­
ne przez organy administracji 
rządowej. znajdą się w gestii 
samorządu te rytorialnego w 
gminach, powiatach i miastach, 
nie należących do powiatu. Ten 
ruch kompetencyjny uwolni 
rządową administrację woje­
wódzką od wielu zadań o cha· 
rakterze komunalnym. Z kolei 
powiększenie obszaru woje­
wództw (co powiMo nastąpić 
razem z wprowadzeniem po­
wiatów), dopiero uczyni~ może 
realną przebudowę centrum za­
rządzania, tj . rządu i administra­
cji centralnej, gdyż z nią wiąże 
się nierozerwalnie potrzeba 
przekazania częki obecnych 
zadań szczebla centralnego na 
szczebel wojewódzki. Trzeba 
więc uświadomić sobie, że tak 
naprawdę projekty obecnej ko­
alicji (tak PSL, jak i SLD) idą 

IV e/ap zakończony 

w poprzek do~wiadczeń nauki 
prawa administracyjnego i do­
tychczasowych ustaleń zakre­
ślonych w pierwszym okresie 
transfonnllcji ustrojowej w Pol­
sce. 

Obawy I emocje 
Oczywiście tak szeroko za­

kre~lone reformy nie mogą nie 
wzbudza~ obaw i emocji. Naj­
bardziej ogn iskują się one w Śre­
dnich o~rodkach loka lnyc h, 
które najwięcej mogą na nich 
s traci~. Nic też dziwnego, że w 
Przemyślu budzą one kontro­
wersje. Także propozycje 
zmian, które chcą stworzy~ 
sztuczny twór administracyjny 
z ośrodkiem w Rzeszowie. do 
którego miałby wej~ć j Prze­
myśl, będą spotykały s ię ze 
sprzeciwem społecznośc i lokaJ· 
nej. Bardzo złe doświadczenia 
z lat 1945-1975 nie są tu bynaj­
mniej obojętne. Region Mało­
polska od dwu wieków tworzy 
zamkniętą całość i pojawianie 
się w projektach nowego 
podzi ału terytorialnego pań­
stwa, Rzeszowajako dominują­
cego ośrodka, jest nieporozu· 
mieniem. Je€li decydujemy się 
na duże województwa. to nie 
twórzmy z nich karykatur typu 
"eks-województwo rzeszow­
skie", gdyż stworzenie w tym 
mieście w 1945 r. stolicy woje­
wództwa było decyzją politycz­
ną, a nie racjonalnym wyborem. 
Być może trzeba wreszcie 
otwarcie powiedzieć. że akcep-

Wygrali Philipsa 

W czwartym etapie 
konkursu 
z,organizowanego przez 
Zycie Przemyskie I Ruch 
S.A. nagrodę 
radiomagnetofon Philips 
z odtwarzaczem CD 
wylosował kiosk nr 89, 
który najeży do firmy 
Bam. Jego 
współwłaścicielem jest 
Lesław Was/ew/cz. 

W jaki sposób osiąga Pan 
tak dobre rezullaty w sprze­
daży prasy, a także Zycia 
Przemyskiego? 
- Poslawiłem na slałych 

klientów oraz na zakładanie te­
czek w moich kioskach. Także 

obsłudze kiosków zależy na 
sprzedaży gazet i na miłej ob­
słudze . 1ch zarobki to także pro­
wizja od sprzedaży . 

Czy zaskoczyło Pana, że 
jest Pan laureatem IV ela­
pu naszego konkursu? 
- Raczej tak. Nie wiedziałem, 

że zwiększyłem sprzedaż wa­
szej gazety. Po prostu sprzeda­
ję i chcę mie~ jak najlepsze re­
zultaty. Moje kioski są olwane 
dość długo , a największy obrót 
notuję: w sobotę i niedzielę, wte­
dy ludzie mają czas i robią za­
kupy, mogą chwilę się zastano­
wi~, dokonać wyboru. 

W pobliżu Pana kiosku na 
ulicy Grunwaldzkiej jeslje. 
szcze kilka punktów sprze· 

tację społeczną w Przemyślu 
mogą uzyska~ tylko dwa roz­
wiązania: duże województwo 
krakowskie (bądi lubelskie). 
albo pozostawienie obecnego 
województwa przemyskiego, 
Trzecie rozwiązanie. które lano 
suje sąs iedn ie wojewódzIwo, 
jest dla nas nie do przyjęcia! 
Oczywiście po stworzeniu po­
wiatów, trzeba również pomy­
śle~ o tym, w jaki sposób wyłą­
czy~ obecną gminę miejską z 
przyszłych Slruktur powiato­
wych. Szerzej pisaliśmy o tym 
na łamach 2p w numerach 
kwietniowych i majowych. 

W połowie 1996 r. ciągle jako 
ostrzeżenie i postulat brzmią 
słowa byłego pełnomocnika ds. 
refonny administracji publicz­
nej prof. M. Kuleszy ,,kontynu­
acja refomlY samonqdowej jest 
niezbfdnym pnedsifwzircicm 
na necz całościOMlej IlUnsfonna· 
cji obecnego systemu admini­
stmcyjnego. dla I/zyskania innej 
jakości. koniecz"ej w nowych 
warunkach ustrojowych i gospo­
darrzych Polski" . Zapewne i 
ostatnia konferencja,jaka odby­
ła się w Przemyślu, poświęco­
na m. in. sprawom samorządo­
wym, nie przekona przeciwni ­
ków idei dekoncentracji i decen­
tralizacji sprawowania władzy 
w państwie. Cho~ być może. 
rozwieje przynajmniej niektóre 
wątpLiwości, jakie łączą się z 
wprowadzaniem dal szyc h 
zmian. 

Marek lUBJK 

Wsp6/0rg8t'llzs/or konkursu 
/ {und8tlJ( nsgr(ld 

daży prasy. Nie boi się Pan 
konkurencji? 
- Nie boję się konkurencji. 

To, że w pobl iżu mojego skle­
pu znajd ują s i ę' inne punkI y 
wpływa na moją działalnoś~ 
mobilizująco. Konkurencja po­
zwala naprawdę konkurowa~. 
W moim kiosku mam bardzo 
duży asortyment produktów. 
Sprzedaję nawet kasety magne­
tofonowe. Teraz będę mógł tak­
że muzyką zachęcać ludzi do 
kupowania u mnie. 

Dziękuję Panu za rozmowę 
i zapraszam do wzięcia 
udziału w finale. 
- Ja też dziękuję. Myślę . że 

sierotka się nie pomyli. 
s.c. 

Z. Romaszewski wróży SLD klęskę 
w wyborach 

ROP mówi: 
korupcji 
• • • 
I prywacIe -nIe 
- Obecna koalicja 
rządząca nie ma szansy 
wygrać 
przyszłorocznych 
wyborow 
parlamentamych -
uwata Z. Romaszewski, 
senator RP, który 
gościł w ubiegłą 
sobotę w Przemyślu. 

7bigniew Romaszewski. były 
L szefklubu senackiego "So­
lidarności" wystąpił ze związ­
ku kilka miesięcy temu. W nad­
chodzących wyborach parla­
mentarnych zdecydował się 
wesprzeć Ruc_h Odbudowy Pol­
ski Jana Olszewskiego, gdyż 
jak twierdzi jest to jedyna par­
tia zdolna przy obecnym ukła­
dzie sił politycznych odsunąć 
od władzy postkomunistów. 
- Brdzie lo pOIfina walka. ale 
u ..... ażam. że ją wygramy - po­
wiedział już jako członek pre­
zydium Rady Naczelnej ROP, 
w trakcie dwugodzinnego spo­
tkania z mieszkańcami Prze­
myśla . które odbyło się w sali 
konferencyjnej Zamku Kazi­
mierzowskiego. Oceniając sy­
tu ację polityczną w kraju, 
ostrzegł. że ewentualna poraż­
ka prawicy w przyszłorocznych 
wyborach parlamentarnych 
może grozi~ nieodwracalnymi 
skutkami dla Pol ski . 

Zdaniem Romaszewskiego. 
obecne życie w kraju toczy się 
w sferze korupcji. prywaty i 
mocno powiązanych elit poli­
tycznych, do których za liczył 

obec ną koalicję rządzącą na 
czele z SLD. - Są 10 partie re­
pre:entujqce inleresy wqskitj 
grnpy członków, klórych wi:ją 
jest budowanie Polski dla 100 
tys. obywateli - stwierdzi! Ro­
maszewski, zapowiadając jed­
nocześnie , że ugrupowanie, 
które obecnie reprezemuje, bę­
dzie dąży~ do zm iany i stnieją­
cych układów , co może jego 
zdan iem spotka~ s ię z próbą 
jego rozbi c ia przez obec ną 
nomenklaturę. Służyć temu ma 
m.in. ~wiadoma dezinformacja 
społeczeństwa przez mass me­
dia, zdominowane pn:ez sym-

patyków obecnej koalicji. Nie 
wykluczył również prowakacji 
ze strony służb mundurowych, 
gdyż jak uważa. powstanie 
ROP jako dużej panii politycz­
nej z jednoznacznym progra­
mem stanowi poważne zagro­
żenie dla innych ugrupowań . 
Krytycznie wypowiadał się 
również o Unii Wolno~ci. 

Za najważniejsze zadania. 
jakie postawiła sobie partia 
Jana Olszewskiego w nadcho­
dzących wyborach uznał do­
kończenie dekomunizacji pań­
stwa. zmianę systemu emery­
talnego, zwiększenie nakładów 
na oświatę oraz zmianę sys te~ 

mu podatkowego, który jego 
zdaniem jest tle skonstruowa­
ny. prowadzi do nadużyć i ko­
rupcji. 

Ruch Odbudowy Polski, w 
opracowanym w maju progra­
mie Umowa z Polską, zapowia­
da także uchwalenie konstytu­
cji na podstawie wspieranego 
przez "Solidarność" Projektu 
Obywatelskiego określającego 
parlamentarno-prezydencki 
ustrój polityczny oraz ratyfika­
cję konkordatu i likwidację ma­
fii przez usunięcie skorumpo­
wanych policjantów, prokura~ 
torów i sędz iów. 

Z. Romaszewski podkreślił, 
że ROP będzie nawoływał do 
odrzucenia projektu konstytu­
cji, przygotowanego przez ko­
alicję . Przestrzegł również 
przed zapędami postkomuni­
stów, mającymi na celu podział 
społeczeństwa poprzez ustawę 
o aborcji. 

Wyraził też swoje zaniepo~ 

kojenie postawą środowisk ży­
dowskich w zwi ązku z niedaw-
ną wypowiedzią Elie Wiesela, 
laureata nagrody Nobla, który 
podczas obchodów rocznicy 8: 
pogromu żydowskiego powie­
dział , że obecność krzyży na « 
ś więtej ziemi, pokrywającej ~ 
niezliczone żydowsk ie ofiary w :::J 
Birkenau było i pozostaje ~ 
obelgą. Skrytykował także wy- «') 

stąpien ia antysemickie. które ~ 
jego zdaniem służą odcinaniu -
Polski od reszty ~wiata. dw,RT ~ 
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C
ała gala rozpoczyna siC; 
prezentacją artystów i 
piosenką, którą skompo­

nowali Czesław Majewski i 
Marek Robaczewski. a wykona­
li po raz pierwszy aktorzy Tea­
tru Syrena z Warszawy. 

Ewa i Czesław Kojro przed­
stawili widowni tresurę koni 
czystej krwi arabskiej szwedz­
kiego cyrku Olimpia. Najwię:k­
su oklaski. gdy pokazała się na 
arenie, zebrała cyrkowa ma­
skotka - mały kompis przystro­
jony w czerwone pióropusze. 

Podczas spektaklu swoje 
umiejęblości pokazał Lew pe­
kiński. Prowadząca Ewa Za­
lewska. ubrana w różowy S!l10-

king i tego samego koloru cy­
linder. zapytała widownię. a 
dokładnie dzieci, czy chciały-

by zobaczyć lwa - prawdziwe­
go lwa. Widownia odpowie­
działa jak tylko najgło€niej po­
trafiła, że tak. Wtedy oczom 
dzieci pOkazał się Lew pekiń­
ski, yzworonożne stworzenie z 
olbrzymią głową, porośnięte 
żółtym futrem miało pysk w 
stosunku do reszty ciała do~ 
duży, różnokolorowy. Lew był 
raczej śmie szny niż groźny. 
Stworzenie rozpoczęło swój 
występ od skoków, przewro­
tów. Przy okazji małe dzwo­
neczki przyczepione do uszu 
wydawały przedziwne dzwię­
ki. Całość lIWała kilka minut, 
a dynamikę pokazu zwielokrot­
niła muzyka w chińskim ryt­
mie. Zwierzę to okazało się 
sztuczne , co zdziwiło wieJ u 
maluchów, a ożywili je cyr­
kowcy chińscy Szen Sio Lin i 
Fan Lining. Fan Lining wystą-

WYDARZENIE 

• 
• I waz 

pił również ze swoją koleżan­
ką Yang Yanwei w numerze 
Lotajqce meteory. Na ten pokaz 
złożyły się elementy akrobacji 
i swego rodzaju żonglerki. 

Dziedziną sztuki cyrkowej 
pełną gracji, wdzięku i wyczy­
nu - jak infonnuje folder Cyr­
ku Zalewski są numery na tra­
pezie. Niezwykły kunszt i pre­
cyzję na uapezie zaprezento­
wało publiczności trio Wo­
źn iewski. 

Akrobata cyrkowcem 
Andrzej Woźniewski trafił 

do cyrku, gdy zakończyl karie­
rę sportową. Jest akrobatą. Do 
cyrku ściągnął go kolega. Na 
początku występów na arenie 
wykonywał tak zwany numer z 
deską. Jest to połączenie ćwi­
czeń akrobatycznych, z wyko­
rzystaniem małego elememu -

deski. którą umieszcza się na 
walcu. Te dwie częśc i tworzą 
ruchomą huśtawkę, na której 
anysta musi utrzymać równo­
wagę . Po kilku latach pan An­
drzej rozpoczął ćwiczenia na 
trapezie. Pod wierzchołkiem 
namiotu wraz z dwiema urodzi­
wymi partnerkami udowadnia, 
że człowiek potrafi utrzymy­
wać się w powietrzu, wpraw­
dzie tylko .przez chwilę, lecz 
wykonując przy tym skompli­
kowane ewolucje. Zapytany, 
czy używa zabezp i ecze ń 
stwierdził, że zabezpieczenie 
jest niezbędne, gdy pracuje s ię 
na wysokoki sześciu metrów. 

Jego praca musi być wyko­
nana niezależnie od tego czy on 
czuje się dobrze, czy źle. Gdy 
wychodzi pod dach namiotu 
musi być skoncentrowany, po­
nieważ chwila nieuwagi może 

zakończyć się niewykonaniem 
numeru i kontuzją jego lub 
pannerki. 

W czasie przerw między po­
szczególnymi numerami zgro­
madzoną publiczność rozba­
wiał klaun Misza, który nie za­
wsze był śmieszny. 

Dyrektor treserem 
Stanisław ZaJewski oprócz 

prowadzenia cyrku zajmuje się 
tresurą wielbłądów, których ma 
sześć, w tym trzy białe. Jak po­
wiedział, gdy zostały zakupio­
ne, po przyjeździe do Polski 
bały się asfalt"\, a przyjechały 
gdzieś z dalekiej Azji. Dyrek­
tor ma wśród swoich wielbłą­
dów r6wnież pupilka, a raczej 
pupilkę - wielbłądzicę Maszę. 

Patrząc w oczy temu zwie­
rzęciu można potwierdzić to, że 
mają, one naprawdę: piękne 
oczy, więc dziewczyny o takich 
oczach nie powinny s i ę obra­
żać, słysząc komplemellt w ro­
dzaju: masz wielbłądzie oczy. 

Stani sław Zalewski oburzo­
ny jest na ataki organizacji zie­
lonych, twierdzących, że los 
zwierząt w cyrku jest okropny. 

Dla niego zwierzę jest częśc ią, 
rodziny cyrkowej oraz partne­
rem w wykonywaniu poszcze­
gólnych numerów na arenie. W 
jego cyrku zwierzęta mają do­
brą opiekę. W Warszawie na 
przykład pod danym numerem 
te lefonu czuwa weterynarz, 
kt6ry stale leczy jego zwierzę­, .. 

W czas ie 15 min. przerwy 
każdy mógł zrobić sobie zdję­
cie z wielbłądem, przejechać 
się na kucyku, zakupić napoje , 
słodycze. Cało§ć przedstawie­
nia uśw ietniała siedmioosobo­
wa orkiestra Cyrku Zalewski. 
Jak twierdzi dyrektor orkiestra 
musi być zawsze profesjonal­
na, jest bowiem integralną czę­
ścią cyrku, stwarza klimat, po­
maga artystom w pracy na are­
nie. 

Na koniec warto wspomnieć 
o rodzinie Samharadze z Gru­
zji, kt6ra prezentowała na are­
nie tresurę owczarków kauka­
skich, bawołów kaukaskich, 
tura, kulana, baranów, kozy. 

r niedźwiedzi brunatnych oraz 
byka domowego. S.C. 

Zc1jęc/a Dariusz DELMANOWlCZ 

TECHNIKA 

Przenośne video 
W najbliższym czasie na j . 
pońsklm rynku pojawi si, 
produkowany pttez Sony 
przenośny odtwarzacz vłdeo 
D-VSOO, który btdzle można 
pocIIItczyć do telewizora lub 
do monitora Glas.tron. 
Dzięki zestawowi litowo-jo­

nowych akumulatorów urzą. 
dzenie zapewni 4 godz. pro­
jekcji video Ueśli będzie wyko­
rzystane jako magnetowid) lub 
12 godz. emisJI dtwlękowej 
Uako odtwarzacz CO). Zestaw 
Jest wyposatony w funkcję 
play back control. która umoż­
liwia zachowanie kontroli nad 
urządzeniem w trybie Interak­
cyjnym oraz sterowanie obra­
zami nieruchomymi wysokiej 
rozdzielczości, pozwalające 

korzystać z większości opro­
gramowania przeznaczonego 
dla technologii video CD. 

Dzięki przenośnemu moni­
torowi Glasstron można tlę­
'dzle oglądać ttwe i dynamicz­
ne ujęcia filmowe nie prze­
szkadzaJąc osobom znajduJą­
cym się obok. Glasstron może 

wyświetlać obrazy odtwarzane 
na klasycznym magnetowidzie 
lub zapis video na CD-ROM. 
Wytwarzany obraz jest porów­
nywalny z wyświetlanym przez 
52<:alowy monitor obserwo­
wany z odległości ok. 2 me­
trów. W skład zestawu wtho­
dzą tzw. słuchawki wewnętrz­
ne. pozwalające na odbiór ste­
reofonicznego podkladu dtwię­
kowego do oglądanych ujęć. 

pk 
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Prawnie czy bezprawnie? 
To pytanie w tytule dotyczy licznych noclegowni na terenie 

Przemyśla, urządzonych w mieszkaniach komunalnych budyn­
ków wielorodzinnych. 

Syć mo:te część z nich działa nieregalnie, ale część jest z 
pewnością zalegalizowana poprzez zarejestrowanie w Urzędzie 
Miejskim w Przemyślu, co jest równoznaczne z zezwoleniem na 
uprawianie tego . procederu·. 

I w tym drugim przypadku rodzi się pytanie. er; ta zalegaliz~ 
wana działalność Jest prawna. Crj te1: bezprawna? 

Aczkolwiek przepisy ustawy o dzałalnoścl gospodarczej z 
1988 r. są bardzo ogólne, to nie stanowią one JedY,llej podsta­
wy prawnej, uprawniającej organ samorządowy do legalizowa­
nia działalności, o której mowa. 

Nie trzeba chyba być prawnikiem, aby dostrzec.:te czerpanie 
korzyści materialnych wprost z lokalu przeznaczonego na cele 
mieszkalne, którego jest się jedynie najemcą, musi być zgodne 
z prawem. 

I jest. Z prawem lokalowym, kt6re jest r6wnle obowiązujące, 
jak to o działalności goslXldarczej. 

Tryb admlnlstra~nego postępowania prrt Wjdawanlu zerHrJ­
leń zdaje się fawor}'ZO'łłClĆ jedynie grupę t)l:h . przedslęblorczych" 
najemców mieszkań komunalnych, za nic mając prawa poZrJ­
stałych mieszkańców budynków, w kt6rych takle noclegownie 
funkcjonują. 

To oni ponoszą część kosztów utrzymania gości noclegownI. 
Dlaczego? Ot6ż dlatego, że organ wydający zezwolenie na 

Ich prowadzenie w żaden sposób nie normuje spraw pomiędrt 
.właśclclelaml " noclegowni a pozostałymi lokatoramI. Nie ZG­
bowiązuje ich np. do Instalowania wodomierzy. wobec czego 
op/aty za rHiększony pobór wody ponoszą .solidarnle" wszyscy 
lokatorzy kamienic, zameldowani na pobyt stały. 

Idtmy dalej . W budynkach mieszkalnych od godziny 22.00 
do godziny 6.00 Obowiązuje cisza nocna. Noclegownia, acz· 
kolwlek tw6r niezmiernie dziwny, Jest Jednak czymś na wzór 
hotelu. 

Do hotelu można przyjŚĆ o kaideJ porze dnia i nocy. I to jest 
w porządku . Czy gości noclegowni można nie wpuścić, czy też 
nie wypuśclc np. o trzeciej nad ranem? 

Jak więc wyegzekwować ciszę nocną . skoro proceder jest 
legalny? 

W kaŻdym hotelu właściciel opłaca personel dbający o czy.­
stość I porządek. Czy .właśclclele " noclegowni ponoszą zwięk· 
szone opłaty za utrzymanie czystości? Nie, I to kolejna nie ure­
gulowana sprawa. 

Ale na temat stosunku władz miasta do czystości , na prze­
strzenllat. w tycfu PrzemyskIm poŚWięcono już doŚĆ dużo miej­
sca . Szkoda gadaćl 

Pragnę nadmienić. że zezwolenia na prowadzenie noclegow· 
ni. wydawane są dopiero po uzyskaniu pozyty.vnej opinII wlaścl· 
wego organu ds. Inspekcji sanitarnej. 

Wszyscy wiemy, Jak wyglądają w Przemyślu mieszkania kG­
munalne. A zresztą. mieszkanie jest tylko mieszkaniem i ma 
określone funkcje do spełnienia . Jednoznaczne! Żeby nie wiem 
jakie byto, nie da się w nim urządzić hotelul I to głównie ze 
względu na aspekt sanitarny. Nie trzeba chyba znać szczegóło­
wych przepls6w sanitarnych, aby dojŚĆ do takiego wniosku. 
Wystarczy odrobina rozsądku . Nie trzeba chyba również du1:ej 

! wyobratnl. aby dojŚĆ do wniosku, że te prym~ne noclegow­
nie, bez odpowiedniego zaplecza sanitarnego, niebawem mogą 
stać się siedliskiem chorob, a może nawet .zarzewlem" eplde­
mil? 

Sprawą niebagatelną stalo się ostatnio bezpieczeństwo pra­
wowitych lokatorów. 

Jak donlosla Gazeta Wyborcza dokonano JUż. pierwszego b0-
daJ, napadu na noclegownię przy ul. Słowackiego w Przemyślu . 

Można się więc śmiało spodziewać następnych . 
A może by tak ogłosiĆ konkurs z nagrodami, która noclegow· 

nla zostanie napadnięta jako druga. 
Nazwisko 

do Wiadomości redakCji 

Naszemu redakcyjnemu koledze 
Mariuszowi GODOSOWI 

oraz jego przesympatycznej małżonce 
z okazji wstqpienia na ślubny kobierzec 
życzymy długiej, szczrśliwej i radosnej 

wspólnej drogi. 
Redakcja 
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" eć" 
W ubiegłą 80bot, w Jarosławiu kilka pań udowodniło, że określenie "słaba płeć" jest archaizmem, 

u:ł:ywanym tylko przez niektórych poetów i antyfeministów. Kiedy cały świat pasjonował si, 
wydarzeniami w Atlancie , późnym popołudniem taras baru " Przy Grodzie" i ogródek piwny szczelnie 
wypełnili kibice, którzy przybyli , by oglądać walki pań startujących w II Mistrzostwach Jarosławia w 

siłowaniu na r,kę kobiet . 

I nicjatorem tych zawod6w 
jest Krzysztof Mruk, klóry 
przyznał, że pomysł ten 

podsunął mu jego (nieżyjący 
już) ojciec- Władysław, pamię­
tający podobne zawody organi­
zowane w Jarosławiu przez To­
warzystwo Gimnastyczne "So­
kól". 

- Chciałem, by przede wszy­
slkim była 10 dobm zabawa -
powiedz iał Krzysztof (wła~ci­
ciel baru przy Grodzie) - d/all" 
go tei taki Tl'glllami". w któr)'m 

'm. in. sq punkty mówiqce o tym, 
że dmpanie i plucie u!naH'ane 
jest zafalll omz, że wczasie za­
wodów obowiqmjq stroje wie· 
CZOItJWo,spof1owe. 

Na godzinę przed rozpoczę­
ciem lurnieju wszystkie miejsca 
w.barze i ogródku były zajęte. 
Panowie próbowali w~r6d pań 
rozpoznać pOlencjalne zawo­
dniczki i półgłosem wymieniali 
uwagi dotyczące ich możliwo­
~c i . panie bacznie l aksowały 
wzrokiem swoje przyszłe ry­
walki. Rosło napięcie. 

W centralnym miejscu usta· 
wiono stół o wzmocnionej kon­
strukcji, specjalnie zbudowany 
na tę okazję. Wreszcie ogłoszo­
no początek turnieju . Sędzia 
główny i organizalor przypo­
mnieli regulamin i rozpoczęło 
się losowanie numerów stano­
wych. Ustalono, że panie wal­
czyć będą na punklY. systemem 
każda z każdą. 

Aby przekonać uważaj ących 
siłowanie na rękę za mało po­
ważną dyscyplinę - poprosili­
~my o komentarz specjali stę od 
sportu. - Wprawdzie siłowanie 
na rrkę nie figun/je w oficjalnym 
wykazie dyscyplin sportowych. 
mo ono jednak dlugą tradycję . 
W czasie takich zmagań bezpo­
śred"io prnclljq lIostęplljqce mię· 
śnie: biceps, triceps, narvmiellny 
onn nadgamko i pnedrvmienia . 
a Prvcf ich wspomagajq mięśnie 
gnbt'ew , pośladków i piersiowe. 
W pnypadku pań siła użyta II' 

lakich walkach osiqga 200 kG. 
Zawodniczki zgodnie z kolej­

nokią wylosowanych numerów 
zajmowały miejsca za siołem . 
Walka rozpoczynała s i ę u~ci­

skiem ręki. potem sędzia spraw­
dzał rozstawienie rąk i przypo­
minał o wła~ciwej pozycji nad­
g.mlka (stosowanie Ilw. mostka 
było zabronione) i na dany przez 
niego sygnal panie zaczynały si· 
łowe zmagania. 

Nie daj sir.! Trzymaj! Trzymaj! 
Daj jej wycisk! - głośno dopin­
gowali kibice - co trzeba przy­
znać mniej odpornym Z!lWO­
dniczkom utrudniało koncentra· 
cję . Po każdej walce była dwu­
minutowa przerwa, w czasie 
kt6rej stłoczeni wokół stołu pa­
nowie glośno deklarowali goto­
wość zrobienia zawodniczkom 
masażu re laksującego . Zadna 
jednak z Iych ofert nie skorzy­
stała. Wszystkie Iwierdziły, że są 
w znakomitej fonnie. 

Od początku faworytką była 
22·letnia jarosławianka Dorola 
Winiarz. Bez większych wysił­
k6w "kładlIc" ko lejne zawo­
dniczki. wygrała wszystkie wal­
ki. W prlerwie poprzedzającej 
ogłoszenie oficjalnych wyników 
Dorota, którą znajomi i przyja­
ciele nazywają ,Aniołkiem", po­
wiedziała, że ten sport traktuje 
zupełnie amatorsko, a jej praw· 
dziwą pasją jesl rock i gOlowa­
nie. Dodała tei, że zawodniczki, 
z którymi przyszło jej walczyć 

były wspaniałe i poprosiła, by za 
pośrednictwem ZP pozdrowić jej 
rodzinę i wszystkich znajomych 
- co też czynimy • dołączając gra" 
tulacje dlll Doroty. 

Stół, na którym panie walczy­
ły organizatorzy zapełnil i nagro-

darni: trzema pucharami , 7.tsta­
wem płyt kompaktowych, zesta­
wem ozdobnych szklanek. Nie 
zabrakło również beczułki piwa 
z kranikiem spuslOwym oraz 
piwa puszkowego. Po ogłosze­
niu wynik6w i rozdaniu nagród 

g 

~ zwyciężczynie trzymając w ra- ;:j 

mionach trofea wraz z organiza­
torami i najwierniejszymi kibi- (Ol 

cami slanęły do pamiątkowej ~ 
fotografii. _ 
Naslępny lumiej za rok. ~ 

Tekst i zrijędaJacek SZWIe oN 
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Nigdy nie bałam si, 
upływu czasu ... 

Urodziłom sięflirciarq 
wyznaje Hanka Bielleka. 
Pani Hanko, czy czuje się 
Pani prawdziwą kobielą? 
- Nie bardzo ... Przede w~zy' 

sl kim, nie spełniłam s ię jako 
matka. Nie urodziłam dziecka. 
Poza tym, nigdy nie było mnie 
w domu. Zawsze gdzieś latałam. 
Kiedy o Iym mówię. opowia­
dam a~gdotę związaną z moją 
mamusią· 

Jak pani widzi, w moim mie­
szkaniu,jest wiele drzwi i moż· 
na pn.cchodz ić z pomieszcze­
nia do pomieszczenia na różne 
możli we sposoby. Kl6rego~ 
dnia. gdy jak zwykle w pośpie­
chu biegałam po domu, matka 
powiedz i ała do mnie: Usiądt 
en face do obilldu. Chcę wre­
szcie zobaczyć jak wyglądasz. 
bo wciąż tylko wchodzisz i wy­
chodzisz i ciągle widzę cię z 
boku ... 

Cały czas prncowalam. Jak 
nic teatr, 10 estrada. Wciqż na 
wyjetdzie. W międzyczasie roz­
l ecia ło s i ~ moje małżefis I wo . 
Dom ur,l.Iowała malka. Prowa­
dziła go doskonale, robila kon­
filU ty, marynowała grzybki, pie­
kłaciasla... Właściwie , moje ko­
leżank i przyjaźniły si~ z moją 
mamą. nie ze mną. Myś lę , że 
slrac iłam swoje życie i dlalego 
nie jeslcm pełnowartośc iową 
kobietą· 

Żałuje Pani, te tak się lo po­
toczyło? 
- Broń Boże! Niczegonieża-

łuj ę! 
A czy brak dzieci, lo była 
Pani detyzja? 
- Bałam s i ę, że za bardzo 

bym się im poświęciła. z.'lwsze 
miałam duże skłonności opie. 
kuńcze, tylko nigdy nie umia­
łam gO!ownć. Jak się skończy ła 
wojna. 10 mój mąż , Jurek Du­
szyńsk i powiedział: ja nie !ylko 
cieszę się , że skończyła się woj­
na, ale że ty przeslaniesz goto­
waĆ ... 

flerwsz.a miłość w Pani ży· 
ciu ... 
- Ta najprawdziwsza 10 no 

pewno Jerzy Duszyński (aktor: 
Skarb. Zakazane pi/Jsenki - dop. 
aul.). Dwadzieścia lat wspania­
łego małżeństwa! Chociaż , gdy­
by nie ten ś lub, to moje życie 
po!oczyłoby się zupełnie ina­
czej . Miałam szansę mieszkać i 
pracować w Paryżu . Dostałam 
stypendium na studiowanie ro­
manislyki. dużo pieniędzy od 
ministra ... 

Czy dla mężczyzny zrezy' 
gnowała Pani z tych pla. 
nów? 
- Hitler mnie załatwił, nie 

mężczyzna ! Wojna , trudnecza­
sy . Łalwiej było przeżyć we 
dwoje. 

A pierwsza miłość? 
- Miałam w gimnazjum laką 

sympalię. był to bmt mojej ko­
leżanki. Po maturze zapros ił 
mnie na spacer. I wtedy właśnie 
pierwszy raz mnie pocałował. A 
ja ... w bek. Słuchaj Jarek ,jakie 

--o to ok ropne! - płakałam . Ty 
8: mnie więcej nie ca ł uj! Chciała-

bym. żebyś Iylko lańczył ze mną 
() i chodz ił na ś lizgawkę ... 
d. Alejakiś mężczyzna musiał 
~ w końcu tę nlethęł do po­

całun ków przełamać ... 
- Raczej nigdy nie byłam 

~
~ laka "całująca się". Nie miałam 

u zdolnień w Iym kierun ku .. . 
Lepiej czułabym się jako nircia-

Rozmowa z Hanką Bielicką 
rat Tu mężczyzna . lam mężczy­
zna. tylko rączki do całowania . 
P6iniej drzwi przed nosem za­
mykałabym. Pa! - na pożegna­
nie i spać. 

WcillŻ Pani podróżuje , pra­
cuje, urlądza mieszkanie. 
Skąd w I'ani tyle energii ? 
- A skąd ja m'lm to wi e-

dzieć? ! Chyba mam w genach. 
że taka zdrowa jeslem! Nie ma 
na tO recepl. Dbanie o siebie 
sprawia mi po prOSIu prlyjem­
noŚĆ. 

Dzisiaj rano pakowałam ka­
pelusze i sukienki do wyjazdu. 
Obmy~larn sobie wco s i ę ubrJć 
na uroczystOOć. w której wezmę 
udział , myś ly o przygotowa­
niach do wyjścia do teatru . Na 
każdy konee r! inna kreacja. 
osobny kapelusz, bo wszyscy 
che,! je oglądać. Przecież to cią ­
gle szykowanie s i ę, !Oznakomi­
la zab.1wa, a że mi tO odpowin­
da, 10 mam dobry humor. Mój 
zawÓll odci snął s i ę piętnem na 
mojej psychice. 

Prywatnie wcale nie je~ t em 
taka lowllr.lyska. Widzi pan i. 
mieszkanie puste, dwa kOly ci­
cho s i edzą w szafie. Gosposia 
jc nakonni. choć teraz mam fll ką 
dochodzącą . bo ta. która była 
przez 25 lat . zma rła Il7.y tygo­
dn ie temu. Bardzo l ubię ciszę. 
spok ój. Dopiero wi eczorem 
og l ądam jakiś program w tele­
wizj i: dziennik , film psycholo­
giczn y, Uarlequin a cz asem 
pr.leczytum. Głównie, żeby do­
wiedzieć s i ę , co w życiu zawu­
liłam . 

Ludzie prązwyczail i si ę. że 
gdy j uż się gd 7. i e~ pojaw ię. to 
wyskoczę juk ta bombn wodo· 
rowa. UlC:tnę gadać , śmiać s i ę . 
kapeluszem pomacham. Myślą. 
że ja s ię do takich harców pr.ly­
zwyczaiłam i mnie to bawi. A 
ja zmieniłam się . Jestem pogo­
dniejsza i weselsza na st a ro~ć . 
Pra wdopodobni e pr zedlcrn 
prągOlowywałam się do tego 
starnnnie. 

Ciężko nad .~obą pmcowa­
łam . Całe życic robi łam wraże­
nie uśm iechn ię t ej. pogodnej 
osoby, chociaż . clo tej pory wca­
le laka do końca nie jestem. 

Pani Hanno, patrzę na pani 
zdjęcia sprzed lat i myślę 
sobie, że to nie jest sukces, 
być bardzo mlodq i pięknie 
wyg ladać. Sukces jest wle­
dy dopiero, gdy rormę za­
chowuje si ę pomimo upły­
wu lat. Tak jak Pani to się 
udało. 
- Uważ;lffi , że starość jest to 

wspnni ały czas. szczególnie d la 
kobiel brzydkich. Kobiety ład ­
ne mują okre~loną proporcj ę. 
ladnie wykrojony nos. czy usy­
tuowane oczy. I jak la propor­
cja s ię zachwieje, 10 z ni ekształ­
ca s i ę cala twarz. Bardzo wiele 
moich koleżanek , pięknych nie­
gdyś kobiet, jest dz i ś nie do po­
znania. 

Nigdy nie byłam ani brzyd­
ka, ani ładna. Miałam duży nos. 
słabiutkie włosy . Dlatego te ka­
pelusze tak zaczęłam nos ić, ro­
bi łam jakieś 7.3czeszki. dokład­
ki . Wlosy odz i edziczyłam zre­
szt1l po ojcu, który nie miał ich 
wcale ... 

W listopadzie kończy Pani 
80 lat, co nęsto podkreśla 
Pani. Sil aktorki, które uj·. 
mują sobie lal... 
- Nigdy nic ukrywałam wie­

ku. Może dlatego. że urodę mia­
łam zawsze tilką charaktery­
s tyczną . A taka kobieta charak­
terystyczna właściwie nie ma 
wieku. Szczególnie gdy jesl roz­
krzyczana. młócąca parasol ką . 
Gdy jest wredna i pyskata. To 
j u ż wszystkim obojętne. czy ma 
40, czy 60. niech ją cholera we­
i mie. 

Dlatego nigdy nie bałam się 
upływu czasu. Nawet moje .~I a­

re monologi bardziej śmieszą 
ludzi teraz niż wtedy. Nicdziw­
nego zresz tą . Jak taka stara baba 
jest zazdrosna o swojego chło­
pa, to jest o wiele ~mie.~zn i ejsze, 
niż gdy jest młoda . Bo siara nie 
ma już żadnych szans, gdy on 
lala za j akąś młodą ... A trzyma 
s ię tego chłopa ... ! Aż dziw bie­
rle. 

A gdy była Pani żoną, to tei 
takli czekającą na męża z 
wałkiem do ciasta? 
- To było absolutnie koleżeń-

skie małżeństwo. 
A czy miała Pani swoją Ma· 
linowską? C:r:y rywalizowa­
ła ('ani z jakąś kob i e lą? 
- W życiu nie. Ale na scenie 

lak. Irena K wi:ukowska była zn­
wsze moją rywalką . 1 konkuro­
wałyśmy z sobą pnez całe ży­
cie. Jestcśmy jak te dwa slare 
konie: jedna do przodu. 10 i dru­
ga do prt.odu . Dwadzieśc ia lat 
pracowałyśmy w jednym tea­
!rle, millły §my wspólną garde­
roby, a do dziś jesteśmy per 
pani . 

A przyjaciele w Pani życiu ... 
- Mam tylko jedną pr.tyja­

ciółkę . Przyjaźnimy s i ~ od 45 
lat. !lonka tr.tydzieści lal pro­
j ektowała dla mnie suknie na 
scenę· 

Micszka na południu Frnncji. 
Ale wc i ąż, mimo że daleko, je­
ste ~my bardzo blisko siehie .. Jest 

dyskretna i delikatna. Ta przy­
jaiń przetrwała Iylko dzięk i 
niej. Ale nigdy nie byłyśmy so­
bie lak bliskie jak teraz, na sta­
roŚĆ. Tyle przeżyłyśmy, i niepo­
wodzenia miłosne, i śmierć bli­
skich osób. 
Zawsze,jaką~ nadzwyczajną 

int uicją wyczuwała , gdy w 
moim życiu zdarzały s ię trage­
die. Zawsze była pny mnie. A 
teraz, na s t arość, żyjemy sobie 
mljeudowniej. Lalo spędzamy 
razem u niej, we Francji , ona 
prlyjeżdża do mnie na zimę . 
Uspokoi łyśmy się. Odpoczywa­
my. 

A gdy nadejdzie chandra? ... 
- Nie posiadam. Dlalego, że 

niczego nie żałuję . Nawet tego, 
że jestem bez mężczyzny . Te­
rllljesuze stary jakiś łaziłby mi 
po pokojach. Daj pani spokój! 
A co do mężczyzn , to im star­
sza byłam , tym gorsza. Zupeł­
nie niezno~na! Mądrzyłam się ... 
Mężczyznom trudno wytrzy­
maĆ z kobietami. które odnoszą 
sukcesy zawodowe i ciągle nie 
ma ich w domu i z lakimi. które 
s ię mądrzą. 

Co Pani sądzi o mężczy­
znach? 
- Bardzo miłe urozmaicenie 

życia. Nie ma co dyskutować, 
czy mężczyzna polrzcbny jesl w 
życ iu, czy nie. To oczywi.'\le, że 
bez nich nie da s i ę żyć . 
Słynie Pani z tego, że ma 
Pani gadane ... A podobno 
pierws:r:e słowo wypowie­
d:r: i ała I'ani dopiero w trze· 
cim roku życia ... 
- Wcześniej nie powiedzia­

łam ani słowa. Nawet nie sycza­
łam . Niemowa! Matka myślała. 
że węża urodziła. Któregoś dnia 
pr.tyjechała ciotka. żeby zabrać 
nas do Łomży, gdzie mieliśmy 
mieszkać. Przywiozła z sobą 
mojego braciszka Edziu sia. 
którego bardzo koc hałam . 
Wszyscy do ni ego woła l i : 
Edziuś . EdziuL Aż lu ja które­
goś dnia cichutko: EdziuL. 
Tak, że pierwsze co mi przyszło 
do głowy. to był jednak mężczy ­
zna ... No, ajak już padło pierw­
sze słowo. to p6inicj mus i ałam 
nadrobić fe trzy lata bez gada­
nia ... 

Rozmawiała Gabriela PE'WIŃSKA 
Zdjęcia Katarzyna PIOTROWSKA 

KULTURA 

PRZEMYŚL 
Muzeum Narodowe Ziemi 
Przemyskiej 
pl. Czackiego, tel. 78·93-35 
Galeria Malarstwa - wystawa 
ze zbiorów własnych Muzeum 
Ekspozycje stałe: 
• Dlieje liemi i człow ieka w re­
gionie przemyskim 
• Tradycyjna i współczesna net­
ba ludowa w woj. przemyskim 
- Kolekcja ikon 
czynI/t: wl/O·I7. ir. cz. sob. 
nitdz. /0-/4 , pl /0-/8 
bilety: / zł. ulg. i gfl/powe 50 gr 
pl - wSlrp wolny 

Galeria Sztuki Współczesnej 
ul. Kokiuszki 3, tel. 78-38-59 
Proresorowle Europejsklej Akade­
mil Sztuki Warnawa 
malarstwo, granka 
cZynIta: pn 1/ -/5 . II't-nd 1/-/8 
bilety: JO gr. ulg. 20 gr. grupy 2 zł 

l'o1KK ,.Niedfwiadek" 
Rynek l, tel. 78·32-85 
Czwartek jll1ZO"y 
l sitrpnia 
1'I')'slqpiq przemyscy mu.zyt'y jauo. 
wi 
wSlrp wolny 
• While Photo GIlIItry 
Impresje kwiatowe - Krystyna 
Małgol"lllla Dołowska z Wanza­
wy 
czymta do polowy sierpnia 

Wojewódzka I Miejska 
Biblioteka Publiczna 
ul. SłowDc!:iego 
"Dawny Prum)'JI" 
- stQlI! pocztcJwki ze lbiorów Biblio­
Idi 
CzylInO do /7 sitrp"io 

Centrum Kulturatne 
.ul. Konarskiego, teJ. 78-35-50 
• Kolorowe wakacje 
Baw się razem l nllmi - zabawy 
dla dlieci : ekwilibrystyka­
popisy cyrkowe, konkursy z 
nagrodumi oraz dyskoteka 
/ sierpnio awaml:. godz . 10-/3 
• Prace uczestników warsztatów 
plastYC'lnych CK 

ARBORETUM 
BOLESTRASZYCE 
t'z)'Wtt : od plł.-pl. : 8-/8, 
sub./liedz: 10-/8 
bilet)': 2 zł- doroiU; 
/ :1 dzieci i mlodzici 
• wystawa ptaków 
bilet)': 50 gr 

Zamek Kazimierzowski 
Wzgórze Zamkowe 
• Galeria Zamku Kazimierzow­
skiego 
III waru taly kulturalno.arty­
slyczne dla młodzieży polskiej 
z Ukrainy - Przemyśl '96 
czynna do kOlk a sierpnia 
• wicia widokowa 
opr6cz pOlłiedziałków 
MI gudz. 9-/8 
bilrty: 80 gr. 40 gr - II/gowt 
• obserwalorium astronomiczne 
TPN, I'I'IO,*i po zacIr . slO/lca 

JAROSŁAW 

Muzeum 
Kumienica Orseuich. Rynek 
Ekspozycje stałe: 
• wnęuza mieszczańskie 
crynne: 1'11. i r. et. sob. nitdz /0· /4. 
pt /0-18; Cl -l'I'strp wolny 
• zwiedzanie pod.ztemnej Il'asy tu­
rystycznej im. prof. F. Zalewskie­
go odbywa si~ w grupach co naj­
mniej 5-osobowych we 1'1'1. §r, ez, 
sob w g. 10-14, w pl 10-17 

LUBACZÓW 
Muzeum, uJ. Sobie~kiego 4 
Ekspoly(je sl ałe: 

• Mularstwo portretowe na k~ach 
• Dzieje miasta i regionu 
• Kultum materialna 
wsi lubaczowskiej 
• Sztuka trzech kultur 
ctyll/te: wt.pl /0·/5, ir. cz. sb /0-14 

PRZEWORSK 
Muzeum, Pałac Lubomin.kich 
Ekspozycje stałe: 
- Historia miastu i regionu 
• Wnętrzu pałacowe 
• Historia pożarnictwa 
- Galeria Magnez 
cz)"tnt : 1'1'1 10-17, §r /0·15. 
ez /O· /B.p! 10- /8. sbpmc. 8· /1. 
sb wolno. /Id /0-14 
bUety: f zł - raly. 50gr- ulgoI'l'Y 



SYLWETKI 1 

W każdym z olimpijskich medali jest kawałek Jego serca 

••• moja misja została 
zakończona 

Na ten dzień czekano 
długo. Rok, pół roku. 
miesiąc. Zresztą to 
nieisłołne. Gdy zaczęło 
się finalne odliczanie, 
moina było wyczuć 
wśród milionów osób 
na całym świecie ten 
przemołny dreszcz 
emocJ, a zarazem 
wygłodniałą 
niecierpliwość 
charakterystyczną 
tylko i wyłącznie dla 
Imprez niezwykłych. 

W nocy z piątku na so­
botę naszego czasu, 
19 lipca 1996 roku, 

s tało się. Nieuleczalnie chory, 
cierpiący od lat na chorobę Par­
kinsona były mistrz ~wiata 
wszechwag, Muhammad Ali 

'dokonał aktu zapalenia znicza 
olimpijskiego. I rozpoczął się 
show. Feeria barw i diwięk6w, 

rytmy nowoorleańsk iego jazzu 
czy słynne przeboje Georgia on 
My Mindi Summerrime niezbi­
cie głosi ły wszem i wobec. że 
XXVI Olimpiada w Atlancie 
będzie n~cić i pasjonować. A 
potem nastąpiła tradycyjna de­
filada uczestników ... 

Jako 142. ze 197 wszystkich 
ekip wmaszerowała na Stadion 
O limpijski reprezentacja Pol­
ski. Prezentowała się znakomi­
cie, wprowadzona przez chorą­
żego Rafała Szukałę. W pierw­
szym rzędzie, tuż za osobą nio­
sącą transparent z napisem Po­
land szedł On ... 

Szef Polskiej Misji Olimpij­
skiej, Eugeniusz Pielrasik. 

Kiedy~ miał już problemy z 
sercem. Pięć lat temu przeszedł 
zawał. 

Działo się 10 kilka minut po 
wejściu polskiej ekipy na płytę 
stadionu w Atlancie. Idąc obok 
Zbigniewa Pacelta nie chciał 

Ostatnie zdjęcie Eugeniusza PIetrasika (z lewej). 

EUGENIUSZ PIETRASIK 
w dniu śmierci mial 49 lat. JarosławIanin. Swoje krótkie ty. 
cle poświęcił bez reszty ukochanej dziedzinie życia. jaką 
był dla NIego sport. 

Na początku lat siedemdziesiątych związał Się na długo z 
Akademickim Związkiem Sportowym. W latach 1986-1991, 
przez dwie kadencje, pełni ł funkcję prezesa Zarządu Głów­
nego. Kilka razy był kierownikiem akademickich reprezenta· 
cJI Polski na Uniwersjady, zarówno letnie jak I zimowe. 

W 1993 roku został wiceprezesem Urzędu Kultury Fizycz­
nej i TurystykI. Był niezwykle żywotny I w pełni zaangazowany 
w sprawy polskiego sportu, nie tylko wyczynowego. Jako wi­
ceprezes UKAT był Jednocześnie wiceprezesem Polskiego 
Komitetu OlimpijSkiego. przewOdniczącym Międzyresortowe­
go Komitetu Sportu Dzieci I M/odzlety, prezesem FundaCji 
Rozwoju Kultury AzyczneJ. 

23 czerwca 1993 roku został prezesem. powołanej przez 
PKOl., Polskiej Fundacji Olimpijskiej. Jako Szef Misji Olimpij­
skiej przyczynił się bezwzględnie do sukcesów polskich repre­
zentantów w AtlancIe, choć nie było Mu dane cieszyć się z 
nich. 

okazać zmęczenia, od dłuższego 
czasu spał tylko po 3 (słownie: 
trzy) godz.iny na dobę - i tego, 
że źle się czuje. Pozorując zawią­
zanie buta, przykucnął i nagle 
upadł. Natychmiast doskoczył do 
niego lekarz polskiej reprezenta­
cji drZbigniew Rusin. Próbował 
go reanimować. Niestety, bez 
skutku ... 

Zaraz potem pojawił się am­
bulans szpitalny w bramie stadio­
nu. Umierającego E. Pietrasika. 
na w6zku elektrycznym, prze­
transportowano do pojazdu. 
Mimo niezwykle szybkiej pomo­
cy lekarskiej, nie udało się Go 
uratować. 

Przeprowadzona sekcja zwłok 
wykazała poważne powikłania 
układu krążenia, grożące w każ­
dej chwili rozległym zawałem 

serca. 
Jeden z koleg6w defilujących 

na płycie stadionu zacytował sło­
wa, wypowiedziane przez Nie­
go tuŻ przed tragedią. Miał po­
wiedzieć: 

- No, to doplv'ń'odziłem was 
na Igrzyska, moja misja została 
zakończona. 

Jakże byłby dumny z tychko­
lejnych wspaniale zdobytych 
złotych medali olimpijskich R. 
Mauer, P. Nastuli, R. Wolnego, 
A. Wrońskiego, W. Zawadzkie­
go, itd. Byłby ... 

Dopiero po Jego śmierc i ~wiat 
ob iegła wiadomość, że Euge­
niusz Pietrasik pochodził z Jaro­
sław i a. 

Lata spędzone 
w Jarosławiu 

Urodził się 30 grudnia 1947 
roku w Jarosławiu. Tutaj chodził 

do szkoły podstawowej, p6iniej 
do Liceum Og6lnokształcącego 
im. Mikołaja Kopernika. MalU­
rę zdał w 1965 roku. Potem wy­
jechał na studia do Warszawy. 
Do rodzinnego miasta nigdy już 
nie powrócił, ale do końca swo­
jego życia utrzymywał z jaro­
sławskimi działaczami sporto­
wymi bliskie kontakty. 

Wspomnienia 

P.ldzikowski: 
był człowiekiem. 

któremu wszystkołarwa przycho­
dziło. Przysrojny, wysoki, efe­
gancko ubrany. Sprrżysfy. wy­
sporwwally. zawsze wiedział CZ(!­

go chce. Nie lIafeżał do zacir­
tych i ambilll)'Ch .. kujon6w", 
chociaż chcieliśmy przypiąć mIl 

taką etykietkę . Probowaliimy 
nawet 1Vzsmygnqć tę meSIii' po 
męskl/. c:yfi lIa pięści. Zostalem 
wytypowany przez klasę jako 
pie/l'my zabijaka - pobiłem się 
z Gienkiem. Nie pamirtam jaki 
b)ł wynik, afe do domu wracali­
/myra::.em. wprzyjacielskim u/ci­
sku. choć z pokiereszowanymi 
twarzami. 

Był częstym uczestni kiem 
prywatek organizowanych 
przez ich wspólnych koleg6w z 
klasy. Redagowali razem szkol­
ną gazetkę, prowadzili szkolny 
radiowęzeł. założyli nawet ze­
spół rockowy. 

Po wyjeidzie E. Pietrasika z 
Jarosławia ich kontal:ty naraz s ię 
urwały. P. Idzikowski dowiady­
wał się o koledze najczęściej z 
gazet. Czasami jeszcze spotyka­
li się na święta, kilka razy służ­
bowo, gdy Gienek pracował w 
kt6rymś z depanament6w MEN. 
Ale nigdy już nie bylo tak, jak 
za szkolnych czas6w, kiedy nie­
mal każdy dzień spędzaJi razem. 
Najważniejsze: - Gienek nigdy 
nie popadł w "dygnitatllf'{'''. Był 
pmfesjonalistq. 

O śmierc i najlepszego przyja­
ciela P. Idzikowski dowiedział 
się z telew izyjnego ekranu. 
Podobnie koledzy, ci którzy po­
zostali w rodzinnym mieście, 
którą go znali i utrzymywali z 
nim zażyłe stosunki jeszcze dłu­
go po jego wyjeidzie. 

Dw6ch pan6w około pięć­
dziesiątki- przyjaciele ze szkol­
nej ławy i nauczyciel wuefu. 
Tnydzieści lat, kt6re upłynęły 
od czasu ukończenia ogólniaka 
zatarły w ich pam ięci wiele 
szczegółów. To co pamiętajq, to 
małe wycinki, ze wspólnych za­
baw i lat spędzonych w jednej 
ławce. 

Eugeniusza Pieuasika wspo­
minają ciepło. To co podkreśla­
ją , to jego sentyment do Jarosła­
wia i wszystkiego, co wiąże się 
z tym miejscem. 

- Nigdy nie zapominał o kole­
gach. chociaż wspiq' sir tak wy­
soko. Zawsze :najdowa' dla nas 
czas. Potrafił nawl'tod'ń'oływać 
ważne spotkania. by zobaczyć 
sir z kim/ z Jarosławia . Zawsze 
służył pomocą. Kolegom w za· 

latwielli'l akademika dla dzie­
d. w pozyskaniu pieniędzy no 
działalnoN spm10wą - m6wią. 

J anusz Nowacki - nauczy­
ciel z 40-letnim s tażem - wspo­
mina,jak po raz pierwszy,jako 
wuefista zetknął się z Pietrasi­
kiem. 

- Odkrylem go przez przypa­
dek w drugiej klasie liCeum. 
Podczas sprawdzianu na koniec 
rolo:l/ , zwróciłem I/Wagr na jego 
/logi. Miał stworzone do biega­
nia. Bardzo szybko nimi prze­
bierał . Namówiłem go do spo-
1111 . Zapisał sir do Międzyszkol­
nego Klubu Sponawego. My/lę. 
!e wtedy to złapal bakcyla. 

W szkolnej kronice prowa­
dzonej od wielu lat przezJanu­
sza Nowackiego zachowały się 
stare zdjęcia. Rok 1962 - Po­
wiatowa Spanakiada Szkół Śre­
dnich w Jaros ławiu. Eugeniusz 
Pietrasik zajm uj e pierwsze 
miejsce w biegu na 100 metrów 
z czasem 11,3. Dwa lata p6iniej 
na MiStrzostwach Wojewódz­
kich Juniorów w Stalowej Woli 
-trzecie miejsce. 

-Pasjonowała go fekkoatle-
tyka. Jak na wanIlIki lokalIle był 
znakomitym sprinterem. JedYllie 
choroba mogła mu przeszkodzić 
w treningach. Poza tym był bar-­
dw dobrym Ilclniem. Sumien­
nym -dodaje. 

Jacek:-Zapnyjainifem się 
z nim w tr:eciej klasie. Łqczył 
nas sport i wsp61na ławka Na 
fekejach z matematyki i fizyki . 
Jak go zapamiętałem ? Jako 
pewnego rod:aju "odmieńca". 
Nic pil, nie palii. Ciągle zajmo-

wały go inne sprawy. Pełnił /unk­
ejr przewodniczącego klasy. sa­
morządu szkolnego, tańczył w ze­
spole ll/dowym. Do lego wszyst­
kiego był wiernym ministrantem. 
Potrafił ° godzinie szóstej rono 
gonić lIa romty. gdy my mieliśmy 
problemy z wstawaniem na 
pierwszą lekcj(. Znajdował je­
szcze czas 110 lo . by sIartować w 
olimpiadzie. Był nawel jej faure ­
atem. Kończąc szlwł(, władał 
biegle trzema jfzykami. 

January: -JU! w szkole pod­
stawowej wykaz)"ń'ał skłonllo/ei 
organizatorskie. Na boisku pełnił 
rolę rozjemcy i organizatora 
wspólnych zabaw. Nie przepadał 
za pifkq nożną. Był raczejjejwier­
nym kibicem. Zawsze w wypra­
sowanych spodenkach i czystej 
koszulce. 

J anusz: - Widywałem go 
czasami w Warl'ZlIwie. Prowa­
dził banizo i1l1ensywne życie, w 
ciąglym napircill. Litrami pił 
kawr· 

Rok temu odwiedził Jarosław. 
Był 1Ia pneglądzie obiektów 
sportowych, chciał wspomóc 
blldoWf sali gimnastycznej przy 
ogólniakl/. Obiecał, żepoOlim­
piadzie załatwi jeszcze jakieś 
pieniądze na It'mont sali w spo­
żywczaku ... 

Jacek: - Był bezinteresow­
lIym facetem, koleieński - du­
sza człowiek. Żal. że nie zbiero 
owoc6w swojej pracy. 

p, Idzikowski: - Szefem Mi­
sji Olimpijskiej nie zostaje się 
przez przypadek. 

Dorota WILK. 
Mariusz GODOS 

.PEL.POL· Sp. Z 0.0 W Jaroaławlu 

OFERUJE SAMOCHODY PRODUKCJI 
fiAT 125 EL, CINQUECENTO 7G4, 899, fiAT UHO 1,4; 1,0; 1,7, fiAT PUNTO, fiAT BRAVO, 
FIAT BRAVA 

POLONEZ CARO 1,6; 1,4; 1,9; DAEWOO TlCO, NEXIA, ESPERO 

fiESTA CLASSIC , MONOEO ClX, EXSCORT Cl, SCORPIO ClX, fiESTA COURIER VAN, 
ESCPORT VAN , TRANSIT BUS 12S, lsS , TRANSIT VAN 100S, 190 l 

CITROEN AX, ZN, XANTIA, JUMPER-CIS, EVASION, NYSA C-ls D 00 ... ~1 
SKUTERY: ZIP; SfERA; TYPHOON , 1Jf.tltł1f. 
ZAPRASZAMY COO "'---
Jarosław - Sikollkiego 1A , tel.jłax O-lO 212153, 217169 
Kolbuszowa - l1lisło ada 5 tel. 0-17 271378 
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8 REPORTAŻ 

Skazani na z 
Mieszkańcy Grabowca doprowadzeni do kresu wytrzymałości postanowili, że nie będą dłużej wierzyć 

nic nie znaczącym obietnicom wójta i tutejszych przedsiębiorców. Dla nich to sprawa życia lub śmierci. 

Pękają im nowo wybudowane domy, w studniach brakuje wody. Czy jesteśmy skazani na zagładę? 
- zastanawiają się . 

Grabowiec. niewielka li­
cząca 30 numerów miej 
scowość, znajduje s i ę: w 

pobliżu Radymna. Położona jest 
nad malownicznym zakolem 
Sanu. Takich wiosek jak la jesl 
wiele w tutejszej gminie. Jesl 
jednak co§ bardzo charaktery­
stycznego, co wyrafnie odróż­
niają od innych. Funkcjonują lU 
c,zlery żwirownie: trzy prywat­
ne i jedna państwowa. Właśnie 

one s iały się zmorą dla tutejszej 
ludno§ci. Prowadzącą pruz ~ro­
dek wsi drogą przejeżdża dzien­
nie kilkadziesiąt samochodów 
wyładowanych piaskiem bądf 
żwirem. AUla niszczą resztki 
asfaltu , a od wywoływanych 
drgań pękają mury budynków. 
Aby temu przeciwdziałać mie­
szkańcy zdecydowali s i ę na de­
sperackie posunięc ie - zagro­
dzili wjazd do Grobowca. 

Blokada 
24 lipca. Drugi tydzień pro­

testu. Kilka minut po godzinie 
9, Tuż przy pierwszych zabudo­
waniach droga zastawiona jest 
przed dwa c iągniki z przyczep­
kami : polskiego ursusa i pamię­
tającego czasy Kraju Rad wła­
dymirca. Szansę przejazdu w 
tym miejscu mają jedynie sa­
mochody osobowe, Udaje się 
to naszemu redakcyjnemu po­
lonezowi. Zza traktorów wy­
chyla się dwóch mężczyzn . Na 
począ tku bardzo nieufni w sto­
s unk u do przy byszów. Po 
chwili rozmowni. Z ochotą 
opowiadają o kłopotach. Poste­
runek blokadowy - jak to żar­
tobliwie okreś lają - funkcjonu­
je od wczesnych godzin poran­
nych do wieczora, 

., Wartownicy" zmieniają s ię 
co dzień. Każdy przyjeżdża 
swoim traktorem. 

- Prawie wszyscy majq fU 
eiągniki - mów i Stanis ław 
Marciniec. Po chw ili dorzuca z 
satysfakcją : - Wioska jest bar­
dzo mala. ale oddajemy do mIe­
czami ryle mleka co Mic!rałów­
ka, Dlfńkowice i Piaski razem. 
Jedna ze żw irowni (prywatna) 
istnieje prawie 30 lat. Później 
przyszła tu państwowa firma z 
Rzeszowa, a przed trzema laty 
kolejnych dwóch prywatnych 
przeds iębiorców zajęło s ię wy­
dobywaniem tutejszego złota, 
czyli p iasku. Wtedy też mie­
szkańcy Grabowca wypowie­
dzieli im wojnę, która trwa do 
dzisiaj. 

-Niegdyi przejeżdżała tfdy 
zaledwie kilka ald, a teraz nie 
maina ich zliczyć -żali się roz­
goryczony Tadeusz Załusk i. 
Opowiada: - W latach paprze-

~ Przemyli, 
ul. Olior Katynia 11 

tel. 78·08·68 

Styropian, papy 
i gonty papowe 
Izolaqi SA 
Zduńska Wola 

Moiliwollz~1y 
do 90 dni 

Jan CI1:: - W 1980 roku przyszła wielka pow(x;lL. 

dnieli wioska za swoje pienią­
dze wyremoll1owoła drogf . Nie 
dołoiono nam ani grosza. Nikt 
nie pylał /lOJ o zdanie czy chce­
my tl/ żwirownie . Nos ze opinie 
były bez znaczenia. Ta jezdnia 
nie jest przystosowana do cirż­
kich, kilkunastutonowych alit z 
ładunkiem. Nie ma odpowie­
dniego podłoża. 
Mogą tfdy jeźdz ićjllmwnki. 

rrakloT)' i samochody osobowe, 
ale nie tyle cifżar6wek. 

Po raz pierwszy kielich go­
ryczy przepełn ił s ię latem ubie­
głego roku. Wtedy przez ponad 
dwa miesiące ludzie blokowa­
li wjazd do wioski. Postawili 
warunek : przepuicimy Ol/la je­
żeli droga zostanie lIoprawiona. 
Wła~ciciele żw irowni zobo­
wiązali s ię solidarnie, że zrea­
li z.ują ich życzcnie. Spełnili je 
tylko częśc iowo. Odnowili dro­
gę. na odcinku około 500 me­
trów. To stanowczo za mało ­
uznali mi esz k ańcy. Z tego 
względ u w tym roku po raz 
drugi zag rodzi li pojazdom 
wjazd do wioski. - Teraz im nie 
popuJeimy - przyrzeka Marci­
nieco - Wszystkie cif:arowki. 
które tu przyjeżd?ojq odprawia­
my z kwitkiem . Kierowcy lias 
straszą . ale my sif nie boimy!­
zapewnia Załusk i. -Naprawią. 

brdqjeździć - dodaje. 

Poszukiwanie 
sprawiedliwości 

Efektem prawdziwego naja­
zdu ciężarówek na Grobowiec 
są pękające ~c iany domostw, 

W najgorszym stanie wyda­
je się być parterowy budynek 

~ Przemyli 
ul. Oliar Katynia 11 

t,1. 78·08·68 

Nowoczesne, 
energooszczędne 
systemy 
grzewcze 

państwa KUlyłów. Dom wraz 
gospodarskimi zabudowaniami 
znajduje się półtora metra od 
drogi, którą przejeżdżają auta. 
Gospodyni. nosząc na rękach 
rocznego synka, o pro wadza 
mnie po domu, pokazując za­
rysowania na k ianach i suficie. 
Są wszędzie : w łazience , kuch­
ni i pokojach. 

- Samochody jeżdżq przez. 
cały czas. Zo każdym razem w 
powietrze wzbijają sif tumany 
kl/ rzll. dzwoniq szklanki w kre­
dens.acń. I jak tu mieszkać w 
takich wanmkach? - zastana­
wia s i ę Kutyłowa. Jej mąż Hen­
ryk wyciąga z barku pękaty plik 
pism i tekturowych teczek. Jest 
w~ród nich e kspertyza tech­
niczna stanu zabudowań. Wy­
nika z niej, że ruch ciężkiego 
taboru ma zgubny wpływ na 
budynek. Hałas. drgania. 
wstrząsy - 10 wszystko powo­
duje uszkodzenie j ego kon­
slTukcj i nośnej. 

-Nie siedzimy z załażonymi 
rfkami. Remontujemy dom w 
miarf naszych możliwości. Ale 
wszystko na darmo. Pfknifcia 
sir odnowiajq- opow iada zde­
nerwowany Henry k Kutyła. 
Dla niego naj lepszym rozwią­
zaniem problemu byłoby za­
mknięcie żwirowni . Zdaje so­
bie jednak sprawę z tego, że 
jest to chyba niemożli we. 

Odszkodowań za wyrządzo­
ne szlcody zamierza dochodzić 
na drodze sądowej. W ten sam 
sposób postąpią prawdopodob­
nie wszyscy ci mies7..kańcy Gra­
bowca, których domostwa ule­
g ły uszkodzeniu. 

~ Przemyli, 
ul. Olior Katynia 17 

Płytki t,p8.08.68 
(lramlCzne 

-s lal gwarant;. 

Hillpolisko glazura 

królewska 

Wierzą. że znajdą tam spra­
wied liwo~ć. 

Wielka woda 
Dokładnie o godz ini e 12 

większo~ mieszkańców Gra­
bowca zebrała się w miejscu 
blok3dy. 

Na rozmowy negocjacyjne 
miał przyjechać wójt i właści­
ciele żwi rowni. Zapowiadała 
się gorąca dyskusja. - Nie bf­
dziemy pakrować! Albo zrobiq 
drogf jak należy, albo ... -

w tym momencie wypowia­
dający te słowa mężczyna za­
wies ił głos, zaciągając się re­
sztką papierosa. - Przez le iwi-

~ Przemyśl, 
ul. Olior Ka~nia 11 

t,l.7 ·08·68 

Kleje i fugi firmy 

rownie brakuje nam wody w 
studniach. Kilkakrotne pog/f­
biOllie nie przyniosło rezultatów 
-dodaje kto~ inny z tłumu . D0-
chodziła godzina 12.30, kiedy 
mieszkańcy zaczęli s ię niecier­
pliwić. Wójta ciąg le nie było. 
Tymczasem Jan Ciż żywo ge­
s tykuluj ąc opowiadał jak w 
1980 przez Grabowiec przeszła 
wielka powódź: 

- Pływaliimy wtedy łódkami. 
Teraz może wydarzyć sir to 
samo, jeżeli zostanie przerwa­
ny wal ochronny na Sanie. Je ­
llen z włoieicieli żwirowni 
podbiero z niego piasek, Nikt 
nie zwraca 110 to uwagi. Wszy­
Sika jest zgodne z prawem? 
Wszrdzie wałysq umacniane, a 
JI nas sif je rozkopllje. Czy tak 
być powinno? 

Pertraktacje 
Przed trzynastą ludzie za­

częli rozchodzić s ię do domów. 
Gospodarza gminy c iągle nie 
było. Grupa topn i ała. Zniecier­
pliwieni byli takie właściciele 
żwirowni. 

Sołtys Czesław Matuła miał 
jednak nadzieję, że wójt w koń­
cu przyjedzie. Nie zawiódł s ię . 

Stanisław Ślęzak zawitał w 
końcu do Grabowca. Przepra­
szał za spóźnienie. Najwytr­
walsi przeszli do domu sołty ­
sa. W niew ielkiej kuchni robi­
ło s ię coraz cia~niej. Przycho­
dzili kolejni mieszkańcy. Roz­
poczynały s ię pertraktacje. 
Wójt dał wszystkim do zrozu­
mienia, że spraw o które wal­
czą nie można załatwić z dnia 
na dzień . Poinformował , że 
rozstrzygnięto już przetarg na 

~ Przemyli 
ul. Oliar Katynio 1 i 

Ik.laldadu PIyt "Kniawyml 
I .... 1~ ..... .,..abiajqIa" 
Sil ""Iiw. sIoci skIopiw Iinoy: 

Jen"" ol. KnitoI Pełiml 72 
( ...... Potyltol./Io, 21·19-41 

ol. SoItIeslJego 26 
tol. 21-36-S0 

Pne.yll. ol. ..... " •• 14 
Prrow ..... Rywek 10 

101.41·31-44 

remont drogi, Powinna zostać 
naprawiona w c iągu najbliż­
szych dwóch tygodni. 

Szefowie żwirowni (z wyjąt­
kiem jednego) wpłacili odpo­
wiednie sumy pieniędzy na po­
krycie kosztów modernizacji. 

. S wój grosz dołoży również 
gmina - zapewnił. Niektó re 
osoby z tłumu powątpiewały w 
zapewnienia wójta. pytając czy 
nie powtórzy się hi stori a z 
ubiegłego roku. 

- Nic takiego nie br,dz.ie -
oświadczył S tanisław Slęzak. 
Dyrekcja rzeszowskiej finny, 
wydobywającej żwir w pobli­
żu domu państw a Kutyłów 
przedstawiła także rozwiązanie 
nabrzmiałego probl emu. Za­
proponowała , że pokryje dodat­
kowe koszty budowy nowego 
odcinka drogi przez pastwisko 
i w ten wła~nie spos6b samo/" 
chody nie będą już przejeżdżtł... 
ły obok zabudowań rodziny 
Kutył6w . Taka propozycja bu­
dziła początkowo sporo kontro­
wersji, aJe później została przy­
jęta. Ostatecznie ustalono, że 
do czasu zakończenia prac re­
montowych jednej, jak i budo­
wy nowej drogi przez wioskę 
będzie mogła jeździ ć ty lko 
określona ilo~ć pojazdów, Je­
żel i choć jeden z warunkó w 
umowy nie zostanie dotrzyma­
ny mieszkańcy Grabowca za­
powiedzieli, że znowu roz­
poczną blokadę. 

PS 

Tekst i zdjęcia 
DariuSz DELMANOWlCZ 

Mieszkańcy Grabowca kilka­
krotnie powtarzali . że w ich 
s prawie trudno jest cokolwiek 
zrobić. Ich zdaniem. dzieje się 
tak dlatego, ponieważ udzia­
łowcem jednej ze spółek wydo­
bywającej twlr jest wicewojewo­
da przemyski Jerzy Marclnko. 
Uważają , że nie chce wykładać 
własnych pieniędzy na remont 
drOgi. Nie wiem, czy mówlII to 
pod wpływ"em emocji I silnego 
wzburzenia , czy też mieli do­
kładne Informacje. Usiłowałem 
spotkać się z wicewojewodą i 
zapytać go o jego stanowisko 
w tej s prawie. Niestety - jak 
mnie poinformowano - nawał 

zajęć nie pozwolił mu na spo­
tkanie. W miniony piątek J. Mar­
cinko zadzwonił jednak do re­
dakcji i wtedy poprosiłem o ko­
mentarz do zarzutów stawia­
nych mu przez mieszkańców 
Grabowca. Wicewojewoda sta­
nowczo zaprzeczył Informacjom. 
jakoby miał Jakiekolwiek udzia­
ły w spółkach WjdobywaJących 
żwir. (d) 

~ Przemyśl, 
ul. Oliar Kmnio 17 
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• Odprawy ..... 



ROZMAITOŚCI 

)RĄ(:A LINIA 

Ocieplaj .. nie wszystkich 
P~I 

- Mieszkam w bloku przy ulicy Wybrzeże Ko§ciuszkJ 76. 
Dwa lata temu SpółdzielnIa MleszXsn/owa obiecała oc/eplit 
wytej wymieniony blok. Znajduje sIę bowiem nad Sanem I w 
zImie jest w n/m do!ł chłodno. Faktem jest. te budynki obok 
zostały już ocieplone. tylko nasz stall wiatr w nim hula. Kiedy 
sp6łdzfefnla dokol1ClY swojego dzieła? 

Nie c~ natonoaza 
Mieszkanka nllszego miasta odbiera/a swoją emeryturę w 

Urzędzie Pocztowym na Zasanlu. 19 lipca przy odbiorze koleJ­
neJ należności została poinformowana, te od przyszłego mie­
siąca emeryturę będzie przynosił jej listonosz. Czy za pośre­
dnictwem naszej gazety Poczta mote wytłumaczyć zaistniałą 
sytuację . 

Produkty przetennlnowane 
Sytuacja znana z naszych sklepów i wcią.t powtarzająca się. 

Dziecko Idzie do sklepu, ma .....,.Uczone pieniądze . tym razem 
na .ptys la· za 35 groSl)' w butelce szklanej. W Jednym ze 
sklepów na osiedlu Kazanów kupuje upragniony napój . Zaczy­
na go pI~ I stwierdza , fe Jest nledobry. czyli przeterminowany. 
Sprzedający z uśmiechem odmawia zwrotu pieniędzy. Dziec­
ko wraca do domu. Mo.te Satlepid odpowiednio zakończy opi­
saną sytuację. Apel dO rodziców: Nauczcie dzieci patrzeć na 
datę wa.tnoścll 

Woda I pl.ni .... 
- MIędzy 14. a 15. kaidego miesiąca na osiedlach spisy. 

wane Sil warto§clzliczników za wod". Naleino§/! trzeba ure­
gulował do 25. dnIa mIesIlICa. Za katdy dzień zwłoki s~ karne 
odsetkI. NIe wiem czy panowIe na kierowniczych stanowiskach 
wiedzą kiedy ludzI" dostajll wypłatę. Odpowledt: w/ększo§/! 
pIerwszego. Proszę wzJlfĆ to pod uwagę! 

Brud miasto zalewa 
- Budynek przy ulicy JagiellońskIej, w kt6rym mleszcz~ sIę : 

hurtownIa, gabinet lekarskI (/), laklad Doskonalenia lawod~ 
w"go I j eszcze j akle§ Instytucje j est brudny. Za§mlecony. na 
schodach znajduję się ekskrementy. 

I wszystko jest w porządku . Nikt tego nie posprzątał, najwl­
docznleJ dla niektórych jest to codzienność_ Czy1:by cywiliza­
cja Jaskiniowa: tu byłem i po sobie ślad zostawiłem . 

Tele.,..., z Mickiewicza 
- Klysla/em w sobotę telegram z poczty przy ulicy MickiewI­

cza. Pani powltłdzlała. te moja wladomo§/! zostanIe dostar­
czona dopiero w poniedzIałek. Zas tanawiam się gdzie mie­
szkam, te telegramy przesyła się u nas przez dwa dni. 

Na Cfow. mI kapl. 
- Od kilku la t proszę o naprawt} dachu w kamienicy przy 

ulicy Smolk124. Po katdej burzy sufit w moim mieszkanIu jest 
mokry. często zdarza sIę także, że przewody elektryczne są 
mokre i boję się, te mog" został porażona. Prezes Zrzesze­
nia ~a§cJcIeII Domów Prywatn;ch po mojej interwencji w s~ 
wie naprawy tJumaczyła sit} brakiem pieniędzy I brakiem pra­
cownIków. Zaproponowałam, że pokryję dach blachą, koszty 
pokryję S8ma. Wydane plenl~dze chcialam odJlczy6 sobie od 
czynszu. Prezes stwIerdziła, te jest ta niemożliwe. Co mam 
zrobi/!. mając 75 lat, gdzIe szuka/! pomocy? 

Chlpoy 
- Robl/am zakupy w ... (pewnym supersamie w c.entrum mIa­

sta - przyp. red.). Po wybraniu potrzebnych artykułów spożyw­
czych ustawilam się w kolej ce do kasy. Mężczyzna, kt6ry mnIe 
obSługIwał Jadł solone ch ipsy. Tli samll ręką. w kt6reJ trzymał 
chipsy, wyciągnął z koszyka to co zakupiłam, obliczył należ· 
no§/! I wydał resztę. Czy tak powinni był obsługiwani kliencI? 
PrzecIeż n/e wszyscy tyczę sobie mleó 56/1 tłuszcz na opak~ 
wanlach produktów. nIe mówiąc juŻ o reszcie. 

Nleaołldny włałclclel 

- Na ulicy Dworskiego jedna z kamienic zmien/la w/a§cicie­
la. PodłOgi w balkonach, które prowadzą do mieszka" są 
spr6chnlale. Os tatnio włdclclelka wyłlIczyła o§wietlenle na 
korytarzu. Zapytałem więc. czy mogę zainstalował lampę na 
własny ,!coszt I płacM za prąd przez nlll zużywany. Instalację 
elektrycznIl chcIałem wyprowadzlt z moj ego m;eSZl<an /a. Nie 
otrzymałem na to zgody_ W tym wypadku wydaje mI się, że 
prywatne nie zawsze znaczy solidne. Ogranicza sIę tylko do 
zakazów I bezsensownych oszczędno§ci. 

Kioski atrae.z" 
Jaroslaw 

- Na osiedlu Pułaskiego wprost na trawniku stoją obrzydli­
we blaszane kioskI, które SZpeCII krajobraz osiedla. Usytuo· 
wane Sil w§rM kasztanowców, zajmują pas zieleni. Kto p~ 
zwala na postawienIe czego§ taklęgo ni w pIęt. ni w dzles lęó 

na trawniku? - mieszkaniec osiedla . 

Sy..,at pozytywny 
- Wreszcie w parku miejskim pojawiły sIę kosze na §miecl. 

Za po§rednlctwem waszej gazety chciałabym podziękowlJÓ 
wlOdarzom mIasta za te kosze. I j eszcze Jedno. może kto~ 

naprawi połamane ławkI w !)'m samym parku. 

Stanisław CEBENKO 
Dorota WILK 

N. 5Y1n.ły cu kemy w środy "' godzin.cb 12.00-16.00 
PRemyśl: Iti. 70-22-00. 70-30-41, 70-30-4Z 
J.rosław: td. 21 ·20-34 
oru w godda.ch 8.00· 12.00 Lubaczów: It i. 32~15-12 
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Z trumną na grzbiecie 
Zapadający zmlerz.ch I 
mi:awka sprawiły, te 
ulice były wyludnione. 
NIelIczni prz.echodnie 
podąiający ulicą 
Słowackieco z.e 
zdlwleniem OCIądalI si, 
z.a m,łczyz.ną z. trumną. 

J
egomość zgięlY wpół, szedł 
trochę: chwiejnym krokiem, 
czemu Irudno s i ę: dz iw ić 
gdyż trumna, klórĄ dźwigał 

na plecach, ważyła około 60 kg. 
Pomimo że nie był ułomkiem, 
sapal i postękiwał prl.ygniecio­
oy tym bardzo oieporęcznym ła­
dunkiem. ale humor go widać 
nie opugcił, bo kiedy mijał Sla­
ruslka , pozwolił sobie na żart, 
o fe rując dziadkowi trumnę , 
która może mu się przyda~. Stll­
ruszek splunął z niesmakiem na 
taką propozycję: i po~pieszył w 
swoją stro nę:. 

- Siec/ziałem w $'.1-'Oim konlor-
ku - opowiada włdcic i el zakla- tłnrlo i posZ(!dłem sprawdzić do 
du pogrzebowego -i ponqdko· zakładu . Drz""i b)~e otwarte. co 
wałem papiery. Na dworze było jest nomlll/nie proklykowulle.po 
szoro. a okno w komorl:lI llmie· 10 . teby kliel/ci mogli olNjr:ef 
szczonejestdoiłwysoko, lak,ie ofl!f()wuny asort)'melll. Od mZ/l 
sit'dzqc przy biurku, nicugo nie :aulw1żyłem brakjednej mmmy. 
ta/lważyłem . Dapie", kiedy wy- Na składzie mamy różlle : i takie 
sudlem. wbaczyłem leżącq 110 bogalsze po 750 zł i lIajtaiisze 
poclw6rlmpoduszkr - lakq,jaka po 300, a ::łodziej zabrał taką 
jest w kaidej In/lnnie. Coi mnie .fredniq, z drbu po 500 zł . Nie 

Dużo szumu o nic? 
Chwile grozy prz.tylI 
mieSZkańcy kamienicy 
nr 9 przy ul . 
Grunwaldzkiej w 
Przemyślu . W 
Interwencji wzlfło 
udział 1.1 ratowników 
straty połarnej , 
pracownicy pocotowla 
energetyczneco, 
e:az:oweco I policja. 

Na miejsce wezwany został 
inspektor nadzoru budowlane­
go, który stwierdził nieprawidło­
wości w przeprowadzanym na 
panerze remoncie. Zarządził od­
cięc i e gazu i prqdu oraz ewaku­
ację 15 mieszkańców domu. Po­
licja wstrzymała ruch przy ul. 
Grunwaldzkiej. 

Zdaniem lokatorów budynku 
akcję niepotrzebnie nagło~niono 
i przeprowadzono przy naduży· 
du ~rodkÓw. Stwierdzili rów· 

, 

nież, że odnośnie tego całego 
zamieszania wystarczyłabyopi · 
nia muran.a. 
Zapytali~my inżyniera bu­

downictwa, co mogłoby się SiaĆ , 
gdyby nie szybki odzew służb ra­
towniczych, 

- Powodem paniki b>~o obe­
rwan;e st"'pu i zarysowanie icia· 
fly. Nomszona !Ostała konstruk­
cjo domu. przy tego typu awarii 
dochodzi c":!fsto do prknircia 
przewodów garowych. a konse­
kwe"c-iq może byćwyb/lch. ex}'n­
ności podJrte przez służby nole­
iq do nltynow)'d/. Na s:czricie 
tym mum "ikt "ie zginq/. Intere­
sujące jest, co było przyczyną 

Z.Ilgro:ienia życia 15 osób? Nie­
prawidłowo wykonana doku­
memacja projektanta? Nieobee-­
ność czy niedbalstwo nadzoru 
budowy? Może nicprzygolowa­
nie ekipy remontowej do wyko­
nywania tego typu prac? (A D) 

zdziwiłem sir, bo wiem. ie lu· 
d: ie kradną d:isiaj wszystko. 
Kied)'J moi pmcownicy przygo­
lowywoli mogiłr i lIIi pr:t'd sa­
mym pogr:ebem ktoi II kradł 
duży me/afoll'y kn)'i. z gotOK'q 
jll: rabficzkq. 
Powiadomiłem o kradziciy 

po/icir i dałem znał do prujścia 
1:ralliczneso w Med}'ce, gdyż 
poJejr:ewo/em , ie 10 ktoJ ze 
Wschod/l brdzit próbował wy­
widl skmdzionq fmmnr. 

Na drugi d. ień doszły mnie 
słud/y, ie II' jednym z mieszka', 
pr.y ulicy Słowackiego jnt 
Inlmna. Jeszcze nie wiedziałem 
("ty to moja. czy tei kupiona le­
gall/ie Ił' innym 'Zak/adzie. Na 
WJu lki wypadek wziqłem pro· 

cOI'miko ; pos:fiśmy sprawdzić. 
Wchodzimy pod wskazany od· 
frS , rozglqdamy sir po mieszktJ­
nill , Q lU w pokoju, lui koło wt' ­
rsalki, slo; mojo trumna. Wło­
ściciel mieszkLlnio zaklinał sir 
no wszystkie świrtaici, że "ie 
miał poifcio skqd sir to u nie­
go IVzirlo. Tłumaczył , ie "ie za­
uważył , kto i kiedy wniósł mu 
do pokoju len nietypowy spr:rt. 

Nie chcqc wchodzić w kom­
pelencje policji, zrezygnowalem 
z dolszych dochodzeń , a jedy­
nie wy!naczylem czas (15 mi­
nlll). II' kl6rym trumna ma być 
odniesiona do zakładu . Włoiei ­
ciel mieszkania blyskowicwie 
znalazł pomocnika i bez słowa 
odnieśli mi skradzioną wła· 
sność. W un spos6b uniknqłem 
strot. 

Policjanci. którzy pomjmo 
odzyskania trumny .,po~c iJi 
się" koło tej sprawy. ustalili. że 
kradzieży dokonał osobnik zna­
ny doskonale organom śc igania. 
Właśc iciel mieszkania zaś prze­
chowywał tylko trefny [Owar. 
To zakrawające na groteskę: 
wydanenie dowodzi. że łupem 
złodzie i może stać się: wszyst­
ko, co ma jakąkolwiek war1o§t. 
Jak tak. dalej pójdzie. to syste­
my alarmowe trzeba będ zie 
montować nie tylko w najnow­
szych modelach mercedesów. 
ale także w zakładach pogrze­
bowych. Okazuje się, że coraz 
mniej jest bezpiecznych miejsc. 
Ś wiadczy o tym fakt kradzieży 
koron w 'wiątyn i (pisalHmy o 
tym przed tygodniem), która, 
jak głosi tabliczka, "chroniona 
jest przez agencję ochrony". 

)0< 

GOSPODARKA W SKRÓCIE 

Huta Szkła Jarosław otrzymała ISO 900 

Szkło według normy 
18 lipca Huta Szkbl .. J. ro­
slaw" S.A. otnym'" certyfi­
kat zeodno' cl Jej syste mu z. 
pewnlenla JakOKI z norm~ 
ISO 900. 

CenYftkat ten zoslał nadany 
hucie przez renomowaną 

instytucję, zajmującą się przy­
znawanicm cenyfikatów - Bri­
tish Standard Institution·Quali­
ty Assurance. 

Prace nad budową j wdroże­
niem systemu trwały w Jarosła­
wiu dwa i pół roku: od końca 

1993 i były prowadzone przy 
pomocy jednej z n,m konsultin­
gowych. Model Systemu Za­
pewnienia Jako'd obejmuje 
wszelkie działania od projekto­
wania, poprzez produkcję . aż do 
instalacji i serwisu. dla opako­
wań szklanych ze szkła bez· 
barwnego, oranżowego i zielo­
nego. Huta Szkła Jarosław S. A. 
jestjedynym przedsiębior"Stwem 
prod ukuj ącym opako wani a 
szklane, które otnymało wyżej 
wymieniony cenynkat. 

s.c. 

Subskrypcja przez rolowanie 
Z pocz~tklem wrze' nle ruU}' 
s przedat koletneJ H ,II obli,. 
cji rocznych skarbu państwa 
o t erminie wykupu 3 wn .. 
' nie 1997 r. 

Jes7.cze do 2 sierpnia mogą je 
subskrybować (poprzez tzw. 
rolowanie) włakicie le obli­

gacji spncd roku (IR0996). 
Jest to przedoslatnia już se­

ria obligacj i. których kupno bę-

dzie można odp isać od podatku, 
Cena subskrypcyjna wynosi 
102,5 zł, przy sprzedaży ogól­
nodoslępnej bę:dz ie zapewne 
nieco wyższa. Zapisując s ię na 
te obligacje nie trzeba za nie pła­
cić od razu, można to będzie 
zrobić 2 wrze~nia. gdy państwo 
zacznie wykupywać zeszłorocz­
ne obligacje - płac<lC ł 25.92 zł 
za sztukę . 

PkO 

HURTOWNIA MA1DIIA&.ÓW 
BUDOWlANYCH 

pFERUJE: 
- mate t1aly budowlane 
- usługi transportowe 
(dtwig 10 ton) 

• $tal zbmjenlowlI 
- szkłO okienne 

PROpUKUJE; 
PrzemyŚl. ul. Batorego 55, tel. 78-89-37 
- masy betonowe + transport 
- drewno dachowe 
- deski budowlane 
Sl'RZEDA.t RATALNA do 5000 "Zł 

8EZ~C'aJ 
NłłIH punkty handI.,...: 
• tur8Włca 496 c • Przemyśl. ul. Batorego 55. teł . 78-53-04 
• Przedmieście Dubleckie 48 • Bltcm 122 

Puy WIększych z.lmowlemach dostawa na plac budow~ 

"" 

'" -
~ 
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.l)W domu 

gwoidzie 

3) Uwaiasz, że codzienny makijaż: 
a) jesl niezbędny 
b) zabiera Ci dużo czasu, 
ale od święla można s ię up iększyć 
c) jak masz humor, 10 s ię malujesz 

4) LubiS'l, gdy mężczyzna: 
a) traktuje Cię jak przedmiot uwielbienia 
b) jest Twoim dobrym przyjacielem 
c) jest pod Twoim pantoflem 

S) Gdybyś nagle wygnała dużo pieniędzy: 
a) pomyślałabyś 
o luksusowym samochodzie 
b) wybrałabyś się w wymarloną podróż 
c) nigdy się nie zastanawiałaś 
nad możliwością takiej wygranej 

Za każdą odpowiedź "a" - 7 pkt. 
Za każdą odpowiedz "b" - 5 pkt. 
Za każdą odpowiedz "c" - 3 pkt. 

35·29 pkt.: 
Jesteś prawie lOO-procemową kobietą , 
ale trochę męskich cech też by Ci się przydało. 
28-23 pkt: 
Jesteś w 70 proc. kobieca, 

REPORTAŻ 

Polski dwór na równiku 
Na przedmieściach kenijskiej stolicy. w otoczeniu przepl,knego, bujnego ogrodu stoi dom. W okolicy 

nfe wyr6inla si, niczym szczególnym, gdy,t jest to typowy kolonialny, parterowy budynek z lał 
trzydziestych. Ciemne kamienne ściany, których szare płaszczyzny rozcinają wielkie okna, skrywają 

si, wstydliwie pod szerokimi okapami krytego czerwoną dachówką dachu. 

Dodatkowo ocieniane są 
przez gęste niczym busz 
i bajecznie kolorowe od 

różnego kwiecia pnącza. Przed 
werandq i niewielkim tarasem 
rozpośc iera się trawnik. na 
którym pysznią się kolorami 
kępy starannie dobranych krze­
wów. Widok ku północy na oko­
liczne plantacje kawy i odległą 
górę Kenia przecina wysoki ży­
wopłot Cisza zakł6canajedynie 
skrzeczeniem ibisów i śpiewem 
innych ptaków dopełnia wraże­
nia sielanki. W takim właśnie 
miejscu os iadła od wielu lal zna­
mienita, zasłużona dla Polski, r0-

dzina książ.ąl Sapiehów z linii ko­
deńskiej. Gospoclan domu Eu-' 
stachy książę Sapieha pokazu­
jąc rodziMe pamiqlki, z lrudem 
i uporem zbierane i skupowane 
po całym św iecie, opowiada o 
swej drodze do Afryki. 

Kiedy nastał 
wrzesień 1939 
dwudzieslolelni wówczas mło­

dzieniec, syn znanego polityka i 
szefa polskiego resortu spraw za-

mu wielu więźniów Łubianki 
miało szansę na ocaJenie. Jako 
znany polityk niejednokrotnie 
pośredniczył w polsko-sowiec­
kich kontaktach i rozmowach 
tego okresu, aby w końcu wraz 
z rodzinami "andersowców" 
znalei.ć się we Wschodniej Afry­
ce - wówczas pod brytyjską 
Koroną· 

Eustachy junior odzyskał wol­
ność dzięki wyzwoleniu jego 
obozu przez aliantów. Swe 
pierwsze kroki skierował do 
Anglij, gdzie już prred wojną 
mieszkało kiJku członków rodzi­
ny. Miał tam również szerokie 
kontakty towanyskie nawiązane 
podczas przedwojennych stu­
diów w Londynie. Wieśc i docie­
rające z Ojczyzny były tak po­
nure i tragiczne. że o powrocie 
nie było mowy. Mieszkając na 
Wyspach Brytyjskich zna lazł 
kontaku Ojcem, który w jednym 
z listów napisał mu: 

Europa to stary i wymierajqcy 
kontynem bez perspektyw. Tli/aj 
(tj. w Afryce) człowiek młody i 
przedsiębioff:zy jak Ty. ma nieo­
graniczone szanse i możliwości. 

Wkrótce więc z bl7.emienną 
żoną i mając dwa funty angiel­
skie w kieszeni wylądował w 
Mombasie, aby rozpocząć nowe 
życie. Początki były niezwykle 
trudne: bankowe pożyczki, pra-

ca dla amerykańskiej fmny han­
dlująceJ .. złomem (zbierany był 
w całej Afryce i na okolicznych 
wyspach). To wszystko składa­
ło się na pierwsze powojenne 
lata. 

Odmian~ losu 
przyniosły dwie okolicznośc i : 

uzyskanie z początkiem lat 50. 
licencji zawodowego myśliwego 
w Królewskim TowarzYSIwie 
Myśliwych Zawodowych Afry­
ki Wschodniej oraz odnalezienie 
nad jeziorem Natron w Tanga­
nice złóż korundu i rubinów. Jed­
no i drugie osiągn ięcie wynika­
ło zarówno z życiowych pasji 
księcia, którymi były myślistwo 
i geologiajak. i z ciągłej, cięikiej 
pracy. Uzyskanie prestiżowej li­
cencji było długotrwałe i nie­
zwykle trudrle. W całej brytyj­
skiej Afryce Wschodniej mogło 
się nią poszczycić równocześnie 
tylko około 150 osób - w tym 
czasie Iakże drugi Polak, wojen­
ny emigrant i przyjaciel sapie­
żyńskiej rodziny, nieżyjący już 
kapitan Władysław Wincza. 

Rodzinne interesy nabrały 
rozmachu. Założona wówczas 
fanna "Sapieha Tours&Safaris" 
prosperuje do dziś. Kopalnia pro­
wadzona przez księżnę została w 
1968 znacjonalizowana przez 
dyktatora tanzańskiego Juliusza 

Nyerere. Na początku lat 60. ro­
dzina osiadła w domu opisanym 
na wstępie . 

Przez cały powojenny okres 
nie zapomniano o polskich ko­
rzeniach rodu. Przy okazji każ­
dego pobytu w Europie, a później 
także w Polsce, kupowano i od­
szukiwano rodzinne pamiątki. 
Nadają one domostwu na rów­
niku niepowtarzalny wdzięk i 
urok polskiego dworu. 

10 lat temu ks iążę Eustachy 
przystąpił do wielkiego dzieła 
zebrania i opisania dziejów 
rodu od najwczcśniejszych hi­
slorycwych wzmianek. Praca 
po legająca na wertowaniu ty­
sięcy materiał6w źródłowych 
tak w zbiorach rodzinnych jak 
i prywatnych, czy bibliotekach 
na c ałym św i ecie została 
uwieńczona wydaniem w ubie­
głym roku przez Ossolineum 
tomu pod txtułem Dom Sapie­
żyński . 

Czytając napisane żywo i z 
humorem losy kresowych wła­
dyków , historię kradzieży z 
Watykanu cudownego obrazu 
Matki Boskiej Kodeńskiej , lub 
kolejne potyczki rodu o tytuły 
he tmańskie czy królewski, 
trudno uwierzyć, że strony 
księgi zapisane zostały pod pra­
żącym równikowym słońcem . 

Jan M. WITKIEWICZ 

ale więcej wdzięku i elegancji nie zaszkodzi. 
22 pkt: 
No. do kob iecości jeszcze lroChę Ci brakuje, 
ale nie jest tak tJe. 

gran icznych przed minislrem 
Beckiem, lilie Eustachego,jako 
oficer ułanów wyruszył na woj­
nę z rodowej Spuszy. Nie przy­
puszczał wówczas, że lego mi­
łego sercu rodziMego gniazda 
nigdy już nie ujrzy. Nowy -
odbudowany po wojennych po­
żogach dopiero w 1937 roku ­
dwór miał lego pecha, iż leżał na 
południowej Grodzieńszczyin ie, 
więc dostał się pod sowieckie 
panowaniejużokoło 20 wl7.dn.ia 
i natychmiast został zrabowany 
i spalony przez czerwonoarmi­
stów. Tymczasem nasz bohater 
brał udział w kampanil wrześnio­
wej, dostając s ię do niewoli pod­
czas bitwy nad Bzurą. Jako ofi­
cer spędził wojnę w oflagu na 
terenie Rzeszy, nic nie wiedząc 
o losach pozostałych członków 
rodziny. Senior Eustachy z wy­
rokiem śmierci,jako obszarnik i 
polityk "bękarta Traktatu We­
rsalskiego" -jak "miło" nazwał 
Polskę Stalin - oczekiwał na jego 
wykonanie w moskiewskim wię-

t 
zie niu na Łubiance. Wyroku 
szczęśliwie nie zdążono wyko­
nać do momemu pOOpisania trak­
tatu Sikorski-Majski Dzięki nie-

Smacznego w Londynie! 

Restauracje z pieprzykiem 
W Londynie jest tyle 
JadłodaJni. Ii będąc 
codziennie w innej, 
przez 15 lat możemy 
spokojnie biesiadować 
poza domem. 
Najnowszą modą w 
stolicy Wielkiej Brytanii 
jest bywanie w tak 
zwanych 
"tematycznych" 
restauracjach. 

Nie wszystkim się ta moda 
8 (która jak zwykle przyszła 
o-- z Ameryk.i) podoba. Krytycy 
« twierdzą, iż są to restauracje z 
~ pogranicza złego teatru , w 
:::J którym personel udaje kogoś, 

kim nie jest. Jedzenie (jeśli j uż 
r') można tak nazwać to, co w nich 

serwują) odgrywa zwykle dru­
! gorzędną rolę w tych przybyt­
~ kach, Najważniejszy jest wy­
ł.,;j strój. Osoby, klórym z różnych 

względów (lenistwo, finanse) 
nie chce s ię wyjeżdżać poza gra­
nice Zjednoczonego Królestwa, 
mogą zanurzyć s ię w kulturze 
hiszpańskiej czy amerykańskiej. 
Popularny bar-resta uracja , 
kl6rego mottem jest hołd dla 
hiszpańskiego archilekta Gau­
diego, serwuje menu zainspiro­
wane kuchnią śródz iemnomor­
ską wśród koronkowych dzi­
wacznych kamiennych rzezb i 
kolorowej mozaiki. Najsłynniej­
szą jest Planet Hollywood, ale 
cieszy się chyba tylko zainlere­
sowaniem turystów. I nawet to 
zainteresowanie. dumni ze swo­
ich lokalnych tradycji Brytyj-

czycy, mają za złe przybywają­
cym gośc iom, 

- Po co przyjeżdżać do Lon­
dynu - żeby zobaczyć Planet 
Hollywood? To absurdalne -
mówią. - .. Tematyczne" rrstau­
racje zabijają wszelkq indywidu­
alność. 

Angielski Times zamieścił list 
czytelnika. który ubolewajqc na 
obsługę i wysokie ceny w re­
stauracj i stwierdził, iż nie będz ie 
nabijał kieszeni Sylvestrowi, 
Arnoldowi i Bruce'owi Planet 
Hollywood jest rywalem Fa­
shion Cafl, którą wkrótce za­
mierzają otworzyć w pobliżu 
Leceister Square trzy supenno-

delki: C1audia Schiffer, Naomi 
CampbeJl i Elle Macpherson. Ta 
ostatnia stwierdziła, iż będzie to 
prawdziwa restauracja, w której 
będzie można zjeść i hambur­
gery. i frytki , a nawet naleśniki 
z jabłkami według ręceptury 
Claudii. - Naomi będzie goto­
wała, CIalIdia spnQlała . a ja 
będę obsługiwała gości - po. 
wiedziała Elle, zwana w środo­
wisku "Ciałem". Filmowy te­
mat będzie miała restauracja o 
adekwatnej nazwie "Fabryka 
snów", która zostanie otwarta w 
Londynie jesieni ą. B~dzie moż­
na w niej jeść w scenografii ze 
słynnych filmów. 

Alan Lubin, pomysłodawca 
tematycznych restauracji mówi, 
iż będzie lU i uliczka z fiłmuDe­
szC"..owo Piosenka, na której spra­
gnieni ruchu klienci będą mogli 
zatańczyć. Będzie kącikCzamo­
księil1ika z krainy Oz, Casablan­
ki czy roman[)'cznegoPrzemillę­
ło z wiatrem. Wielbiciele piłki 
nożnej mogą już udać się do 
nowo otwartej restauracji o na­
zwie Footbaf/Jootbolf. Goście 
niczym piłkarze pl7.echodzą pod 
szklanym tunelem i są witani 
okrzykami rozentuzjazmowa­
nych tłwnów. Holograficzna gło­
wa trenera drużyny angielskiej , 
Teny Venable'a i figuro piłka­
rza George' a Besta również umi­
li im chwile w restauracji. Na 
stralegicznie umieszczonych 
ekranach delektować się mogą 
magicznymi golami i momenta­
mi z historii footballu . Tym. 
którym jeszcze nie doŚĆ, zosta-

ną do podziwiania prawdziwe 
piłkarsk ie memorabilia. jak 
przepocone koszulki czy adida­
sy sponowców. Jes ienią otwar­
ta zostanie restauracja "radio­
wa". Będzie można tu konsumo­
wać w towarzystwie Dl-ów i 
słynnych muzycznych osobo­
wości odwiedzajqcych rozgło­
śnię londyńskiego radia. 

Ci, klórzy nie obawiają się 
IRA. mogą posiedzieć w ir­
landzkim pubie Wa xy 
O'Connor, klóry właśnie zdobył 
nagrodę za najlepszy wyS[(ój 
roku. Jesl tu 5 barów: w stylu 
country, wiejskiej chatki z ko­
minkiem j "smaku Irlandii". 
Najciekawszy jest jednak. chyba 
spektakularny bar - "kościół" z 
amboną i konfesjonałem oraz po­
kój - "drzewo" z 250-Jetrum ir­
landzkim bukiem "wyras lają­
cym" z podłogi do sufitu przez 
dwa piętra. (Bales) 



ROZMAITOŚCI 

Uwaga dziewczyny!!! 
B odobnle jak w ubiegłym 
r roku. na ulice Przemyśla 
wyruszyli fotoreporterzy, by 
fotografować piękne dziew­
czyny. Konkurs na Dziewczy­
nę Lata, który rok temu wzbu­
dził zainteresowanie, posta­
nowiliśmy rozpocząć wcze­
śniej, by dać szansę tym 
dziewczynom, które planują 
wakacyjne wyjazdy. 

Warunki konkursu: 
Po ulicach krążą fotorepor­

terzy tp, nazwani na czas kon-

kursu ~łowcami dziewczyn" {aby 
uniknąć pods~anla się i głu­
pich dowcipów, będą miell redak­
cyjne legitymacje). Co tydzień pu­
blikować będziemy zrobione 
przez nich zdjęcia wraz z kupo­
nem. Wyboru Dziewczyny Lata 
dokonają czytelnicy, przysyłając 
do redakcji wypełnione kupony 
(na kartach pocztowych). Kon­
kurs będzie trwał do końca sierp. 
nia, a kupony mo.tna przysyłać 
do 15 września. Po zakończo­
nym konkursie zdjęcia prezento­
wane będą na wystawie w Whi-

,--;----, 
I DZIewczyna I 
I , Lata I 
I I 
I nr I 
I I 

[KUPON[ \... ______ J 
te Photo Gallery, a dla trzech 
dziewczyn, które otrzymają naj­
więcej głosów przewidzlellśmy 

nagrody (1- w wysokości 300 
zł). Życzymy udanej zabawy! 

PRZEDSIĘBIORSTWO USlUGOWO-HANDLOWE 

ROL-MECH 
37-550 Radymno, ul. Słowackiego 17, tel. 32, teL/fax kom. 0-90 375 424 

Punkty sprzedaży: 
• Jarosław, ul. Pruchnicka 5 (baza GS), tel. (0-10) 21-26-67 

• Przeworsk, ul. Lwowska, teł. (Q.l0) 48-54-80 
• Lubaczów, ul. Kardynała S. Wyszyńskiego (baza STW), tel. (Q.10) 32-14-15 

Oferuje rabat na żniwa 

Rolniku! kupując w lipcu: 
- kombajn "Bizon" 

prasę wysokiego zgniotu Z-224 
- oraz sznurek i części zamienne 

możesz skorzystać 
z bardzo- atrakcyJnych rabatów 

Ponadto oferujemy ciągniki rolnicze "URSUS" na raty - spłata w 5 lat. 

Pierwsza wpłata 20% - raty kwartalne - korzystne oprocentowanie. 
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Tajemnice i sekrety przesz/ości •. _ 

Niemieccy kamikadze 
Gdy rosyjska artyleria przeciw­
lotnicza chroniąca most pontD­
nowy przerzucony 16 kwietnia 
1945 roku przez Odr, w pobli­
żu Zellin (w dniu rozpoc2fCia 
ostatecznego uderzenia na 
Bertln) dostrzegła n. spa­
dającego z wysokości myśliw­
ca niemieckiego Focke-Wulf 
190 - przez moment była prze­
świadczona, że to jej sukces, 
wynik trafienia. 

A'e gdy samolot spadł ide­
alnie w ~rodek mostu. a 
eksplozja okazała s ię 

większa niż przy podobnych 
upadkach, zdano sobie spra'l"ę, 
że był to atak samobójczy. I to 
była prawda. Na most spadł nie· 
miecki kamikadze, młody fana· 
tyczny pilot Luftwaffe, Emst 
Beichl. obciążywszy swój samo­
lot 500-kilogramową bombą, 
podwieszoną wczdniej pod 
podwoziem. 

Pierwsi samObójcy 
I nie był on w tym dniu jedy­

nym hitlerowskim lotnikiem-sa­
mobójcą. Razem z nim wystar­
towało do ostatnich swoich lo­
tów o~miu innych jego kolegów 
na samolotach Messerschmitt Bf 
109. 

W dniu następnym było ich 
więcej - trzydziestu na pokła· _ 
dach Messerschminów i Junker· 
sów Ju, 188 (te brały z sobą po 
dwie tonowe bomby). Cel ich ten 
sam: zniszczyć radzieckie prze-. 
prawy przez Odrę. zwłaszcza w 
okolicach Kostrzynia i Frankfur­
tu, a więc na kierunku głównego 
uderzenia Armii Radzieckiej, 
uniemożl iwić rym samym prze­
rzucanie na zachodni brzeg rze· 
ki armii zamierzających zdobyć 
Berlin. 

W ćiągu pierwszych dni nie­
mieccy kamikadze zniszczyl i 
s iedemnaśc ie rosyjskich prze­
praw. Opłacil i to ~miercią dwu­
dziestu dwóch pilotów-samobój­
ców. 

Na nic to się zdało. Rosjanie 
błyskawiczn ie budowali nowe 
mosty. odtwarzali to, co zni­
szczyli kamikadze. Hitlerowcom 
nie uda ło się nawet na krótko 
powstrzymać kierującej się na 
Berlin stalowej lawiny ... 

Gazetowe domniemania 
Hamburski tygodnik Die Zeit 

ujawnił, że sztabowcy Luftwaf-

Częstochowskie' 
Zakłady Meblowe 

zapralZajłł 

do salonu meblowego 

PH Victoria, 
Mickiewicza 44 

(Budynek" RUCH" - wejście 

od ul. Siemiradzkiego) 

Duży wybór 
pon.-pt. 8.30-17.00 
SObot88.30-14.oo 

t81. 78 50 46 

fe na długo przed Japończykami 
rozważali możliwość zastosowa· 
nia lotów samobójczych dla ni­
szczenia szczeg6lnie wainych 
celów na ziemi i na morzu, Gdy 
Japończycy po rJZ pierwszy za­
stosowali kamikadze w bitwie 
morskiej z Amerykanami 25 
października 1944 roku - Niem­
cy już w styczniu tego samego 
roku zebrali siedemdziesięciu 
dziew ięciu lotników. deklarują­
cych gotowość udziału wopera­
cjach samobójczych. W miesiąc 
póiniej. przy pułku lotniczym 
200 wydzielono dwunastą samo­
bójczą eskadrę, Zgromadzono 
przy niej do połowy 1944 roku 
stu trzech gotowych na wszyst­
ko pilot6w. Oznaczono ich kryp­
tonimem SO- Verbund (SO zna­
czyło:Selbsraufopferer. czyli ,.sa­
mopo~więcający s i ę''). 

"Samopoświęcający stę" 
Ćwiczono na różnych samo­

lotach, a nawet i przy użyciu po­
cisków V -l, w których dobudo­
wano kabinę dla pilota. W ćwi ­
czeniach tych uczestniczyła tak­
że ulubienica Hitlera, sławna nie­
miecka oblatywaczka. Hanna 
Rei tsch, ta sama, która potem­
w ostatnich dniach oblężonego 
Berlina - dotaria samolotem do 
osaczonego w JKldzienmym bun­
krze Fuehrera, lądując na mini­
malnej powierzchni i potem star­
tując udanie w drogę powrotną. 
by organizować odsiecz "wodzo­
wi". 
Choć były już konkretne pro­

jekty wykorzystania lotników 
zgrupowania SO - m.in. dla ni­
szczen ia sta tków i ok rętów 
alianckich, przeilucających woj­
ska z Anglii na brzeg francuski, 
tworząc drugi front - ostatecz­
nie nie podjęto decyzji, ciągle ją 
odwlekano. Jest prawdopodob-­
nym, ze rezygnacja z użycia lot­
ników SO w c iągu ro/..-u 1944 
była podyktowana względami 
natury psychologicznej. Bonzo­
wie hitlerowscy zdawali sobie 
sprawę, że użycie lotników-sa­
mobójców może być przyję te 

przezNiemc6w jako świadectwo 
rozpaczliwej już sytuacji. Sam 
Hitler, jak podaje wspomniany 
już Die Zeil. był zdania. że je­
szcze nie czas, bo ,,sytuacja nie 
jest taka dramatyczna", gdy z 
kolei szef SS Heinrich HimmJer 
był gorącym zwolennikiem ak­
cji samobójczej, proponując sza­
l eńczo wykoiLystanie w nich 
" ludzi zmęczonych życiem", 
nieuleczalnie chorych, a nawet 
pilCS tępc6W, dla których miała­
by to być możliwość patriotycz~ 
nej ,.rehabilitacji" ... 

Ten ostatni lot __ • 

Ostatecznie zdecydowano s ię 
na stan pilotów SO w kwietniu 
1945 r., gdy armie radzieckie 
prleszły do ostatecznego ataku 
na Berlin. Ochotnicy-samobójcy 
rekrutowali się spośród fanatycz­
nych hitlerowców.ludzieo pew­
nych dewiacjach psychicznych, 
a także - tych było chyba najwię­
cej - którzy w toku działań wo­
jennych, ~właszcza bombardo­
wań miast niemieckich przez 
aliantów. potracili najbliższych: 
rodziny, żony, dzieci. Ci by li 
najbardziej zdeterminowani, pa­
łali nienawiśc ią do wroga. nie 
widzieli sensu dalszego życia. 

Samoloty, do których wsiadali 
doswegoostatniego lotu. były do 
tego specjalnie pnystosowane. 
Ażeby umożliwić ubranie jak 
najw iększego ładunku wybucho­
wego z pokładu samolotu usuwa­
no wszystko to, co było zbędne 
przy locie tylko w jedną stronę. 
Zapełniano tylko do połowy 
zbiorniki benzynowe. Usuwano 
większą część amunicj i do broni 
pokładowej, a lilie i część przy­
rządów i aparJlUry. 

Lotnicy-samobójcy uezygno-­
wali z normalnie obowiązują­
cych kombinezonów - wsiadali 
do samolotów w galowych mun­
durach. z cxlznaczeniami, a na­
wet w zwykłych czapkach wy­
śc igowych. co oznaczało, że od 
tego momentu urywał się z nimi 
wszelki kontakI,. 

8. lamczewskl 

PODPATRZONE w. .. RADYMNIE 

W ubiegłym tygodniu na ul. BUdowlanych w Radymnie od 
samochodu ciężarowego odczepiła się przyczepa. Następnie 
staranowała jedno z ogrodzeń. Na szczęście nikomu nic się 
nie stało. Kierowca tego pojazdu miał wię.cej szczęścia niż 
rozumu - stwlerdzil Jeden z funkcjonariuszy miejscowego 
komisariatu policji. (d) 

'" -
~ 
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Nlebrzy(lka, zgrabna przemy· 
ś lanka, wykształcona - pragnie 
pozn~ chłopca, kawalera, do 
lat 35. Mam mity sposób bycia 
I Jestem troszkę nieśmiała , ale 
lubię tańcl)'Ć. spacerowa.! . upl· 
traslć coś smacznego w swojej 
własnej kuchni, popłakać na 
sentymentalnym filmie. Jestem 
.mlłą kobietką", ale lubię tez 
powatną lekturę i dyskusje na 
katdy Inte resujący temat z r6i· 
nych dziedzin. Czekam na po­
ważną propozycję od miłego. 
wykształconego chłopca. 

W-331 

Mam 47 lat. jestem niską. 
szczupłą, elegancką blondynką 

po rozwodzie, W)'ChOwuję dziec· 
ko. Poznam pana do lat 50. 
chętnie ze wsi, niepijącego al· 
koholu, szczeregó, oplekuń· 
czego. kt6ry zawsze wyciąga 
pomocną dłoń. 

W-332 

Mam 30 lat. 170 cm wzro­
stu. włosy ciemnoblond, wy. 
kształcenie średnie rolnicze. 
Jestem domatorem, mam nie· 
wielkie zmechanizowane gospo­
darstwo i dom z wygodami. NIe 
palę, nie piję. jestem wierzący. 
Mieszkam z rodzicamI. Jeżeli 
jest gdzieś Panna od 20 do 30 
lat, która poważnIe myśli o ty. 
clu - to proszę o list. 

W-333 

24-łetnl kawaler bezzobowllł' 
zań, nie palący brunet. Pragnę 
poznać dzIewczynę (wiek nie 
Jest Istotny) toleraf"ICyjną I wy­
rozumlatą. dla której nie będzie 
przeszkodą to, te przebywam w 
ZK (do września), gdzie dopro­
wadziła mnie złUdna I fałszywa 
przyja1ń. Daj mI szansę. a udo­
wodnię swoją wartośł. 

Arrur (334) 
Mój 9Clres: Artur Bacłl6n 

37·732 Medyka 

Halina POśwlatowska 
(fragment) 

••• 
Jestem Julią 
mam lat 23 
dotknęłam kiedyś miłości 
mlata smak gorzki 
jak mitanka ciemnej kawy 
wzmogla 
rytm serea 
rozdrażniła 
mój żywy organIzm 
rozkołysała zmysły 

odeszła 

la' ........ 
W ypadki na drogach 

byty, są I będą. gdyŻ 
homo sapiens nie 

zawsze zachowuje sIę jak 
przystało na Istotę rozumną . 
NIemal we wszystkIch przy-
padkach Właśnie nIerozważne 
zachowanie się zmotoryzowa-
nych I pIeszych było prl}'CZ)'-
nami tragediI. Dochodziło do 
nIch takie w sytuacjach wręcz 
paradoksalnych, tak nIepraw-
dopodobnych, że aż trudno 
uwierzyć. 

Ruszając z placu przylegle.. 
go dO świetlicy wIejskiej w 
Wlerzbnej, gdzie odbywała się 
zabawa, 20·le tnl J6zef K. 
najeChał maluchem na równie 
młodego Zbigniewa F. Potrą· 
cony próbował wydostał się 
spod samochodu, podcIąga-
jąc się rekamI na przednim 
zdenaku. W tym czasie po-
została część ciała była wie.. 
czona pod Jadącym powoli 
autem. ŚwiadkamI tej drama-
tycznej sceny było klika osób 
siedzących w Jednym z zapar-
kowanych na placu pojazdów. 
ale kierujący fiatem nie zara· 

Przetwory warzywne 
Najbardziej rozpowszechnionym ł najprostszym sposobem konsefWowania 

warzyw jest kla.zenie. 

Ponadto warzywa możcmy 
utrwa lać za pomocą soli 
kuchennej. OCIU. kwasku 

cyl rynowego, a t akże za pomo­
cą cukru (mannolada z pomido­
rów). Pr/.cd prlystąpieniem do 
przetwal"unia warqw musimy 
przygotować opakowan ia. tj . 
garnki kamienne, bulelki, słoje, 
beczki, które nalcży wyszoro­
wał a następnie wyparlyć. Do 
konscrwowania używa się wa­
rzyw świcżych , w jak najkró(· 
szym czasie po zbiorze, aby nie 
utraciły wartości wilaminowej , 

Solona włoszczyzna 
30 dag marchwi, 25 dag kapu­
sty włoskIeJ, 15 dag pIetruszkI 
(korzeń), 10 dag selera, 15 dag 
cebuli, 5 dag pora, 15 dag solI. 
Opłukane i ocz.yszezone warty­
wa rozdrobnić. zważył. 00 
wyparzonego garnka kamienne­
go włożyć pokrajaną włoszczy­
znę. i dobrze ugniatać, przesy­
pując sol ą, przykryć deseczka­
mi i obciążył. Po trzech dniach 
dopełnić garnek rozdrobnion!) 
włoszczyzną, prl.Csypując so l ą, 
przykryć pergamincm, klóry 
również naJeży pokrył warstwą 

soli. Garnek 1.abezpieczył per­
gaminem, obwiązał. 

Konserwowany groa.zek 
lub tasolka szparagowa 
1 1 groszku, 3 dag cukru. 
Przebrać groszek, wrzucić do 
rondla, wymieszać z CUKrem, 
gdy puści wodę i trochę zmięk­
nie, wsypał do wyparzonych 
słoiczków, zamknąć szczelnie, 
gotować pół godziny, Z fasolki 
~c i ągnął włókna, wymyć w 
zimnej wodzie, włożyć do ron­
dla, posoli ć, dodać trochę wody, 
gOlować przez 15 min., odce­
dzić. nie wy lewając wody. Fa­
solkę przełożył do wyparzo­
nych słoik6w, zalać wodą w 
której s i ę gotowała, zamknąć 
szczelnie i pasteryzować w sło­
ikach przez 1/2 godz. 

Kapusta parzona 
10 kg kapusty, 1 kg soli, l/B I 
kminku, 2 dagjalowc8. 
Kapustę oczyścił llielonych i 
nadpsutych częki , przeciąć na 
połowę, wykroić glqby, poszat­
kował. Kapuslę poS7..lllkowaną 
po lać wrzątkiem, wymieszał . 
Gdy ostygnie, strzepać nadmiar 

wody, przełożyć do innego na­
czynia. poso l ić, dodać kminck i 
parę ziaren jałowca, wymieszać 
i układać w beczce, uciskając 
rękami. Na wierzch położyć 
kawałck płótna j krążek, przy­
cisnąć kamieniem. Pozostawić 
w l emperaturze pokojowej 
przez około 8-1 O dni, następnie 
przenie~ć do piwnicy. 

Ogórki na zim, 
100 ogórków średnIej wielko­
ści. 30 dag soli, 5-6 strąków 
papryki, 4 ząbki czosnku, 1 
korzonek chrzanu, estragon, 
koper, liście wiśniowe lub wino­
gronowe I dębowe. 
Ogórki wymył w zimnej wo­
dzie, układać warstwami w sło­
j u, prLesypując lisikarni wj~nio-­
wymi, koprem, estragonem, 
przekładać ząbkami czosnku. 
dodać kawałek chrzanu i strąk 
papryki . Papryka i estragon 
nadają ogórkom jędmo~ć j ostry 
smak. Z wienchu ogórki prze­
łożył większą warstwą kopru i 
liki, zalać osoloną wodą, tak 
aby przykryła ogórki , zostawić 
na noc odkrytc. Na drugi dzień 
słoi ki zakręcił. MARIA 

ROZRYWKA 

W DOMU 

Afelandra 
Wyst, puJe w rejONIch tropikalnych, obejmuje ok. 80 po 

tunków. W mieszkaniu mon upt1Iwiat tylko jeden ptunek 
- .l. aqualTou, który pochodd z Brazylii. 

Ma ładnie ukształtowane ciemnozielone liście l kremoW)1ll1 
żyłkami; kWiaty są jaskrawOżółte I mają i6łto-zlelone pod­

kwiatki, z którymi tworzą stoikOwaty kwiatostan. Rośnie do 30 
cm do pierwszego kWitnienia. w następnych latach podwaja swo­
Ją wielkość. Na wiosnę. kiedy wytwarza du.to noW)'Ch pędów. po­
zostawiamy 3-4. z obciętych 8-1O-cm pędów wyprowadzamy nową 
roślinę. Najpierw sadzonkę zanurzamy w preparacie do ukone.. 
niania. następnie umieszczamy Ją w gruboziarnistym plasku zmie­
szanym z gliną I utrzymujemy w temp. 24 st. C pod foliową toreb­
ką, kt6rą zdejmujemy raz w ciągu dnia na 5 mln. Po 21 dniach 
usuwamy torebkę, a gdy sadzonka dobrze się ukorzenI, przesa­
dzamy do normalnego pocIIota. Nie wolno dopuścił do przesu­
szenia sadzonkI. Afelandra lubi dużo światła. ale nte lubI bezpo­
średnIego naslonecznlenla ani przeciągów. Najlepszą temp. jest 
15 st. C, maks, 24 st. C. ale wtedy trzeba jej zapewnił dużą 
wllgotnośł powIetrza. W okresIe kWitnienia podlewamy zwykle 2 
razy w tygodniu. Jeśli Ją przesuszymy, straci liście. Po kWItnieniu 
obcinamy kwiatostan l podlewamy raz w tygodniu, pozwalamy 
aby roślina przeszła 4-&tygodniowy okres spoczynku. Jeś li chCe­
my, by ponownie zakwItła, podlewamy znowu 2 razy w tygodniu. 
Dokarmiamy w czasIe. kiedy pojawI się kWiatostan. ptynnym na­
wozem co 14 dnI. Zraszamy codziennie, można ustawił doniczkę 
na wilgotnyct] kamykach Jub w pojemniku z wilgotnym torfem. W 
momef"ICle. kiedy roślina zaczyna kwItnął obniżamy WIlgotnośt, 
usuwamy kamyki lub torf, wtedy kWIaty są bardzIej trwałe. Uścle 
można nabłyszczał, wystarczy raz na 2 miesiące. Przesadzamy 
dojrzały okaz po okresie spoczynku. Przy zakupie wybieramy ro­
ślinę ze zdrowymi błyszczącymi liśćmI. Jeśli ma liście obwisłe, to 
znak że została przesuszona i przechłOdzona . Jeśli gnije u poó­
stawy, jest zbyt mokro I wilgotno, trzeba ją przenieść w cieple,. 
sze miejsce I trochę przesuszyć . Jeśli ma małe listki I nie kwit­
nie, wymaga nawoi:enia. Brunatne plamy na liściach pojawiają 
się, gdy stoi w zbyt nasłonecznionym mIejscu. Jest atakowana 
przez wełnowce, pnędzlorka, mszyce I tarczniki. 

Niecodzienne dramaty 
~r __ 

1_ TQYA 
ŚRODA (l1...07) 
19.30 Molo m~ z Marsa 19.16 

agował na Ich rozpaczliwe na- Zarówno w śledztwie jak ł na życie 22·letnla Edyta F. Kierujlł' się z pedału hamulca I dlate.. Widgel a<),ao Wr~in larkl 21.01 
Pant\iI dziedziczka 21.30 ŚCigając 

woływania. Po wlączenlu się do rozprawie K. nie przyznał się do cy fiatem 126p Dariusz W. z go nie zdążył w porę zatrzy- ksi~tyc 
ruchu na trasIe E·4, maluch popełnienIa przestępstwa, ale Nowych Sadów, któremu dzIeń mał samochodu. Tenże ~Je1· CZWARTDt (1.08) 
przyspIeszył I po ujechaniu kil· zebrany materiał dowodowy nie wcześnIej urodził sIę syn. skrę· dzlec bez głOwy· mlat prete", 19.30 Bajki polskie 19.U Moto my-
kudzleslęciu metrów spod tyl· budził żadnych wątpliwości, co Cli l drogi na plac przed śwIetlI· sje do prokuratora o zastoso- $l1 z Marsa 20.20 Wlętnlllfkl 21.OI 

Panna dziedziczka 2:1..30 Na lacho-
nych kół zostało wyrzucone po- do jego wIny. Sąd Rejonowy w cą wiejską I nIeoczekIwanIe wanle aresztu tymCzasowego, dz!e bez zmIan 111 
kIereszowane ciało ZbIgniewa F. Jarosławiu skazał sprawcę W'J' skierował pojazd wprost na sle- co argumentował następują- P1ĄTtX (2.08) 
Doznał on rozleglyeh obrażeń padku ze skutkiem śmiertelnym dzące pod murem trzy dziewcZ)'- co: U .3OBajKi polskle l!ł.UMoIo Ill't 
cIała, mIędzy lnnym l zmiażdże.. na dwa lata pozbawIenIa wolno- o,. . SpoWoduje to wyjątkowo szy z Marsa 20.20 Więtntill1cl 21.08 

Panna dziedziczki 21.30 Na ZIICho-nla mIąższu wątroby, złamania ścl. zaWieszając wykonanie kary - Dwie podniosły się lodsko- ciężkie skutki dla mojej rodzi· dzle bez zmIan (2) 
żuchwy I pęknIęcia komory ser· na 4·letnl okres pr6by I 1500 czyły na bOk, natomiast Edyta ny. gdyż Jestem jej jedynym S080Tl (3,08) 
ca. Na przeżycie nie miał WIęc złotych grl)Wny. nIe zdątyła / samochód przy. żywicielem". W rzeczywistoścI U.OO Program IoiIaIny 19.30 Bil-
żadnych szans. Ape lację od wyroku wnieśli gn/611 Ją zderzakiem do ściany ten wyjątkowo troskliwy miP: Id polskle 19.5& Moto myszy z Mat-

O wypadku . jak r6wnież o prokurator rejonowy oraz adwo- budynku, po czym cofnął się - l ojciec z Nowych Sad6w pa-
sa 2O.ao Wletnlarld 2:1..015 Panna 
dziedzlczlla 21.30 Syreroy 22.1.5 Do-

tym, że on jest jego sprawcą, kat oskarżonego. Oskartyciel wspomina jeden ze śwIadkÓW blerał w tym okresIe, .• zasł· lina lalek 22.40 Strela tańca 
J6zef K. dowiedz I ał się kilka publiczny domagał się wymie- tego dramatu. - Edyla przez lek dla bezrobotnych. NtmZlD.A (4,0I) 
minut po tym zdarzeniu. Zdawał rzenla Józefowi K. kary dwóch chwilę sledzl8łajeszcze prosto, Sąd Rejonowy w Przemyślu 19.30 Bąki polskle19,515 Moto rny-

się był tą wiadomoścIą zasko- lat więzIenia I orzeczenia zaka- a następnie przewróciła się na wymIerzył mu karę dwóch lat $l11 Marsa 20.20 Więtnrarkl21.OI 
Szal aut 21.30 Pcń1a dziedziczka 

czony, nIemnIej jednak wr6cił zu prowadzenIa pojawów me· bOk I zaczęła jęczet ... polbawienia wolności I orzekł 21.55 Columbo 23.15 Eden 
pooglądać leżąee na drodze chanlcznych przez sześł tat. Rozległe qbraienlajamy brzy.. zakaz prowadzenia pojazdów PONlmZIAlDl (5.(8) 

zwtokl. NastępnIe poszedł do NatomIast obrońca wnIoskował sznej przekreśllly szansę na mechanIcznych na płęć lat. 18.00 Program Iokaln~ (paWI.) 

śwleWcy I usiłował namówić o uniewinnienie oskarżonego uratowanie życia I mimo natyctl- Wyrok nie Jest prawomocny. 
U .30 BaJki polskie U .515 Moto Ill't 
szy l Mars820.20Więtnlat1<l21.0I 

Andrzeja D. , by Wllął od niego łub przekazanIe spral'tj' do po- miastowej pomocy medycznej. Wleslaw WOJCIESZONEK Przeboje domowego kina 21.30 
kluczyki do samochodu, gdy! nownego rozpatrzenia. Sąd Wo- kil kadzIesiąt minut pófnieJ mJo. Panna dziedziczka 21.155 Syren~ 

"jest trochę pIjany". Pomimo jew6dzki uChyłill'tj'rOk, tak więc da kobIeta zmarła. Mi8ia mIę- Ps. Sprawcy wypadków od· 22.40 Dolina lalek 
WTOREK (8.08) 

obecności w tym czasie na mler znajdzie się ona ponownie na dzy innymi pękniętą wątrobę , pokutują symbolicznIe w wię- U.30 Bą'~1 polskle19.5I5 Mo1o rny-
scu zdarzenia policjI , sprawca wokandzie sądu jarosławskie- przeponę I nerkę, czemu towa- zlennej celi lub dostaną wyro- $l1z Marsa ao.aoWlętnllllld 21.05 
nieszczęścia ... odjechał samo- go. rzyszyl masowy krwotok do ki w zawieszeniu. SymboJlcz- GIobtroterzy21-3O Panna dziedzicz· 
chodem, by ze znajomymI nadal 12 maja tego roku, w Mako- jamy opłucnowej I otrzewnoweJ. nie, bo tycia ofiarom Ich bez- ka 21.U Obywatel John Doe (1) 

raczyć sIę alkoholem. Zatrzyma- wej wydarzył się podobny wypa- Dariusz W. utrzymywał od myślnoścl nIkt nie przywrócI. UWAGA, Od sierpni. abonament 
no go w dniu następnym. dek, w wynIku którego straciła początku , że noga zsunęła mu wO/ m/es/(!CZny ..,oosl 9.90 zł. 
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TELEFONY INFORMACYJNE 
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BIuro """'"' •••••• w .......... __ ••••• _ 914 

PRZEMVSL 
PocotOllfle C .. _ .... Milk ........ _ •••••• 704416 
PopI:owHo M*l1ICJCIM ••••••••••••• 991, 
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POlOtowIt' wod...łlan ...... ~ I 782464 
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PCJCOtowlIo ~M ....... 482425 
Inf ........ }to PKS ...................... 483275 
InfonnKJi, PIU' ............................ 933 
T ... I ..................... _ ................. 485001 
LU8ACZ6w 
PCCOtowlt' MIIIfIłYUM ........ 321l06 
Idol pOWSz. 6-22. ~ 0<1 pracy 12-20) 

Poptowle wod...łlan .... 322134 10.168 
Poptowllo -..yuryJM ••••••• 321021 
LnfllmllcJi, PKS ... _ .......... _ ......... 936 
InformacJi, PKP ..• _ ................. __ .. 936 
r .. I ................... _ ............ _ .... _.919 
I'OMOO • .....,... 
PIHIII~ .... _ .... __ . 705385, 102007, 

100142 
J_ .......... _ ...... _._ ........... PZM 981 

TEl.fFONY ZAUFAfłIA 
o Inlo aids ............... 958 (e&IO<IotlOW)') 
• Niebieska linie (dla Oftllf pfl~ 
WIlKIlInIII •.•.•.•••••.••........ ().80().200(12 , ...... 
o 212336 ............................ po-p{ 19-1 

(spoosor. Jarosławska Huta Slkla) 
Pn,",)'61 
• o;k/s.lpasLers~1 ......... ............. 705804 

(19-21, oprócz nlDdz. I śwllll) 
• ookoklglcz...,. ........................ 186981 

(1J.19. oprÓC! nIeaz. I śwllll) 
• dle ne!1<Omanów lich rodzin 107185 

(Pll 1().14. WI, ClW. pl 1!H9) 
• l!"IIo aiM ....•••••••. 106068 (po. 17).9) 
• u.zalem. od all\OhOlu ............ 104009 

(pn-sOO1&21) 
o prlemoc '" rodlinle .............. 702.174 

(środy 11-19) 
o po~ .••.•••••..... ... .•. .......... 181500 
pn_-.k 
o PogOLow\e Makowe ..•...•••••••• 485703 

POMOC, STOWARZVSZENIA 
• KJub Ab$t)nema Alfa. Pf1~I, 
Punkt Konsu~flC>.lfllormlqjny ds. Pro­
blemów AfkoholoWyCh 
ul. Barska 15. wtl().14. t.l 15-19 Oral 
Medyka. Punkt Kateclle!)'C!llY 
'Punkt KoI\SUftllC)'jny afa Nancomaoow 
lich Ror:t.zll1. Przemyśl. uJ. BIIrskll15 t P. 
CZ)OO)': po HH4. Wl. czw. pl 15-19 
• PonIcInIIIl.ec:zeoI5 Bólu Stow8r!)'$lf!f\ia 
Opieki Paliaty.onej, Przemyśl. ul. SIowIlO­
kiego 85. t8l. 185091 .... 281. w g. 6-15 

APTEKI _ DYW RY NOCfoIE 
brol. W: 31.01·5.08 Ul. 3 M!lja 117, 
5-12.08 ul. 3 M~a 43l.ub1ocz6w: ul. Pil­
!ludskiego 6, lei. 321013. PfDIII)'6I: uL 
FnlllclslkPl'lska 5, tel. 782483. Pn. --= Rynek 20. tal. 482117 

SOSOlA: J lierllllla .... , ........ ..... . wotna 

REDAKCJA t ycl8 Pnll11)'tk lqa 
ClVM!I po.pI &16 
REKREACJA 
Pnllll)'ł l 
• tnfonMc)łl TUl)'łtycma ..... _ 787309 

(pn-jIt &18< SOb 9-14) 

• Kryta Pływ""-. 
ul. 22 SI)'ClJlIa 4. tel . 106545 
basetI ClyI"I""f w lo 7·22. &IęOokośt 0<110 
ao 170 cm 
• Karty ftnIwwe 
ul . 22 St)WIi!I, stadion KI\S Cluwlrj. 
r:zyoroe 8.OQ.20.00, 191.705682 . -ul. BoreIOw$lde&o l (kryta plyw8lnla) 
ul. ~rreie Kościuszki 30 Ocmn 
ezyma 9.ro21.00 
ul. Ptltdryńskiego 13 Qiamond Club 
r:zo,ma 6.00-24.00 

F otozabawa Z nagrodami 
NII1JZ fotoreporter fotogrlłfuje uliczne scenk'. ltdell asoN oznaczona 

kółkiem rozpozna Si, na zdjęciu I zgłosI sI, do redakcjI w czas'e trzech dni 
od momentu ukazania Si, naszej gazety, otrzyma nagrod, o wartoścI .15 zł. 

Krzyżówka z hasłem 

LIIery z kratek ponum erowanych od I do 56 utwoną myśl Pitagorasa, która stanowi 
koń cowe rozwiqzanie knyiówkl. 

Poziomo: 
5) z Medyką sianowi "suchy pon"; 9) płynie przez Radawę; \O) system rozgrywek .~porto· 

wych; I I) naręczc, snopek; 12) jeśl i własna, to pisana dużą litcrą; 13) zwisa z ... szubienicy; 15) 
ponoć im starsze, Iym lepsze; 18) idiota, imbecy l: 20) płynie w pobliżu Kalwarii Paclawskiej; 
21) mieszka w igloo; 22) im i ę Zegadłowicza, autora "Zmór" i "Motorów"; 24) milyczny ojciec 
Zeusa; 27) pogoda, naslroj ; 29) tkanina - podkład dla hafciarki; 31) moda na styl sprzed lal; 33) 
koń - junior, 34) powszechny i uciąż liwy ChW3SI; 35) np. zaprlC:stanie działalności fi nny; 36) 
siedziba Kamaxu. 

Pionowo: 
I ) sponowiec do 18 1at; 2) prelensje, posądzenic; 3) pocisk "nafaszerowany" kulkami; 4) prze­

Stępstwo na tle seksualnym ; 5) bardzo Siary protoplasta młyna : 6) rzadki j uż niestety grzyb; 7) 
micj!OCowość przy szlaku kolejowym Przemyśl-Radymno; 8)on zawini ł, a kowala powiesili ; 14) 
kroIowa (?) zwierząt; 16) państwo l szachem; 17) np. prt.yrody na kanach powi~ci; 18) pływa­
jące"łóżko"; 19) dawkowllny prlcz anestezjologII; 20) proccntowy - ulubiony w statyslyce; 23) 
ostatni miesiąc zimy, ale nie w Iym roku; 25) rzadko używaneokr~len ie refernlu; 26) oklaski nil 
s tojąco; 28) pompa z nieba; 29) mi~ z eukaliplUsa; 30) przysłowiowy - potęgi klucz; 32) rzecz 
zakazana. 

Termin nadsyłan ia rozwl llzań - z kuponem - dwa tygod nie. 
Prawidłowe rozwiązania wezmą udzia ł w losowaniu nagród: 
10 zł oraz kasety wideo. 

Rozwiązania z numeru 28 
Krzyżówka z herbem: Dusz oboję lnyeh nie chce ani niebo, ani piekło. 
Nagrodę w wysokośc i 10 zł mrzymuje: Bron i sław Cichy z Nienowic. 
Kaselę wideo otrzymujc: Henryka Oewięzek z Przemyś l a , 

Kupon 

31 
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ROSKOP 

G Lew (23 Vn-22 vnn Najb liższe dni nie bj:dą naj lepsze, 
•• ale nie ma sytuacji bez wyj§cja. Chłodno przeanalizuj pro­

blem, nie gorączkuj si ę. nie bądf nadgorliwy i pamiętaj , że 
odrobina poczucia humoru niekiedy jesl pomocna w rozwiązaniu 
konniktu. Nie zajmuj s ię sprawami uczuć, pozostaw je swojemu 
biegowi. Niedługo nadejdą dużo, dużo lepsze dni. 

@ Panna (23 VIlI-22 IX) Nie wchodt w spory ze współpra­
~_ cownikami. szczególnie z przełożonymi . Moicsz w raw­

dzie si ę zbuntować, jeś l i sprawa bj:dzie dotyczyła tiebie 
bezpośrednio i nie będzie zasadna, ale raczej bądt powściągliwy , 
10 się opłaci . Pojawi się też pewien problem w sferze uczuć. który 
będzie Ci trudno zrozumieć . 

rffi\ Waga (23 1X-23 X) W tym okresic nastąpi przypływ na­
~ prawdę wszelkich możliwości . Pojawią się szanse na rea-

lizację szeroko zakrojonych planów. Je§li otrzymasz pro­
pozycję wyjazdu służbowcgo, nie wahaj się. być może dzięlci niej 
osiągniesz 10, co zaplanował~ już bardzo dawno. W ogóle otrzy­
masz dużo ciekawych ofen. 

~ Skorpion (24 X·2Z XI) Niekiedy tn.eba ciężko pracować, 
'V(;J;[iJ bo 10 prowadzi do sukcesu, ale bez przesady; trzeba leż 

znaletć czas na odpoczynek i sfO:kojne przeanalizowanie 
planów oraz dOlychczasowych działan o Jd li będziesz pracować 
w chaosie, zagubisz właściwy cel. W uczuciach wielkie zamie­
szanie, kt6rego zresztą Ty będziesz sprawcą. Pomyśl o tym. 

e Strzelec (23 XI-21 XII) SkutecznoŚĆ Twoich działali bj:­
dzie duża, więc nie musisz się zbytnio manwić, Masz dL1Żt 
szanse na sukces i powiniend wreszcie w to uw ierzyć. Ale 

to nie znaczy, że możesz sobie pozwolić na leniSIwo. Atmosrera 
w domu poprawi się. co przyniesie wiele szczęś1 iwyeh chwil, które 
uda Ci się spędzić z najblższymi . 

@ Kozloroiec (22 Xli-lO I) Przed Tobą bardzo radosne i 
• udane dni. Twoje znakomite samopoczucie sprawi, że inni 

w Twoim lowarzyslwie poczują się naprawdę świetn ie. 
Zorganizuj przyjęc ie, zaproś dawno nie widzianych przyjaciół, lo 
pozwoli Ci odświeżyć wspomnienia i oosunąt na dalszy plan pew­
ne trudności, które pojawiły się w pracy. 

~ 
Wodnik (211-20 U) Twoje slarania i ciężka praca w po.­
przednim okresie przyniosą pożądane efekty. Bardzo pra­
gnąłd poprawić swoją sytuację finansową i wł~nie leraz 

Ci się to uda; Twoja praca zostanie nagrodzona, możesz spodzie­
wać s i ę nadprogramowych dochodów. Korzystaj z każdej okazji 
zrobienia interesu. łap wszystkie prace zlecone. 

e Ryby(l l n-lO Im Uwierz w swoje s iły, OSIBlnio ta wiara 
. nieco osłabła i pojawiła się niepewność. Jest lo dobry okres 

do podjęcia odważnej walki i przeciwstawienia się swoje­
mu zniechęceni u . Wyjdf ze swoimi pomysłam i , broń swoich kon­
cepcji i niech nie zniechęcą Cię oponenci. Pośw ięć leż odpowie­
dnio dużo czasu na szczegółowe opracowanie slrategii. 

"" Haran (21 m -20 IV)W tych dniach trochę zaskoczy Cię 
~ spore zamieszanie w sferze uczuć. Być może nadużyłeś 

czyjego~ zaurania. zastanów się. W ogóle powinieneś 
zwolnić tempo i nic obkładać się taką ilośc i ą pracy jak to robiłeś 
ostatnio. Będziesz nieco osłabiony. a taki okres zwykle sprzyja 
różnym konfliktom, poprzez rozdrażnienie czy op6tnioną reak­
cję. 

e Byk (21 IV-2l V) Nie staraj się rozwiązywać sam swoich 
problemów; poprOO o ocenę sytuacji dobrych przyjaciół. 
Jeś l i uważasz, że oni też nie poradUj sobie, tJUdno. może 

wszystko samo się ułoży . Postaraj się odpocząć, przedc wszyst­
kim zadbaj o zdrowie, nie jest z nim najlepiej. Nerwowe sytuacje 
bardzo Cię wyczerpują , a lo odbija się leż na kontaktach z naj bli ż­
szymi. 

~ 
Bli źnięta (22 V-21 VI) Pojawi się szansa na wzbogacenie 

~ - konta. Nie podejmuj tylko pochopnych decyzji, musisz 
wszystko dokładnie sam przemy~leć. Nie bierz pod uwagę 

sugesli i znajomych, tym bardziej że nie będą zorientowani w sy­
tuacji. Raczej zwróć się o radę do fachowców. nawet jeśli będzie 
C ię to kosz tować. W uczuciach bez zmian, czyli dobrze. 

~ Rak (22VI-22VlI)Zbytdużozajęł zawsze pnynosi zmę­
~ czcnie, a nawet wyczerpanie; lak będzie w naj bliższych 

dniach. Musisz znaleić czas na odpoczynek. bo kiedy§ 
Twój organizm się zbuntuje. Wyjedt na urlop, dalcko od miejsca 
pracy i nie my~1 o czekających Cię obowiązkach . Są inni, którzy z 
powoozeniem Cię zasrąpią. Pomy~ l też o najbl iższych , potrzebują 
więcej cicpła i miłośc i . 

l!JMOR 
Matka do synka: 
- Jasiu, powiedz w)'rho ... ·uwcryni w szkole, te man nowych dw6ch 
brocid:6w i że nie bfdzitsz m6gł pruz palf dni być Ił' sztolt. 
- Powit m jej I)"lko o jednym, a drugiego zachowam Jobie /la przyszły '!ł 
tydzieli. es: ... ~ 

- Talusiu - chwali się: synek - sam sobie zrobi/tm słnypu. -< 
- Banito sir cienr. że m/lm lak ulaltf!lo· .... tlRego syna. A skqd wziąłt/ ~ 
slruny? :J 
- Z pitlRintl . ... ~ 

Łysy stoi przed lustrem i kontempluje swoje odbicie. ;Q 

- Dobru sir trzymasz, chlopie - mruczy - masz pir{dzits;qlkr no ~ 
kortu i 011; jedntgo siwtgo ... łosa! oN 
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Król Clinton 
Do niedawna mU1yka amery­
kariska dzieliła si, bardzo 
zdecydowania na bł .. I czar-

"". Kiedy młodzi biali zachwy-
cali s i ę Prcsleyem ich czarn i 
rówieśnicy słuchali wyłącznie 
Jamesa Browna. Beztroskiej 
mu zyce pop przeciwstawi ali 
soul, którego korzenie si ęgają w 
re l ig ijn ą t radycję gos pel. 
rock 'o 'rollowi - zaangażowane 
funk . Dopi cro k il k an~cieosla t­
nich lal pnyn iosło wzajemne 
zafascynowanie si ę tymi różny­
mi rodzajami muzyki. 

Dlatego Lenny Kravitz inspi­
rujcsi ę Zeppelinami , a Red HOI 
Chili Pcppcrs- Jamcsem Brow­
nem. Są jednak lei muzycy, 
kt6rym obce są taŁie ekspery­
menty. W muzyce funkjcsI nim 
na pewno George Clinton. 

ną de fi nicją stylu fun k. Ponad 
30 roznych osobowości , którym 
pr7.ewodzi ł G. Clin[on stworą­
fo wspaniałą pły tę. której moż­
na sł uchać prawie w nieskoń­
czonoŚĆ. W śród bardzo dobrych 
piosenck pojawiają si ę lU pio­
senki doskonałe. a są nimi na 
pewno: " If Anybody Gels Fun ­
ked Up" (w dwóch wersjach), 
"Mathematies" (ciężk i i mrocz~ 
ny). " Rock The Part y" (zc 
wspani a łym wykorzystaniem 
smyczków, niestctychyba sam· 
plowanych). a ta kżc ciekawy 
muzycznie "Gct You r Funk 
On" ... T.A.P.O.A.F.O.M." G. 
Clintona & The P-Punk AlIstars 
na pewno nie jest dla wszystkich 
i nie każdy jq lubi. ale polecam 
j:t tym, klól7.Y słuchają Prinee'a, 
Red Hot Chili Pcppc rs i im 
podobnych wykonawców, albo 
chcą poszerzyć swojc horyzon­
.y. 

Josch 

Szkoda K.A.S. Y. 
K.A.S.A. to nowy tapper z 
Kielc, który debiutował w 
1991 r. Chłopak przeszedł 
s poro: s iedział w areucle 
(doić długo) , trafił teł: kiedy' 
na oddział psychiatryczny, ma 
wltc .. pnpta~ ( taczej " kart­
ksta") przeułołć. Dopiero 
te raz nagrał materiał zatytu­
łowany " Reklama. Reklama~ 
który postanowiło wydać 
BMG. 

BMG w tamtym roku wylan­
sowało Liroya. który odn i ósł 
niespodziewanie olbrzymi suk· 
ces. Potem pojawiło si ę wiciu 
rapperów, którzy chcieliby SIUĆ 
s i ę tak populami jak Liroy, ale 
nik omu się to nic udało. W 
wiCkszości tei sta rają s i ę oni 
naś ladować Liroya i tworzą ja­
kiś polo-gangst:l-rap. K.A.SA 
poszedł w i nną st ronę: nagrał 
płylę lekką, łatwą i przyjcmną. 
która ma szansę .'>Iać s i ę prze­
bojem lata. Idealnie nadaje siC 
na imprezę, do pofanczcnia. Ale 
trudno jej słuchać jako muzyki 
samej w sobie. 
Muszę jednak przyznać, że 

kilka pomysłów wykorzystanych 
przy rea lizacji tego albumu jest 
bardzo fajnych. Tu po rJZ pierw­
szy użyto jako sampli rragmen~ 

lów z nag rJń polskiej muzyki 
ludowej. Czasem brzmi lO za­
bawnie, alc mczejjltkociekawo­
stk a ; jcś l i k t oś 10 poW16rly ( na~ 
wet sam K.A.S.A. na innej pły­
cie) bt;dzie 10 już nud ne. W 
utwOrLe ,Sex i kasa" wsamplo­
wany "-osiM refren pioscnki Ma· 
ryli Rodowicz "Kasa sex", no i 
10 wszystkie bajery. Poza Iym 
ca ły czas panuje [u taneczny 
rylm , wesOłe, a przynajmniej 
prlebojowe aranżacjc. Poziom 
realizacji nagrania jesl dobry, nie 
ma jakichś wpadek. czy ienują­
cych naiwności . KASA nieste-

ty nie jesl zbYI oryginnlnym rap­
perem, Nic wiem właściw ie po 
co tak siebic nazywa- rap 10 tro­
chę co innego, zreszt ą już o tym 
pisałem i nie będę s i ę powtarlnł. 
Nic mogę sil; oprleć wrażen iu . 
że jego styl skandowania WUJ­
rowany jcst na Liroyu (szczegól­
nie "En.U.Dc.A." przypomina 
mi "Scoobic 0 00 Ya"), czasem 
zb l iża s ię do reggac-rapu w sty­
lu Shaggy 'cgo. Mówiqc S7.czcrzc 
K.A.S.A. nie wnosi do rapu zbyt 
wicie, a jego płyt a jest raczej 
doskonałym materiałem na dys­
kOlek ę. A ja nigdy s ię nie prze· 
konam do dance-rapu. Dwa i pół 
gwizdka (jednak). 

j. a. 

OC od ponad 30 Jal jest zwią­
zany z tą muzyką. Najpierw jako 
wyko nawca, potem l eż jako 
kompozytor i produccm. To on 
nad:" br"lJTlicnie wielu gwiazdom 
funku , założy ł grupy Thc Parlia­
menlS i Funkdelic. W latach 80. 
poświęcił się kariene solowej, 
Jego najnowszy album nazywa 
się .. T.A. P.O.A.F.O.M." (550 
Musie), a nagra ło go wr.1ZZ nim 
aż 30 muzyków, czyli The p. 
Funk AlIstars (między innymi 
Eric Sennon, MC Brecd, Mi­
chael Hampton). Wszyscy ci 
ludzie (w§ród których próżno 
szukać bi ałych muzyków) stWO­
rzyli funkowe dzi eło w czysIej 
fonnie. Nie mn lU żadnych do­
mieszek, żadnego rocka , popu 
ilp. Ogromny nacisk GC poło­
żył na strony wokalną tej płyly, 
co widać we wspaniale dopm­
cowanyeh paniach, śpiewanych 
przez ki lkunasIU wokalistów. 
Wystarczy posłuchać refrenu w 
"If Anybody Gct.'> Funkcd Up", 
ni by prostego, ale tak doskona­
le zaśp iewanego w fu nkowej 
manierze, że przez długi czas 
nic można go zapomnieć. 

Brooklyn HiIIs 90210 

Na całej p łyc i e domin ują 
doŚĆ spokojne tempa i chamk­
tery styczne dla funk skompliko­
wane rytmy, grane niesamowi­
cie gęsIo przez sekcję rytmiC"l­
ną . Na tcj podslawie op:lne są 
złożone, choć doŚĆ proSIe, in­
slrumcntacje, w klórych nikl nie 
popisujc s i ę winuoze rslwcm. 
Bo lu wszystko jest obliczone 
tnk. by najważniejsi na tym al­
bumie byli woka l i śc i. A oni 
śpiewają na bardzo różne spo­
soby, z rapow:miem wł:tczn ie i 
wychodzi im 10 doskonale. Cza· 
semjakby klo§ nie I r.l fi ał w tem­
po. śpiewa nieco obok rytm u, 
ale w efekcie brzmi lO wsp:mia· 
le (t rochę jakby jazzowe synko­
powanie). 

Na płyc ie "The Awesome 
Power Of A Fully Operntional 
Mothership"zarejeslrowano 14 
utworów, z któryc h k ażdy 
mógłby s ię staĆ cncyklopedYC'l -

Weź; słuchaj 
Niedługo Skończy się olim­

piada w Atlancie. Je~ li chce­
cic sobie kicdy~ powspominać 
te szczę~l iwe dla Polaków za­
wody, macie ku temu okazję : 
mamy dla Was kase tę specjal­
nic pnygolowanll na tę impre· 
7.ę. Znajduje się na niej oficjal· 
ny hymn Igrzysk: .. Summon 
(hc Hcrocs" Johna Williamsa, 
a takie kilka utwor6w Vange­
lisa (m.in . "Rydwany ognia"), 
kompozycje Carla Orffa, Oy­
mitra Szoslakowieza. Leonar~ 
da Bernsleina i in nych. W 
większoki jest to muzyka kla· 
syczna, ale lał dobrana, by nie 
znudzić nawct zupełnego lai­
ka (czy 10 dobne, czy tle 10 

Z
UPełllie inne podej~cie do 
muzyki omawianej prly 
okazji Georga Clintona 

prezcntuje Brian AUSlin Green, 
jedna z gwiazd (białych ) pop. 
szmiry dla dzieci, czyli serialu 
.. Bcycrly Hills 90210". Gdy 
jego kaseta "One SlopCamival" 
t ra fił a mi w ręce , przez długi 
czas nic mogłem s i ę zdccydo­
wać na jcj przesłuchanie - oba­
wiałcm s ię najgol'Szego. Kolej­
na "gwiazda" z TV ma kaprys. 
żeby nagr.lć sobie pły tę, myśla­
łem . 

Potem jednak posłuchu łem 
lej dość dług i ej pły ty i takie 
mnie naszły refleksje. W studio 
nagraniowym dobrej fion y (550 
Music) można zrobić prawi c 
wszys tko. Wystarczy dwÓ<'h 
doskona łych inżynierów - OJ­
·Ów, aby Sl\vorzyć doskonały 
hip-hopowy podk ład . Tutaj po­
pisal i s i ę LA Jay i Slim Kid-3. 
klórzy połączy l i w cało~ć różne 
cickawc brzmienia, sampic 011\Z 
wokal Briana i innych rapperów 

j u ż inn a sprawa ). Kasetę 
.. Su mmon The Herocs" do 
wzięcia - trzeba tylkO prą 
jej odbiorJ:e podać nazwiska 
co naj mniej trtech polskich 
z łotych medalistów z At łan ­

ty. 
Poza tym do odebmnia j~ 

szczc kasety: George Clinton 
.. l'.A.I',O.A.F. O.M.", Bli an 
Green .. One Stop Cami \'a l" 
l "Rekla ma, Rek ilI mII" 
K.A.S.Y, To wszystko może­
cie wzi ąć sobie w pią tek 2 
sierpnia. Weicie ze sob'l ten 
numer Życi(I, ale tym mzem 
nie będz ie tak łu t wo: żeby 
wz iąć sobie kasetę będziec i e 
musieli w jak iś sposób wyka­
zać swoje zainteresowanie t ą 
muzyką · 

(ich samych Ici). Kapilll lnie 
brzmi więc "You Send Me (JIlZZ 

Mi x}" z wsamplowanym fone­
pia nowym motywem z .. LIl ~ 
menlu " Ahmeda Jarnala. Ta 
kompozycja to n ajjaśniejszy 
punkt albumu. Poza tymjest ki l· 
kana~c ie numerów, które n i ~ 
czym szczególnym nicodbiega· 
ją od rapowej norm!l lnośc i . 
Wszystko to już kiedy~ s łysza­
łem. wszyslko j uż było. Brian 
Green na pewno ma dobry gust 
i słucha wielkich rapperów: Dr. 
Orce, Publi c Enemy, Snoop 
Ooggy Doga i innych, tylko że 
nie ma takiej osobowości jak 
oni . Ma za to wspaniałych pro­
ducentów, którlY wykonali ka­
wał dobrej roboty i dlalcgo 
"One Stop Camiva' " słucha się 
bardzo dobnc. Brian Grcen ra· 
pujccałkicm nieźle. ma do tego 
dość ciekawc brzmienie głosu . 
co dlll mppera jest bardzo waż· 
nc. Tylkolak naprawdę brak mi 
na tej płycie autcntyzmu. Bo o 
czym możc rapować supcrboga· 

ty dwudziestolatek, mieszkają­
cy w rezydencj i w Hollywood? 
Przeciwko czemu sie buntuje 
Bri an Auslin Green i ezy ten 
bunt ma jak ieś prawdziwc pod­
Slawy, czy tylko jesl utrzymy­
waniem się w konwencji. 

D.J.Osch 

Przypominamy: Możecie wszystkich prac wybierloCmy 
do~~ 00 nas taIu\ pł)tę,jaką TRZY r6wn~ne pierwsz~ 
50bfo wymarl)'cie (istniejąc~r mieiselli im pnytnamy rów­
jeśli tylko zainteresujed e, nas no~dne NAGRODY - ~Iy 
swoim tekstem 7. wakacji na- CD (Iytuł i wytonawca wg t )'· 
pisanym do Młodej Siły. Oba- cu nia,). 
jętnil! gdziejesle,kie i co robj'~ Apy b i dy dQStał 10 , na 

l cie. mOże właśnie Wlls1. 1bt czymrTlU naprawdę;,zalety\ pi· 
' będzie ~ajciekaw$zy . Zrtiz tą szcic w swoich .,lIscac"" jaką 
to nie musi być list, może być płyl.;. chcieliby.ście dostać. Na 
Ci)łrolwiek ; kartka, paczki, ka· łi!iry do rerlakcji li oz dopj· 
sela, l djlfcie itp. Wa7.1)e jest skiem "MłQda SHall cze~kamy 
ry-lkQ to, by było toClEKA WE do.30 ~ierpnia. 
i ję.k'Qł związant: .~ W ĄKA- Ogłoszcllje wyoiktSw tan· 
CJAMI1 MUZYKĄ (Ulkt u t l). kUl1iu II wn.ejrtia w ŻYf,';u . 

Oceny Was~ych " listów 2. Pam i ę t ajcie: My'SPEt -
wAkacji" dokonaanollimoweJ N(AMY WASZE MARZE· 
~b;;,;;rdzu;;;. .. ,";;b;;.ie;;.k"tY",wn~e .. i';;."I;;'";Z,-N,,,';;.;A!U ______ ..1 

PREZENTACJE 

Zbyt wiele 
.Zbyt wiele". adaptacja powieści Donalda ~stl/te, 

jest hls torl~ ucwclowego trójkij ta. kt6ry składa s~ 
z dWdch sIdsIr I przystojrH$) OSA/S ta. Art [)o(Jge. 
malarz o niewielkim talencie ",owadzi galerię sztuki. 
Odwiedza zamożn/j Berty (wdowę-m/llonerkę) I próbu­
je jll przekonał. że jej zmarly m/IŻ pragnlll kupił 
obraz. Rodzina odłIryws oszustwo I chce dokonał sa­
mos/IdtJ. W obronie onary staje sama wdowa. Tymczasem Art po raz 
plerwsq w życiu zakochuje się naprawdę - tyfe że nie w Berty. ale w jej 
Sioslrze Uz. Uz jest zaprzeczeniem swej sloslry: spokojna, powaJna, 
a do tego koneserka sztuki. Dodge nie robi na niej łfJdnego wraienla. 
uwała go boWiem za cyn/cZ1lego oszusta. Gdy w grę wcho<1z/j prawc1;tIwe 
ucllJcla, Art ~Ia swojego brata bl/mlakli imieniem Bart. wratl/wego 
mlilafza, który bez tludłJ podbija serce Uz. ZablMs zscryna się, gdy Ar t 
nie rezygnuJe ze spotkań z Berty. . 

2 'Mrpnla n • .".e}. 'nym .. .",Ie w klnl. CIłfI'tum (I. J. 7.30) 
wl r6d wldr6w lOłt.n" rozlo_IWIe nleJpOflzllłfl/d. 

USA, 1995, r1It . Fem' Mo Tlueblt, wy,t .: Antonto Bandelu , MM. 
ni. Grifftth, Olt ryl H.,nllh 

T""'II"'"""""""""''''l'T'''''''''!!''''I 

Sierżant Bilko 
Tytlllio~ bohater 10 facet. kt/1ry zdecydowanie W)'I'/1in/1i się na Ile oto­

czenia. Zalicza się do kategorilluazl. kfórJllTl n/gdy nie nalety ufał. ale 
jecklocleŚflie jesl przez wszystJt.lch kochany. No. moJe nie przez wszyst· 
kich. bo potraf/zarabiał na ludzkich pragnlenlac/1, a to zajęcie rYl)'kow­
ne. Sierżant ETnie Silko jest szefem zmotOl)'Z'OWirlego plutonu staQonu­
jqcego w Fort Baxter. 

USA, 1996, tet . JonIIthan Lynn, wy.t.: Stewe Mtrtln, 0l1li AyloGyd, 
PhU H.adly 

Pułkownik Kwiatkowski 
Bohaterem filmu jest ginelcolog, który w wojsku zajmowfłl się lecze­

niem różnych przypadło§ci wojennych. a czasem popIsywsi się ~ 
§c1aml plas(ycznyml. Tak byk) w prl}'P8dlcu operacjJ plastycznej jedllego 
z funkcjooarlusq UB. Akcja rOl/uęca się. gdy Kwia tkowski w jednym 
z lokatlloVarsz8llo)' staje w obronie swojej dzlewcl)f1Y I daje w twarz ~ 
dzleclclemu of/cerowl. Z opresjI ratuje go lIY'Tl/en/ooy wyłej funkcjOna­
riusz. ma}lICY u Kwfatlcowslclego dług wdzIęCzności, prledstawlajllC go 
j8ko wysolelego urĘdnlka Urzędu Bezpieczeństwa. 

PoI,k •• 1995, ret. Kadmier: KIItl wy, t .: M. nlk Kondl.t, Zblplew 
Z.mac!łow,kt, Renet. O."e.wicz 

U słane różami 
Akcja fOlgtywa się w Nowym Jor/(u. Usa Walker Jes t ambItną kObietą. 

pnie się po szczeblach kariery. Cechuje się zoecydowanlem. Jednak na 
pogrzebie swego ojca, którego zresztą nie znała, zBlamuje się. W)tlucha 
płaczem. Scenę obserwuje jej cichy wlelblcle/lewls Farrel/, kt&y ~yla 
)ej bukiet kwiatów. Tef! fakt (OlJ1OCl)'R8 no~ etap w Ich l)'clu. 

Wzorem przy p/seniu scenariuSla do tesa filmu był obral , który WSl)'­

sI:)' lnMlY. ~/lidanle u nffany'ego Trumana C8p0te·s. 
USA, 1995, I.t . MlehHl GoId8flbe" wy,t .: M. ry Stuert M_ ter­

l on, Chri,t lan SI. ter 

Na fUłłZYClI czytelników czebJłl bftZpIat". w.Jklówlrl na tlimy; 
~Zbyt w/ele -, . Pułkownlk KwllłłkoWłłd ", . S/edsnt 8//ko· (drwolłcle 
w CZWARTEK rano, Przemyli. teJ. 703042j, Oł~ .Szkoł. Cl.1,.,wnh: ­
.. _ łObotnl (J.,.,".w, t. /. 2J2(34). 
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SPORT 

~J:SCJ(:;I Z CZASEM 

Z życia do literatury 

Z kilkunastoletnim op6tnlenlem dopadłem wreszcie po­
wieść Przemysława Bystrzyckiego . Płynle Rzeka. pły­

nie ". Tę obowiązkową dla każdego przemyślanina lekturę. 
wstyd się przyznać. wyszperałem w zasłużonym krakowskim 
antykwariacie I połknąłem w ciągu dwu urlopowych dni. Naj­
ważniejszym potytklem płynącym z nieJ Jest zaspokojenie 
podstawowego głodu Informacji o intrygującym mnie od dzie­
ciństwa czasie, w którym Przemyśl przepołowiony był przez 
dwIe okupacje: niemiecką i sowiecką. A ponadto B)'strzyckl 
przywrócił do tycia, zapomniany Już do reszty, niepowtarzalny 
Jezyk dawnego miasta - mieszaninę gwary lwowskieJ, żydła­

czenia I soczystych ukrainizmów. Kto dziś mówi, że . na 
Podwlniu, w jednej hawirze, kindet 5ten<u zrobił taką pacały­
ehę, że cała parafia się chichrała "? Prawda, że mało kto .. . 
Niniejszy utwór felietonowy nie rości sobie pretensji do re­
cenzenckiej analizy. Mam nadzieję, że na tych lamach ksiąt­
ka stosowne omówienie miała, choclaf po prawdzie, zasłu.­
guje na wnikliwą redakc)jną dySkusję, jak choćby na temat 
genezy postaw antykomunistycznych I antysowieckich ludno. 
ścl miasta, W)WOdzących się z doświadczeń lat 193941. 
Kto sięgnął po płód rozleglej wyobra1nll empirii 8ystrzyckle­
go wiele zrorumle także w dzlslejsZ)o1;:h zachowaniach , reak· 
cjach, neurozach przemyślan. Osobiście skupiłem uwagę, 
obok głównych postaci, tak.te na personie drugiego planu -
Kazimierzu Trojnlaku, z przemyska .KaJu· . W niezwykle cie­
pło sportretowanym przez autora człowieku znacznej odw"agl, 
nastawionym pogodnie do świata, a ponadto kierującym się 
zdroworozsądkową filozofią andrusa, odnalazłem dobrze mi 
znanego trenera bokserów POLONU - Kazimierza Trunlarza. 
Tym przyjemniej towarzyszyłem okupacyjnym losom tego po. 
czclwego I zaslu.tonego dla miasta oby.vatela, że jest to Jed-

z nielicznych postacf.bohaterów literackich, WyWodząca 
z kręgów sportowych, a sportretowana w spoSÓb niezwy­

kle tyczllwy. Z obiegowej opinii wledzia/em, .te pan Kazimierz 
był czOłowym bokserem nie tylko okręgu lwowskiego. Z po. 
wieści dowiedziałem się, te zaliczył ponad czterysta walk, a 
z chwilą wkroczenia do miasta okupantów natychmiast włą­
czyi się do rodzących się spontanicznie struktur ruchu oporu. 
Ze skrzy!owanła rzeczywistości literackiej i tego, co o nim 
wiedziałem z działalności powojennej w klubie, powstal pełny 
obraz człowieka, którego ukształtował sport. Jeszcze jeclen 
kandydat do klubowego panteonu , który prosi się o wzniesie­
nie przy okazji nadchodzącego za trzy lata 9()..lecla. Wiemy 
jU.t, .te grali w najstarszej przemyskiej drutynie tacy bohate­
rowie najnowszej historii Polski Jak pierwszy partyzant Tam. 
tej Rzeczypospolitej - Henryk "Hubal " Oobrzańskl, a także 
gen .• NiI" Fieldorf - przywódca podziemia ... Fakty te winny 
zostać przyswojone szerszej publiczności . podobnie zresztą 
jak konspiracyjna karta Kazimierza Trunlarza. Ale zanim to 
nastąpi, zanim wspomnianym postaciom zafunduje się jakąś 
cichą (a może głośną?) ulicę dobrze byłoby, aby na bramie 
stadionu przy SportOYlej pojawiła się jakaś tablica pamiątko­
wa. Niech następne pokolenia wiedzą, te w starych klubach 
sportowych młodziei. szykowala się nie tytko do poświęcenia 
na stadionach! 

CIEKAWOSTKA 

Graj i zarabiaj 
Akcje klubów płtk8rsklch 

Okazują II, być w WielkJej 
BrytanII nIezłym Interet.m, 
o Ue uda II, pfzewldzlet 
któf)' z nich odnl •• kt Ułowe 
lub mifdzYnaroctowe .ukce­.,. 

W Wielkiej 8rytanllJest obe­
cnie dziewięć klubów pił kar­

skich, któr.ych akcje są do ku­
pienia na jednym z rynków lon­
dyńskiej giełdy papierów war· 
tOŚCIOWYCh , Ostatnio najlep­
szy Interes można było zrobić 
na akCjach szkockiego klubu 
Rangers, którego cena akcji 
wzrosła od sierpnia 1995 o 

Ryszard NI~MI~C 

ponad 200%. Wartość rynko­
wa klubu (iloŚĆ akcji razy cena) 
"W"osl obecnie około 57 mi· 
1I0n6w funtów, co stanowi rów­
nowartość około 85 milionów 
dolar6w. Drugi szkocki klub -
Celtlc, który wprowadzil swe 
akcje na giełdę w pa1dziernlo 
ku 1995 zanotował od tego 
czasu ponad 135% wzrostu 
ceny. Wśród klubów anglel· 
skich liderem jest Tottenham, 
którego akCje przyniosły od 
sierpnia 1995 aż 138% docho­
du. NIeco mniejsze zyski dały 
akcje Arsenału (57%) ł Man­
chesteru United (63%). LK. 

Sportowy obóz 
180 uczestników połechało 
na obóz, jaki Zarząd Woj. 
w6dzkl SzkolnelO ZwiązkU 
Sportowaeo zorganizOWał w 
Kraśniku Fabf)'cznym dla l po. 
rtowo UZdolnionej młodzlety z 
województwa przemyskl.,o. 

Od 22 lipca do 3 sierpnia 
odpoczywają i tre nują, 

mając do dyspozycji: halę spor­
tową. studion i basen. 

Ten multidyscyplinamy obóz 
został zorganizowa ny dzięki 
pomocy finansowej z Kurato-

rium Oświaty. Wydz iału Kultu­
ry, Sportu i Turystyki Urlędu 
Wojewódzkiego oraz Zarządu 
Głównego Szkolnego Związku 
Sportowego. (r) 

LOTTO 
:27 IIpc. 1996 r. 

Dody-
2,14,29,32,34 Ei __ 

ł 15,16 28,36 

Piłka ręczna 

Czuwaj jeszcze-niegotowy 

Minął ponad 
dwumiesi,czny okres 
słodkiego lenistwa i 
czas rozpocząć ba fdziej 
zdecydowane 
przygotowania do 
kolejnego sezonu w II 
lidze piłki ręcznej 
m,tczyzn. 

J
ak wiemy, gra w niej prze­
myski Czuwaj i choć różne 
były pomysły na wzmocnie­
nie, a właściwie przebudo­

wan ie zespołu, to na planach i 
nadzicjllch raczej s ię to skończy. 
Najpierw zaproponowano tre­
nerowi Bogusławowi Ozdze, 
by znalazł sobie nas tępcę. ale 

gdy okazało się , że nie ma chęt­
nych na zaścianek, pozostano 
przy sprawdzonych osobach. 
Trene r więc jest - choć ten 
sam. Gorzej sprawa przedsta~ 
wia s i ę z zawodnikami. W no~ 
wym sezonie na pewno nie będą 
grali : Konstan ty Kosliuk, Ja­
nusz Tkaczyk (nawet za dar­
mo) i Wojciech Sernik, które­
mu przytrafiło się wirusowe za­
palenie opon mózgowych. Po­
twierdzony jest właściwie tylko 
udział Andrzeja Krupy z Gór­
nika Libiąż, który podpisał już 
dwu letni kontrakt z Czuwajem. 
W Przemyślu c hc i ałby grać 
Król z Hutnika, ale krukowski 
klub żąda za niego wielkich pie-

niędzy. Mówi s ię jeszcze o jed­
nym zawodniku z podwawel­
skiego grodu. ale- by nie zape­
szać - na razie nie będziemy 
wymien i ać jego nazw iska. 
Pie rwszy tren ing po długiej 
przerwie przewidziany był na 
29 lipca. 7 sierpnia szczypior­
niści Czuwajujadq na II -dnio­
wy obóz do Zakopanego i do­
piero po nim możliwe będzie 
pewn iejsze skrystalizowanie 
skł"du nn sezon 96-97. Póki co. 
nikt nie chce mówi ć o szan­
sach i zamierzeniach co do 
walki o czołowe lokaty w li­
dze. Może 10 i dobrle, zawsze 
milsze są przyjemne niespo­
dzianki niż te złe. (rl 

Piłkarska kadra czeka? 
Niestety, nie uda się 
Mikołajowi Machowi i 
jego podopiecznym z 
Horyńca powtórzyć 
sukcesu, jaki był Ich 
udziałem dwa lata 
temu, gdy tak pięknie 
wałczyli w finale 
centralnym turnieju 
Piłkarska Kadra Czeka. 

Wprawdzie z nowym zespo­
łem wygrali turniej woje­

wódzki. który odbył się w Ja­
rosławiu 5 czerwca, gdzie naj­
pierw wygrali 2:0 z SP Roiwie­
nica, a potem zremisowali z SP 
Slubno 2:2 i o jeden punkt wy-

przedzil.i zespół z Roiwienicy. 
Jednak w finale regionalnym w 
Przybysz6wce k. Rzeszowa, z 
udziałem zwycięzców z woj. rze­
szowskiego i krośnieńskiego, za­
ję li drug ie, ni e premiowane 
awansem miejsce. Nie pomogło 
zgodne z regulami nem wzmoc­
nienie zespołu pięcioma zawo­
dnikami z SP Łowce, SP Ro­
iwien ica i SP Dobkow ice. 
Chłopcy z Horyńca musidi wa.l­
czyć nie tylko prleciwko swoim 
rówieśnikom reprezentującym 
sąsiednie województwa, ale tak­
że przeciwko sędziom z OKS 
Rzeszów i w tej sytuacji nie mieli 
większych szans. 

Apel Polskiego Komitetu Olimpijskiego 

Wawrzyn OlimpijSki 
PKOl. ogłosił konkurs dła wy­
bitnych twórców ró.łnych 
dziedzin artystycznych, zwią­
zanych z tematyką sportu 
olimpijskiego I humanistycz­
nych wartości aportu . 

W zwi'lzku z tym przyzna­
na zostanie w 1996 roku 

specja lna nagro da nazwana 
Wawrzynem Olimpijsk im , 
Nagradzaj'lc polskich IlrtystóW, 
PKOl. pragnie zainspirować śro­
dowiska twórcze do współdzia­
łunia w kreowaniu dzisiejszego 
i przysz łego oblicza sportu. w 
my§1 platońskich ideałów Kalo­
kagatii. 

REGULAMIN 
I . Wawrzyn Olimpijski, zwa­

ny Wawrzynem '96, jest nagro­
dą przyznawaną za wybitne os i ą~ 
gn ięcia w zakresie: 

- literatury 
-muzyki 
- widowiska scenicznego 
- filmu 
- fotografiki 

- architektury obiektów spo­
rtowych 

- nauk hum ani stycznych 
podejmujących w sposób twór­
czy problematykę olimpizmu. 
kuhury fizycznej i sportu 

2 Wawrzyn '96 prlyznaje 
się za wyróżniające się dzieło 
lub dz i eła, powstałe w ostatnich 
4 latach lub za c)'kJ prac, obej­
mujących także dorobek wcze­
~niejszy, z czego zasadnicza 
część przypadać musi na lata 
1992·% . 

). Wawrzyn '96 może być 
przyznany twórcom i dziełom , 
nieza l eżnie od uprzednio zdoby­
tych innych nagród i wyróżnień. 

Tcn krótki wyciąg z regula­
minu konkursu PKOL jest nad 
wyraz jasny i zapewne niezwy­
kle zachęcając)' dla naszych re­
gionalnych twórców, kt6rzy ze­
chcieliby uczestnicz)'ć w rych 
szacownych zmaganiach. 

NAG RODY 
Wawrlyn '96 obejmuje trzy 

stopnie: złoty. srebrny i brązo-

W pierwszym meczu zremi­
sowal i 1:1 z Krosnem. w drugim 
prowadzili 2:0 po pierwszej po­
łowie meczu z Rzeszowem. ale 
dwie błędne decyzje sędziow­
skie pozbawiły ich zasłużone­
go zwycięstwa, kolejny remis 
- tym razem 2:2 i wiadomo już 
było. że zwyciężyć ostatecznie 
może tylko zespół gospodarz)'. 
Tak się też stało , Rzeszów po­
konał Krosno 2: l i szkoda tyl· 
ko, że już od najwczdniej­
szych lat kariery sportowej 
młodzi zawodnicy przekonują 
s i ę, jak można zrobić w)'nik. 
Niekoniecznie dzięki posiada­
nym umiejętnościom. (fI 

wy. Ma on postać medalu z 
uwidocznioną nazwą nagrody i 
symbolem PKOl. Poszczegól­
nym stopniom Wawrzynu '96 
towarzyszą gratyfikacje pie­
niężne w wysokości : 

złoty - 3000 zł 
srebrny - 2000 zł 
brązowy - 1500 zł 
Wnioski o przyznanie Waw­

rlynu '96 wraz z dziełami lub 
ich reprodukcjami oraz dodat­
kową dokumentację (recenzje, 
informacje biograficzne, opinie) 
można zgłaszać do naszej re­
dakcji, jak również na adres 
Polskiego KomiCetu Olimpij­
skiego, ul. Frascati 4, 00-483 
Warszawa do 15 listopada 1996 
roku. z dopiskiem na kopercie 
"Wawnyn '96". Zgłoszone pra­
ce muszą b)'ć opublikowane lub 
zaprezentowane wc właściwy 
dl" danej dziedziny sposób. 

Bliższe informacje, doryczll­
ce konkursu cz)' samego przy· 
znawania nagród, można uzy­
skać w redakcji t.P. MG. 

. 
SPORT SZKOLNY 

Zaległości 
informacyjne 
• Jeszcze pod koniec maja w 
hali MOSiR w Jarosławiu odbył 
się turniej w piłce ręcznej dziew­
cząt (grupa wiekowa 14-15 lat) 
w ramach Igrzysk Młodzlety 
Szkolnej. Wystartowały w nim 
drużyny z SP 4 Jarosław, SP 2 
Lubaczów, SP Dynów, SP NQW<r 
sielce I SP Rozbórz Długi. Gra. 
no systemem "Wet; z ka1dym". 

Bez straty punktu. Wf9/YNfr 
jąc wszystMle mecze zwyciężyły 
dziewczęta z SP Nr 4 w Jarosł& 
wiu (8 pkt., 47:16). Kolejne mlet 
sca zajęły: 

O 2. SP 2 Lubaczów - 6 pkt , 

;

23:16 
3. SP RoZbórz D/ugJ - 4 pkt., 

24:22 
o 4. SP Nowosielce - 1 pkt .• 
::1 1 2:27 
~ 5. SP Dynów - 1 pkt .. 9:34 

Drużyna z SP 4 Jarosław re­
prezentowała woj . przemyskie na 
zawodach makroreglonalnych. 

• Także w piłce ręcznej dziew­
cząt (ale w grupie włekowej do 
13 lat) I tak.te w jarosławsklej hall 
odbył się Inny turniej w ramach 
Igrzysk Młodzlety Szkolnej. 

12 czerwca wZięło w nim 
udzlal 5 drutyn, które zajęły I 
miejsca w turniejach re~. 
Były to zespoły z SP 5 Jarosław, 
SP Oachn6w, SP Rozbórz Długi , 
SP Gać I SP Dynów. 8ezkOOkl)o 
rencyJne były dziewczęta z Dyno­
wa, które wygr~aJąc wszystkie 
mecze zajęły I miejsce z 8 pkt i 
stosunkiem bramek 27:13. Na 
kolejnych pozycjach uplasowały 
się: 

2. SP 5 Jarosław - 6 pkt , 
18:15 

3. SP Gać - 4 pkt , 15:17 
4. SP Dachnów - 1 pkt . 

19:28 
5. SP Rozbórz Długi - 1 pkt, 

1 7:23 
Zwyclę.tczynle otrzymały po. 

char. natomiast pozostałe ze­
społy dyplomy. 

Organizatorem zawodów był 
ZW LZS z siedzibą w Jarosławiu. 

• Również Zarząd Wojewódzki 
LZS był organizatorem turniejów 
wojeWÓdzkich w plice noinej 
chłopców w ramach Igrzysk Mło­
dzlety Szkolnej. 27 maja na sta­
dionie szkolnym w Jarosławiu I 
stadionie LZS Przedmieście 
odbył się tumie] w grupie wieko­
wej 14-15 lat. Wystartowało w 
"im 6 drużyn , zwycięzców zawo­
dów rejonowych: SP 16 Prze­
myŚl , SP Stubno, SP Horynlec, 
SP 5 Jarosław, SP Radymno I SP 
Kańczuga . Grano w dwóch grl)o 
pach. W fi nale grali: SP Stubno 
wysoko pokonało SP 16 Prze. 
myśl 7:1, Na miejscach 3. I 4. 
sklasyfikowano SP HOI'ynlec I SP 
Kańczuga, a na miejscach 5. I 
6. SP 5 Jarosław I SP Radymno. 

Orutyna z SP Stubno. która 
występowala pod opieką Józefa 
Krucana, nauczyciela wf, repre­
zentowała następnie woJ. prze­
myskie w zawodach makroregio­
nalnych w MyślenJcach. Grała 
tam bardzo dobrze I zajęła osta­
tecznie 2. miejsce, przegrywa­
jąc w finale 0:2 ze szkołą pod­
stawową z Mielca. 

• W grupie młodszej chłopców 
- do lat 13 - turniej wojewódzki 
odbył się 7 czerwca takte na 
stadionie szkołnym w Jarosła-
wiu. W meczu o I miejsce SP 4 ~ 
Jarosław pokonała SP Dyn6w ~ 
3:1, o III miejsce SP 4 Przemyśl « 
wygrała l SP Sośnica takte 3:1, ~ 
a o V miejsce SP 1 Lubaczów :=l 
zwyclętyła SP Zarzecze 3:0. 

Mlodzl piłkarze z SP 4 Jaro- (O') 

sław grali potem w finale ma· 
kroregionalnym w Brzozowie, !:S 
ale zajęli tam ostatnie. 6. mieJ- ~ 
sce. (r) oN 
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,,Rydel na Jaśka", czyli •.• 

Czy jeszcze ktoś pamięta? 
Obecnie Przemyśl 
nalat y do 
naJpowainlejazych 
koszykarsk ich 
ośrodków w Polsce. 
Dwa medale 
mistrzostw Polskit 
zdobyte w dwóch 
koleJnych latach, dają 
powatną motywacj, do 
C:łośnego 
artykułowani a t ego 
typu stwierdzeń. 

A Je czy ktoś pamięta, 
może inaczej, czy chce 
wracać myś lami do 

okresu, gdy przemyski baskeI 
był traktowany trochę z przy· 
mrużeniem oka przez ówcze­
snych dominantów krajowych 

parkietów? Czy ktoś pamięta 
ponad 50-punktową klęskę w 
Prudniku czy nieco niższq w 
Stalowej Woli; dziś śmieszne 
dla niektórych potyczki z Para­
fiami Łańcut lub Górnikiem 
Wieliczka - 10 przykłady 

pierwsze z brzegu. Proponuje­
my przenieść się 10 IM wstecz i 
prze§1edzić - rok po roku - wy­
stępy koszykarzy Przemyskich 
Niedfwiadków, ich wz loty i 
upadki. Liczymy, że będzie to 
interesujące resume dokonań 
POPrledników dzisiejszych kan­
dydatów do najwyższych lau­
rów mistrzostw Polski w koszy­
kówce. 

W ubiegłym tygodniu prled­
stawiliśmy zestawienia do sezo­
nu 1989-90. Dziś kończymy. 

SEZON 1990·91 
I runda 

Instal Białystok - Polonia ................................................ 84:83 (43 :52) 
Polonia - Unia Tarnów .................................................... 74:65 (44:3 1) 
Resovia Rzeszów - Polonia ........................ ..................... 89:62 (39:31) 
Polonia - Siarka Tarnobrzeg ........................................... 99:75 (49:57) 
Wisła Kraków - Polonia .................................................. 98:83 (44:32) 
Polonia - Pogoń Prudnik ................................................. 67:73 (36:35) 
BBildon Katowicc - Polonia ............................................ 79:86 (46:45) 
Polonia - Rozwój Katowice ............................................ 64:92 (34:48) 
AZS Lublin - Polonia ................................................... 102: 69 (56:44) 
Polonia - Start Lublin ...................................................... 89:9 1 (36:51) 
Spartakus Je1cnia Góra _ Polonia .................................... 91:59 (51:35) 
Ił runda 
Polonia - Instal ...................................... .. ......................... 95:84 (49:41) 
Unia - Polonia .................................................................. 89:6B (44:32) 
Polonia - Resovia .................................................. 81:80 (74:74. 40:30) 
Siarka - Pokmia ................................................................ 91 :8 1 (52:42) 
Polonia - Wisła .............................................................. 83: 100 (45:49) 
Pogoń Pr. - Polonia .......................................................... 79:70 (37:41) 
Polonia - Baildon ............................................................. 64:63 (27:35) 
Rozwój - Polonia ........................................................... 102:75 (57:38) 
Polonia - A'lS Lublin ...................................................... 73:68 (36:23) 
Start - Polonia .................................................................. 89:68 (39:34) 
Polonia - Spar1akus .......................................................... 68:91 (33:41) 

TABElA KOŃCOWA: 

I. AZS Lublin 22 J7 Il 7 2077: 1879 

2. Spartakus Jelenia G. 22 37 Il 7 1917:1759 
3. Star1 Lublin 22 37 Il 7 1931:1807 
4. Rozwój Katowice 22 J5 IJ 9 1931:1777 
5. Wisła Kraków 22 J5 IJ 9 2014: 1946 
6. Rcsovia Rzeszów 22 34 12 10 1855:1799 
7. Pogoń Prudnik 22 JJ II II 1971:1896 
8. Unia Tarnów 22 33 II II 1799:1 853 
9. Siarka Tarnobrzeg 22 J2 10 12 2012:2126 
lO. Instal Bial,lstok 22 32 10 12 1928:2010 

ll. Polonia Prumyśl 22 29 7 15 1661:1874 
12. Baildon Katowice 22 22 O 22 1780:2150 

Strzelcy: Mariusz Kucab - 92 pkt. 
Wojciech Banl1Ś - 362 pkt. Wiaczesław Szygin - 71 pkt. 
Jacek Osiadacz - 290 pła. Marek Pęka i ski - 31 pkt. 
Siergiej Bondarczuk - 258 pkt. Bogdan Kozioł - 29 pkt. 
Grzegorz Machunik - 247 pkt. Janusz Makarewicz - 28 pkt. 
Paweł Trojnar - \34 pkt. Grzegorz Gorzelnik - 10 pkl. 
Piotr Ole.~zek - 106 pkt. Bogdan Drozd - ] pk!. 

SEZON 1991·92 

Kina mltdzywojew6ckka 
I runde 
Polonin - Górnik Wieliczka ........................................... 124:46 (51:24) 
Parafie Łańcut - Polonia ................................................ 56: 142 (28:72) 
Polonia - Wisła II Kraków ............................................ I I 1:33 (61 :23) 
Polonia - Skawa Wadowice ....................................................... 2:0 vo. 
Korona Kraków - Polonia ............................................... 51 :82 (20:47) 
Polonia - AZS Rzeszów .............................................. .. 136:49 (70:25) 
Resovia II Rzeszów - Polonia ......................................... 64:79 (31 :39) 
" runda 
Górnik - Polonia ................................................... ......... 7 1:108 (21:57) 
Polonia - Parafie ............................................................ 144:40 (63:2 1) 
Wisła 11 - Polonia ........................................................................ 0:2 vo. 
Skawa - Polonia ............................................................. 60:120 (32:55) 
Polonia - Korona ............................................................ 108:54 (50:28) 
A'lS Rz. - Polonia ......................................................... 7 1:105 (37:53) 
Polonia - Resovia ......................................................... II 80:65 (26:33) 
I. Polonia Przemyśl ................................................................. 1343:660 
Sarab O weJścłe do II liCi 
PóIInał (Przemyśl, 27·29 marca 1992 r.) & Polonia - Ravia Rawicz ................................................. 110:64 (5 1:31) 
Polonia - Star Starachowice .......................................... 117:49 (63:25) 

« Polonia - Carbo Gliwice ................................................ 139:80 (59:35) 
~ ~.::;I(~~~;.1():i2 .~ni ... 19.92 .. ti ............................ 366:193 

::::J Polonia _ Carbo Gliwice ................................................ 106:51 (55:19) 
(Ol Polonia - Skra Częstochowa ........................................... 89:55 (50:33) 

Polonia - Polonia Leszno ............................................... 108:7 1 (41:29) 
~ l . Polonia ................................................................................... 303:177 
- Drużyna Przemyskich Niediwiadków wraz ze Skrą CZ'rstochowa 
~ uzyskały awans do II ligi. Punkty w turniejach barażowych (półfinał. 
oN fi n ał) zdobyli: 

Paweł Trojnar - l 13 
Wojciech Bana~ - 102 
Ryszard Machała - 102 
Piotr OIeszek - 95 
Dariusz Kobylański - 71 

Wiktor Bondarenko - 59 
Janusz Makarewicz - 48 
Marek P'rkalski - 44 
Wojciech Wnorowski - 19 
Grzegorz Gorzelnik - 16 

SEZON 1992-93 

Był lo drugi koszykarski sewn. w którym - po decyzji PZKosl. - w 
I i n lidze rozgrywano play-offy. 
I runda 
Polonia - Start Lublin ...................................... ................ 97:83 (50:37) 
Polonia - Baildon Katowice .......................................... 115:87 (60:42) 
Pogoń Ruda Śląska - Polonia .......................................... 85:97 (46:49) 
Polonia - Skra Cz~stochowa ......................................... 111 :57 (52:35) 
Wisła Kraków - Polonia ................................................ 106:98 (55:50) 
Polonia - Siarka Tamobrleg ............................. 100:91 (88:88,49:43) 
Resovia Rzeszów - Polonia ............................................. 80:95 (33:38) 
Polonia - Turów Zgorzelec .............................................. 99:75 (37:33) 
Pogoń Prudnik - Polonia ................................................. 89:97 (41:49) 
Polonia - AZS Lublin ...................................................... 89:70 (39:26) 
Unia Tarnów - Polonia ......................................... 80:81 (75:75,37:45) 
II runda 
Star1 - Polonia .................................................................. 78:86 (40:50) 
Baildon - Polonia .. ........................................................... 80:76 (4 1:33) 
Polonia - Pogoń R. Ś1. ..................................................... 81:62 (37:38) 
Skra - Polonia ................................................................... 75:90 (33:45) 
Polonia - Wisła .............................................................. 106:85 (54:34) 
SillTka - Polonia ................................................................ 69:86 (37:35) 
Polonia - Resovia .... ......................................................... 93:68 (40:31) 
Turów - Polonia ............................................................. 76: 108 (37:47) 
Polonia - Pogoń Pr ......................................................... 102:87 (45:42) 
AZS L. - Polonia .............................................................. 88:77 (49:35) 
Polonia - Unia .................................................................. 93:70 (41:40) 

TABELA PO I FAZIE ROZGRYWEK: 

I. AZS Lublin 22 42 20 2 2006: 1778 
2. Polonia Przemyśl 22 41 19 3 2077: 1741 
3. Pogoń Prudnik 22 37 15 7 2027: 1823 
4. Unia Tarnów 22 J6 14 8 1971 :1840 
5. Start Lublin 22 JJ II II 1829:1803 
6. Pogoń R. SI. 22 32 10 12 1865: 1883 
7. Wisła Kraków 22 JI 9 IJ 1886: 1976 
8. Resovia Rzeszów 22 30 8 14 1902: 1978 
9. Siarka Tarnobrzeg 22 30 8 14 1867:2005 
10. Baildon Katowice 22 29 7 15 1917:2042 
II. Turów Zgor7.clec 22 28 6 16 1890: 1992 
12. Skra Częstochowa 22 27 , 17 1714:2092 

PLAY-OFF 

I n ut 
Wis/a Kraków - Polonia ................................................ 84: 107 (47:46) 
Polonia - Wisła .............................................................. 119:89 (53:40) 
Ił rzut 
Pogoń Prudnik - Polonia ............................................... 103:86 (49:43) 
Polonia - Pogoń Pr ........................................................... 85:62 (43:32) 
............................................................................................ 64:63 (33:33) 
A"" play~ 
Polonia - AZS L. .............................................................. 98:66 (44:34) 
AZS L. - Polonia .............................................................. 90:88 (43:53) 
.......................................................................................... 11 1:91 (54:36) 
Barai. O wejścIe do I lICI 
Polonia - G6mik-Bimex Wałbrzych ............................... 92:63 (46:29) 
Górnik-Bimcx - Polonia ................................................ 10·1:80 (56:36) 
............................... ............................................................. 74:72 (30:36) 

Strzelcy: 
Nikołaj Iwachnienko - 719 pkt. 
Dariusz Koby lański - 497 pkt. 
Artur Olszanecki - 492 pkt. 
Wojciech Band - 454 pkt. 
Ryszard Machała - 270 pkt. 
Andriej laputin - 260 pkt. 

Paweł Trojnar - 191 pkt. 
Piotr Oleszek - 66 pk!. 
Henryk B ie leń - 46 pkt. 
Tomasz Cid lik - 41 pkt. 
Marek P~kal ski - 12 pkt. 
Gnegorz Gorzelnik - 7 pkt. 
Gnegorz Machunik - 4 pkl. 

SEZON 1993·94 

I runda 
Polonia - Legia Warszawa : ............................................. 62:58 (40:24) 
Pogoń Ruda Sląska - Polonia .......................................... 84:87 (47:47) 
Polonia - Unia Tarnów .................................................... 90:69 (45:34) 
Baildon Katowice - Polonia ............................................ 70:93 (33:46) 
Polonia - Pogoń Prudnik ................................................. 79:68 (50:33) 
Start Lublin - Polonia ...................................................... 96:58 (48:29) 
Polonia - Carbo Gliwice ................................................ 112:55 (60:24) 
Pireil Cieszyn - Polonia .................................................. 66:100 (3 1:53) 
Polonia - Wisła Kraków .................................................. 95:53 (45:28) 
Resovia Rzeszów - Polonia ............................................. 74:91 (48:38) 
Polonia - Siarka Tarnobrzeg ......................................... I I 1:73 (58:40) 
II runda 
Legia - Polonia ................................................ ~ ................ 60:78 (31:34) 
Polonia - Pogoń R. SI. ................................................... 101:80 (59:41) 
Unia - Polonia .................................................................. 82:67 (39:33) 
Polonia - Baildon ..................................... ........................ 77:75 (34:36) 
Pogoń Pr. - Polonia .......................................................... 89:71 (44:42) 
Polonia - Start .................................................................. 70:53 (34:28) 
Carbo - Polonia .............................................. .................. 68:76 (32:34) 
Polonia - Piast ................................................................ 103:74 (48:34) 
Wisła - Polonia ................................................................ 74:82 (39:38) 
Polonia - Resovia .......... ................................................... 89:68 (44:31) 
Siarka - Polonia ................................................................ 74:87 (38:53) 

Tabela po I fazie rozgrywek: 

l. Polonia Pnemy~1 22 41 lO 3 1879:1563 
2. Start Lublin 22 40 18 4 1869:1669 
3. Pogoń Prudnik 22 40 18 4 1929: 1583 
4. Unia Tarnów 22 J8 16 6 1846: 1695 
5. Legia Warszawa 22 JJ II II 1750:1699 
6. Pogoń R. SI. 22 33 II II 1894:1768_ 
7. Wisła KraJców 22 32 10 12 1855: 1937 
8. Baildon Katowice 22 JI O IJ 1688:1811 
9. Resovia Rzeszów 22 29 7 15 1735: 1895 
10. Carbo Gliwice 22 28 6 16 1671:1890 
II. Siarka Tarnobrzeg 22 26 4 18 1786:2072 
12. Piast Cieszyn 22 2l 3 lO 1705:2024 

PLAY-OFF 

I rzut 
Baitdon Katowice - Polonia ............................................ 64:69 (35:39) 
Polonia - Sai1don ............................................................. 80:62 (40:24) 
II rzut 
Unia Tarnów - Polonia .................................................... 84:76 (35:48) 
Polonia - Unia .................................................................. 96:84 (55:41) 
........................................................................................ .. 106:65 (61:28) 
F1nat pJay-<lffu 
Star1 Lublin - Polonia ................. .................... ................. 72:77 (31 :36) 
Polonia - Start .................................................................. 73:54 (33:32) 

Koszykarze Polonii uzyskali awans do l ligi. 

Strzeley: Janusz Makarewicz - 147 pkt. 
Nikołaj Iwachnienko - 520 pkt. Andriej lapulin - 136 pkt. 
Dariusz Kobylańsk i - 455 pkt. Ryszard Machała - 75 pkt. 
Artur Olszanecki - 373 pkt. Paweł Trojnar - 73 pkt. 
Wojciech BanilŚ - 272 pkt. Piotr Oleszek - 13 pkt. 
Juslyn W~glorz - 195 pkt. Grzegorz Brzezicki, D'.musz SlrZ~-
Krzysztof Mila - 193 pkt. pek - po 2 pkt. 

BILANS WYSTĘPÓW POLOND PRZEMYŚL W ROZGRYWKACH 
n LI GI KOSZYKOWKI MĘSKIEJ W LATACH 1985-9111992-94: 

191 meczów - 109 zwyci~stw - 82 porniki - 15486:15111 
(W poniższym zestawieniu kolejne rubryki oznaczają: drużynę, z 

klórą koszykarze Polonii rozgrywali mecze: iloś~ tych spotkafi, ilo~ 
zwyci~stw, ilo~ć porażek, stosunek koszy.) 
AZS Kraków ........................ .. 2 .......... 1 ............... I ............... 152:139 
AZS Lublin .......................... 17 .......... 7 ............. 10 ........... 1337:1367 
BaiJdon Katowice ................ 14 ....... 11 ............... 3 ........... 1142:1082 
Carbo Gliwice ........................ 2 .......... 2 ............... 0 ............... 188: 123 
Hutnik Kraków ...................... 4 .......... 0 ............... 4 ............... 323:369 
Inslal Białyslok ...................... 2 .......... I ............... 1 ............... 178: 168 
Legia Warszawa .................... 2 .......... 2 ............... O ............... 140: 118 
Piast Cieszyn .......................... 2 ........ .. 2 ............... O ............... 203:140 
Piotrcovia Piotrków ............... 4 .......... 3 ............... I ............... 323:291 
Pogoń ?rudnik ..................... 19 ....... 10 ............... 9 ........... 1475:1558 
Pogoń Ruda Śląska .............. 14 .......... 8 ............... 6 .......... 1189:1 157: 
Polonia Warszawa ................. 4 .......... 0 ............... 4 ............... 277:371 
Resovia Rzeszów .............. ... 14 .......... 6 ............... 8 ........... 1124:1140 
ROW Rybnik ........................ .4 .......... 3 ............... I ............... 307:282 
Rozwój Katowice .................. 8 .......... 5 ............... 3 ............... 65 I :651 
Siarka Tarnobrzeg ............... 16 .......... 9 ............... 7 ........... 1290: 1230 
Skra Cz~stochowa ................. 2 .......... 2 ... ............ O ............... 201: 132 
Spartakus Jelenia Góra .......... 2 .......... 0 ............... 2 ............... 127:182 
SIal II Bobrek Bylom ............ 2 .......... 2 ............... O ............... 132: 125 
Stal Stalowa Wola ................. 6 .......... 3 ............... 3 ............... 409:457 
Slar1 Lublin .......................... 16 ....... I I ............... 5 ........... 1247: 1227 
1'urów Zgorzelec ................... 2 .......... 2 ............... O ............... 207:151 
Unia Tamów ........................ 15 .......... 9 ............... 6 ........... 1210: 1154 
Wisła Kraków ...................... 10 .......... 6 ............... 4 ............... 965:873 
Znicz Pruszków ..................... 6 .......... 3 ............... 3 ............... 491:452 

Zdobywcy neJwltkazeJ IIoścł punktów: 
l. Wojciech. Banl1Ś - 2334 pkt. 5. Dariusz Kobylański-952 pkt. 
2. Jacek OSIadacz - 1692 pkt. 6 Artu Olszanecki 865 pkt. 
3. Nikołaj fwachnienko _ 1239 pkt.' r -
4. Janusz Wiącek - 1225 pkt. srron~opracowałMarluszGODOS 



SPORT 

Startuje IV liga 
, 

NajweześnleJ, bo 34 sIerp­
ni., do rozgrywek sezonu pl+­
k .... klego 1996-97 wystart~ 
je IV liga, obejmująca swym 
zasl,glem okr, Ci: krośnie!\.. 
ski, przemyski I rzelllowlki. 

Okręg przemyski będzie w 
niej reprezenlowany przcz: 
Czarnych Pawłosiów, Dynovi~ 
Dynów, JK S Jarosław i Orła 
Przeworsk. Najwyżej mierzy 
JKS, który chciałby przerwać 
"ban i cj~" w tej lidze i awanso­
wać do gry z naj lepszymi w 
makroregionie. Ambicje Dyno­
vii, Czarnych i Orła s i ęgają n3 
razie pewnego utrzymania sta­
tusu ligowca tej klasy. 

Termina rz 

J.4slerpnia 
Cl,arni Pawłosiów - Sokołowian­
ka Sokołów 
Cynovia Cynów - Kolbus1.Owian­
k. 
Orzeł Przeworsk - JKS Jarosław 
Bieszczady Ustrzyki Dolne - SIal 
Łańcut 
Orzeł Bażanówka - Nafta Jasło 
Nafta Jedlicze - Karpaty Krosno 
Błękitni Ropczyce - Crasnovia 
Krasne t-
Cwmi Jnslo - Brzozoviu Bn.oZÓw 

10-LI sierpnia 
JKS - Bieuczady 
Stal Łmłcut - Czarni PawI. 
Nafla lasło - Dynovia 
Bnozovia - Orzeł p_ 
Sokolowianka - Bnian6wka 
Kolbus2.0wianka - Nafta Jcdlie7.e 

Karpaty - Blękilni 
Crasnovia - Czami Jasło 

15 sierpnia (c:zwar1ek) 
Bieszczady - Czami PawI. 
Dynovia - Sokołowianka 
JKS - Brzozovia 
Orzeł P __ Cmsnovia 
Baian6wka - SIal lańcut 
Nafta Jedlicze - Nafta Jasio 
B lękitni - Kolbus1.owianka 
Czami Jasio - Karpaly 

18 sierpnia (niedziela) 
C7.ami P~wł. - Bu1.anówka 
5131 tańeut - Dynovia 
CmSllovi;\ - JKS 
K~rp3ty - Orlel P, 
Br.wlUvia - Bieszczady 
50kolowiallka - NlIft3 Jedticze 
Nafta Jasio - 81~kitni 
Kolbuszowianka - Czami Jsslo 

24-25 sierpnia 
DylłOvia - Czarni PawI. 
JKS - Karpaty 
Oneł p_ - Koibus?.owianka 
Nafta Jedticle - Sial ŁańcLlt 
BieszcZ3dy - Bażllnówka 
Brzorovia - Crosnovia 
Błr;k ilOi - 50kołowianka 
Czarni Jasło - Nafta JasIo 

31 sierpnia-I września 
Czami PawI. - Nofla Jed!icze 
Baianówka - Dynovia 
Kolbuslowianka - JK5 
N3ft3 Jasło - Orał P. 
StaJ Wcut - Błękitni 
Crusnovia - Bieszczady 
K3rp3ty - Bn.ozovia 
Sokołowianko - Czami JasIo 

7-8 ",rm nia 
JKS - Nafto J Il..~lo 
Onel p_ - Sokołowianka 

Biesl.C?..ady - Dynovia 
Blęki tll i - Czarni PawI. 
Czami Jasło - Stal Łańcut 
~afta Jedticze - Baźanówka 
Brzozovia - Kolbuszowiankll 
Crasnovia - Karpaly 

14-15 wrltśnlll 
Dynovio - Nafta Jedlicze 
Czarni PawI. - Darni Ju.do 
Stul Łańcu t - Onel P. 
Sokołowianka - JKS 
Bai:aoowka - Błękitru 
Karpaty - Bieszczady 
Nnfla Jasio - BrJ.ol.ovia 
Kolbllszowiallka - Cra.~novia 

21·22 września 
JKS - Stal t.ancut 
Orzeł P. - Czami PawI. 
Blękitni - Dynovia 
Czarni Jasio - Baianówka 
Biesu:zady - Nafta Jedlicze 
Brzozovia - Sokołowianka 
Crasnovia - Nafta Jasio 
Karpaty - Kolbusrowianka 

28·29 sierpnia 
Czarni Powl. - JKS 
Dynovia - Czarni JIldo 
Bai:anówka - Onet P. 
Stal ł.ańcut - Brzozovia 
Nafta JedliC1.e - Błękitni 
Kolbuszowianka - Bieszczady 
Nafta Jasio - Karpaty 
Sokołowianka - Crasnovia 

5·6 paidziemika 
Orlcł P. - Dynovia 
JKS - Bai:anówka 
Brzozovin - Czarni PawI. 
Crasnovia - Stal Łańcut 
Czarni Jasio - Nafta JedHcze 
Bieszczady - Błękitni 
Karpaty - Sokolowiankn 
Kolbuszowianka - Nafta Jasio 

12-13 paidLiemika 
Dynovia - JKS 
Czarni PawI. - Crasnovia 
Nafta ledlicu - Orlel P. 
Stal Łańcut - Karpaty 
Baiaoowka - Bl"I.orovia 
Blękitni - Cz,arni lasło 
Nafta Jasio - Bie5Zczady 
Sokołowian.ko - Kolbllsrowianka 

19-20 paidziemika 
Orlel P. - Błękitni 
JKS - Nafta Jedlicze 
Karpaty - Czarni PawI. 
Brlozovi~ - Dynovia 
Kolbuszowi~nką - Stal Łańcut 
Cra~novia - Buianówku 
Biesl.cJ.ady - Czarni Jasio 
Nafta Jasło - Sok%wianka 

26-27 paidllemika 
Dynovia - Crasnovia 
Czarni PawI. - Kolbuszowianka 
Blękitni - JKS 
Czarni Jasio - Ort.el P. 
Stal Łańcut - Nafta Jasło 
BaiaOOwka - Karpaty 
Nafta Jedlicze - Brzo7.0via 
Bieszczady - Sokołowi anka 

2·3 listopada 
JKS - Czaroi J asło 
Orzeł P. - Bieszczady 
Karpaty - Dynovia 
Nafta Jasio - Czarni PawI. 
Sokołowianka - Stal Łańcut 
Kolbu.~rowianka - BaŻllnówka 
Cra.~novia - Narta J«IIic1.e 
Brzozovja - B ł~kj tni 

Za tydzień zamieścimy ter­
mi narze druzyn rozpoczynają­
cych rozgrywki lO-I I sierpn ia 
- rozkład gier III ligi, V ligi oraz 
klasy ok~gowej. 

Uroki A-klasowego futbolu 
Niezwykle ciekawie przebiega. 
ła w minionym sezonIe rywalI­
zacja w Jarosławskiej klasie A, 
Po I rundzie na czele tabeli z 
r6wnyml szansami na awans 
do k lasy okręgowej plasowały 
się t rzy zespoły: JKS II , Orkan 
Zapałów I Start Pruch"lk. 

Szybko z walk i o końcową 
premię - po sł:lbym starcie do 
rundy rewanżowej - odpadli pił­

karze z Z1pjllowa, a 12 maja w 
Pruchniku spotkali się w bczpo­
§rednim pojedynku dwaj pozo­
stali pretendenci, i dący dotąd 
"łeb w łeb" - Stan i lKS. Zwy­
cięsko (I :0) z tej potyCZki wy­
szli gospodarze, zdobywając 
"złotl\" bramkę z nutu karnego 
w_ .. ostatnich sekundach meczu 
i w tym momencie oni właśni e_ 
objęl i przodownicIwo w tabeli. 
Wydawało się, że tej olbrlymiej 
szansy upragnionego awansu 
pruchniczanie już z rąk nic wy­
puszc:r.ą, ale_ ,. piłka jest okrągła ... 

Niespodziewany dla linało­
wego t'01.strzygnięc i a zwrot na-

stą pił na trzy kolcjki przed kon­
cern rozgrywek, kiedy to Start 
przegrał 0:1 w Mięk iszu No­
.. \tym. tracąc jedynego gola w ... 
90. minucie spotkania, a krocz~­
cy w6wczas od zwyc ięstwa do 
zwycięstwa jarosławian ie znów 
wyszli na czoło tabeli. Podo­
pieczni trenera Jenego Jabłoń· 
skiego już nie oddali odzyska­
nego prowadzenia do samej 
metysczon ul 995-96 i wyprze­
dzając Stan zaledwie jednym 
punktem, zasłużenie awansowa­
li szczebel wyżej. Gratu luje­
my!!! 

A 010 co po zakończonym 
sezonie powiedzi ał dla 2p tre­
ner rezerw JKS-u Jerzy Jabloń· 
ski : - Pr-t>d rozgrywkami nil' 
brakowalo Takich, krór:y móll';­
li, że b!,dq olle dla nas "spacer­
kiem'· . Nic harrJ:iej błrdnego. 
Mimo ii po Illlllthie byliśmy li­
dl'~m, TO prze.fladowały nas 
kOflllizje , a aż 4 moich piłkany 
- Flisa, Chmiela, CietkiewifzQ 
i Sammaka, wproSt z boiska ku-

Puchar Polski 

relki pogotowia odwozily : cir:­
ki.mi kOIl/llzj(lmi do szpitala. A 
w nlfld~ie wiosl'tlllej czekała lias 
jeszcze cirzsro walka, hynikajq­
ca chotb)' z ml/iej J:.onyswego 
lenllinorza i z/aklll, fi' mec:e : 
/wh:roiniejs:ymi rywalami -
StG/um i O,tanem mieliśmy ,1)­
zegm{ flO wyjazdach. Da wwal/­
żów pr:ysfąpi1iśmy rak:e kat/I!)-
1'.'0 osłahieni, MZ M. Kamińskie­
go (pnel/ iósł się do Sy/l'nki Ro­
!wienicu), bez A_ Jrdmclw 
(Piast TtleU/l/py), P. Czyka/skit'­
go (Sokół Sleniawtl) i J_ Pmch­
nickiego (Budow/ani Szówsko). 
Na ~,:(,zfście obyło sir tym ra­
i em bl'z kontllzji, choć p/:egra­
-IHmy II' Pmcłm;ku najważnil>j­
szy mecz sezoml - w dość dm­
mOf)'czflych okolicZ/wściach, po 
rweie kan/ym II' ostatniej miml­
cil', nie wykor:ystlljqc wL-ufniej 
chyba 3-4, IZIII. "stllpI'f)Cen ­
tÓw('/('. Po uj poraicf chłopcy 
/la wet mi .tir nieco podIamali, 
all' .f:czrścil' sir do lIa,f jednak 
u.fm itchflrło - pmchniczanil' fe: 

Awans Polonii 
Polonia-Stai Sanok 2:1 (1:0) 

Bramki: 1:0 Pas7.c1c 36. min., 
2:0Mazur 52. min. ,2: I Sierndz­
ki 58. min, 

Polonia: GalaJIIY (od 65. 
min. Abram) - Niemiec. Są­
dowski, Kok icln} - Kog ut, 
Mazur (od 80. min. Duński), 
Załoga, Rop, Pankicwicz - Prl­
szek, Hajduk (od 71. min. Bo­
gusław i<awecki). 

Sędziowal: Marek Brańk a 
(B i c l sko-Biała). 

Prlemyska Polonia pokona­
ła pierws7.l\ przeszkodę w roz· 
grywkach o Puchar Polski na 
szczeblu centralnym. Za prze­
ciwnika miMa rywala zza mie­
dzy - sanocką Stal. Sanoczanie 
pozoslawili po sobie niezbyt ko­
rlystne wrażenie , gdzid pod-

czas posezonowej prlerwy za­
gubili bojowo~ć i ofensywno~ 
swoich poczynań. Oo~ powie­
d zieć , że pie rwszą akcję na 
bramkę Galantego prleprowa­
rJ zi lj dopiero w 38. minucie i 10 
Z:ll.:onc1.onq niecclnym st T7.:1łcm 
Zięby. Polonia te ż nie zagrala 
rewelacyjnie ale wyslarczylo 
kilka akcji - w 'ym dwie uwień· 
czone powodzeniem - by od­
nieść pewne zwycięsIwo. 

Gospodarze d ługo się roz­
grzewali - w 22. i 25. minucie 
dwie prawie identyczne akcje­
Kogut do Ropa i niecelne strza· 
ły tego oSlatniego_ W 36_ minu· 
cie Waldemar Paszek popisał 
się indywiduuln~ akcją, miną ł 
kilko zawodników go~ci i pew­
nie skierował pi łkę.do .~iatki. 

W 52. minu cie po loni ~c i 
prleprow:ldzili akcję, po której 
ręce s:lIne S k łada ły s ię do okla­
sków - Paszek uciekł lewą stro­
ną i kiedy zauważył, że brnm­
karl. sanoczan Zabawski skra­
Cli mu kqt, zagrał do wychodzą­
cego nil pozycję Adllma M:rl.u­
fa, a ten prostym podbiciem cel­
nie do bramki na 2:(). 

Go~cie gola uzyskali po do· 
bitce Sieradzkiego. Hendze l 
s tr/.clał z wolncgo, piłka odbi ł a 
s ię od słupk a i j uż zmierza ła do 
bramki, jeszcze próbował rato-­
wać sytuacj~ Galanty, ale Sic· 
radzki był szybszy. 
Kolcjn~ rundę rozgrywek o 

Puchar Polski wyznaczono na 7 
sierpnia. Polonia czeka na prl.e­
eiwnika. Z-ak 

sir nied/llgo potknrfi, przegry­
wajq!' w Mirl.:iszlI . Oczywiśde 
bardzo sir deszf z awansu, alt 
tei nit chda/bym nikogo indy­
widualnie wyróżniać. Powiem 
tylka, ie pr-ez zespół przewinf­
lo się ok. 30 zawodników i nil' 
spos6b ich III wszysfkich wymie­
nić, /la /iście smelców hramek 
/IIam ai 21na. wisk. a śff!d/lia 
wieku moich podopiecznych 
\l'y /lOs; około 21 lot. ChCf pod­
k,d/ić leż barrJ;o dobrą wsp6/~ 
pracr z lWI/erem I :espołll Hel/­
rykil!m Ositiskim, kt6ry . .podsy­
/01" mi Cz('sto swoich graczy IP ­

U /l1'owych oroz z kolejnymi kii'­
IIJwl/ikam; (InlŻyny: R. Wawr:yn­
kit wicrem, W. nm:zynowskim i 
J . Ko/adyńskim , ws~yscy oni 
hatrho angazowali sir w spro­
wy O'1:af/i:acyjf/e i wiele mnie 
oraz chłopcom pomogli. 

Jarosławianie. zakończyl i roz­
grywkizbi lansem 18 zwycięstw, 
2 remisów i tyluż porażek, będąc 
najbardziej bramkOStr7.Cln)'m ze­
społem (77 goli) i dysponując 
przy Iym najlepszą defensywą 
(strata tylko 16 goli )_ Do najsk u­
lCCZtI iejszyth Slr/.clców w zespole 
JKS II n::lle7.e li: Grzegon Gra­
bowski - 18 bramek, Raral Sic­
gicl i Ryszard Wiśniowskl - po 
9 bramek oraz Tomasz Noga - 8 
brJmek . Oprócz rezerw JKS-u, 
awans do "mręgówki" wywal­
czyli piłkarze Saooc7.anki Swię­
te. Zurawia 1:urawiC'lki i Juvenii 
Nowe Sioło. 

Trener 1. Jabłońsk i zapytany 
o S7,anse swojegozcspołu w kla­
sie okręgowej powiedzia ł : -
Chcemy sir II' lej klasie fVtgryw­
kowej I/trrymać UJ wszelkq cel/f , 
gdyż po sezonie /996-97 da zt'­

Spoili dojdzie mi spora gn/pa 
:awod/Jików. kOlit'zqc)'ch wudy 
wl'i'kjllniorn. Brt!!, zadowalollY, 
gd)' lida sir 110m IIplasowaf 
gd:;eJ II' okolicach środka tabe­
li, ponadto Ikzr lakże - a "~a­
śeiwie lO mumjuż ohiecanq - lIa 
dalszq t/obrą współpracr z ttf'­
nerem I zeSPoł/l, którym feraz 
hrd:ie mój kolega z boiska -
Morek Sttf'nc:ak. (kram) 

100 LAT IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH 

*J\o 
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Quiz 
olimpijski 

'l ~ 
'((56)' 

I ~ ~ 
Atlanta 1996 

W 1896 roku w Atenach - stolicy Grecji -
rozegrano pierwsze Igrzyska Olimpijskie ery 

nowoiytnej_ R6wno 100 lat po t ym niezwykle 
istotnym wydarzeniu, dla p6fniejszych los6w 

światowego sportu, w Stanach Zjednoczonych 
obchodzić będziemy okrągłą rocznic,. 19 łfpca 
1996 roku w Atlancie rozpoczfła si • . kołejna 
Olimpiada. Naszym Czytelnikom proponujemy 
zabaw,. okraszoną tytułem: Quiz olImpIJsld. 

W trzech kolejnych numerach naszej gauty opublikujemy 33 
pytania dOl)'czące osiągn ięć polskich sponowców w letnich i zi· 
mowych Igrlyskach Olimpijskich. Litery znajdujące się obok pra­
widłowych odpowiedzi utworzą pierwslą część rozwiązan i a: imię 
i nazwisko autora oraz tytlII jego dzieła . Drugą część rozwiązania 
stanowić będzie odpowiedi na pytanie: W jakiej dyscyplinieolim­
pijskiego konkursu sztuki, jakiego koloru medal i na której olim­
piadzie (rok, miejscowość) został nagrodzony Bufor i jego dzieło 
(pierwsza cz~~ć rozw iązania) . 

Każde pytanie zawiera trly odpowiedzi. ?ny prawidłowej od­
powiedzi znajduje się litera, klórą na leży nanieść do diagramu 
poniżej. Numer pytania odpowiada numerowi na diagramie. Po 
rozwiązaniu pierwszej czę~i i odpowiedzi na wyżej wymienione 
pytanie. które jest drugą czękią rozwiązania, należy całMć wy­
słać na adres redakcji. Przewidziane są cenne nagrody m.in.: 
radiomagnetofon. 

nI tlęŚĆ QuiZl/ olimpijskiego: 
23, W olimpijskich konkursach sztuki (zlikwidowanych po 1948 

roku), za dzieła z dziedziny literatury, rzeźby, grafiki i muiyki, 
Polacy zdobyli : 

1.8 medali 
0 . 9 medali 
Y. 10 medali 

24, Na Olimpiadzie w Tokio - 1964 rok - Marian Kaspn)'k 
zdobył złoty medal w wadze pół~redniej. wałcząc w finale: 

C;:, ze złamaną kokią nosową 
N. ze złamanym żebrem 
W. ze złamaną ręką 

25. Na Igrzyskach w Berlinie - 1936 rok - Janusz Kusociński 
wystąpił w roli : 

G_ zawodnika na 1000 metrów 
K. sprawozdawcy prasowego 
T_ trenera biegaczy 

26. Polscy sportowcy 1.ainaugurowali swoje wyst~py na Olim­
piadzie: 

B. w SZlOkholmie-1912 rok 
T. w Anlwerpii - 1920 rok 
Z. w Paryżu - 1924 rok. 

27. W historii igrzysk nowożytnych Polska, w klasyfikacji me­
dalowej , najwyższą lokatę :r.ajęla na Olimpiadzie w Montrealu w 
1976 roku. Było to: 

S. 5. miejsce 
T, 7. miejsce 
U. 8. miejsce 

28, Jedyny złoty medal w Zimowych Igrzyskach jest zasługą: 
t. Erwiny Ryś.Ferenc 
L, Józefa Luszczka 
N. Wojciecha Fonuny 

29. Trzech polskich sportowców: lekkoatleta Władysław Po­
nurski orazje:td1.cy- Karol Rómrnel i porucznik Zahorski, wystą· 
piło nil Olimpilldzie w Sztokholmie - 1912 rok - w barwach: 

P_ Austrii 
Z, Rosji 
D. Niemiec 

30, Dwukrotny medaliS!Il olimpijski Ryszard Szurkowski w 1970 
roku OIrz)'mal nagrodę Fair Play, prqznaną mu przez: 

l. Międzynarodowy Komi tet Olimpijski 
M. Międzynarodową Unię Kolarską (UCI) 
N.UNESCO 

31. Najwięcej (43) medali olimpijskich zdobyli Polacy w: 
F. boksie 
G. podnoszeniu ciężar6w 
H, Jekkoatlelyce 

32, 00 1994 roku w lelnich i zimowych Igrzyskach Olimpij­
skich wzię ło udzia ł ogółem 2610 polskich zawodniczek i zawo­
dników. Zdobyli oni ogółem 214 medali, w tym: 

I. w letnich - 210, w zimowych-4 
1. w letnich - 196, w zimowych.-18 
K. w letn ich - 192, w zimowych - 22 

33, Char.lkteryslyczny geSI "k u czci" Władysława Kozakiewi-
cza przeszedł do historii igrlysk od Olimpiady w: 

, ,. 
27 13 

23 14 

H. MOlltrealu 
O. Moskwie 
U. Seulu 

26 :J.2 3> 

17 • 32 

2. 21 • 

2 

10 

33 

Liczby oznaczaJa numer pytania. 

11 H 2' 

20 ,. • 
• 30 22 

3 2. 

5 2. 

1$ 7 

. Lel'· 

<: 
a' 
::l 

'" lO -
~ 



:;» 7)(HAJi!7) < 
Spób z 0.0. 

Jarosław, ul. Krakowska 32 
tel. «()'10) 215-113, 213-477 

fax 21~12 

STOLARKA 
Okna jednoramowe · jdwuszybowe. 
Okna jedno ramowe 4 tr6jszybowe, 
szkło f1oat, okucia, obwiedniowe. 

Możliwość zamówienia stolarki nietypowej . 
Skrzydła drzwiowe biale i foliowane. 

Dealer ZSB Gryb6w iWołomin. 

CEMENTY 
Wydajemy upoważnienia 
do Cementowni REJOWIEC. 
Dowozimy własnym transportem. 

WAPNO 
Wydajemy upoważnienia . 

~IUI Kleje, zaprawy. fugi , V kleje do styropianu. 

~
BLACHA 
Ocynkowana i powlekana, 
płaska. trapezowa i dachówkowa 
w dużym wyborze. 

1000 asortymentów różnych 
materiałów budowlanych 

Sprzedaż prowadzimy: 
Jarosław 

Radymno 
Radymno Sklep 
Przemy" (PIkolIce) 
Łańcut 

ul. Krakowska 32 
ul. Kolejowa 

Rynek 1 
ul. Sobótki 
ul. Armii Krajowej 48 

ZAPRASZAMY NA ZAKUPY 

PrzemyM, ul. 3 Maja 19 

OC~m1EOC~ 
NAJTANIEJ 

Świetlówki energooszczędne 

PHILIPS 
HURT-DETAL 

Przemyśl, RYNEK 3, tel. 78-33-89 
PRZEMYŚL 

ULMrCKIEWlC1.A2S 
TEL. 78-116-10 

~ '~1t%?.JjJ 
0\·'" 

..A.. CiUlZORfI sklep 
w Przemyślu 

ul. "torego s, tel. 7 ...... 1 
co" ....... <O 

"'" 1\0.·· .. " I 00 kolorów 
oraz metalizowane 

ceny fabryczne, rabaty 
Skład fabryczny 

...... "' ... 
i .... 5 .. Ginłla 
łtIJ\n [6-1011"-415 lIłJ1ul 10.\0) n·2].U 

"" 

",,' Oferujemy; 
- Plytki ścienne i podlogowe renomowanych firm 

HISZPAŃSKICH 
- Plytki specjalnego przeznaczenia o wysokich 

wytrzymalościach 

firm NIEMIECKICH, FRANCUSKICH I POLSKICH 
- Lustra, kleje, fugi 
- Drzwi okna z PCV 

Systemy 

drtvił ® Cl 

oc e 
Firllla 

MAK-BuD 
Pr zemys l , 
ul. Bore 1owsl<iego 

POLECA 
ZA GOTÓWKĘ 
I NA RATY: 

• kleje 

WYSOKA JAKOŚĆ 
NASZĄ GWARANCJĄ 

MAGAZYN 
ul. QfliU Katynia 16 

TEL. 704532 

• siatki 
• styropian 
• zaprawy 
• farlry 

OGlOSZENIA 

r - - - aMIO ;oDiifil 
I -S .... AMI AJ mIlO ,,,,,,,".1 
I 

ul. francłsZllańska 2
1 letna (G-l0) 78-~26. (0-90) 37·~-4-4 

I WAKACJE I 
I LAST MINUTfI I 
I Majorka. Kreta. Turcia. I 
I HaJkldlkl. Cypr I Inne... I 
I weurwuJ supeftMlle wabcie I 

na 4 dni przed \If)'Iotml Jut od 

I > 899z1 < I I ____ I<" I 
I pnelot. Iran5pOl1 do hotelu, pobyr I 
I w hotelu I serwis pllotal I 
L &can Holiclay'll"-.J ------- "50 
NOWOSC 

Zamiast wapna zastosuj 
atestowany "CEMPLAST'" 

a zaoszczędzisz 70% 
kosztów zakupu wapna 
- ............ Ikwaa. -,----I MIponIoU III nrił ---I _1'11'" .IIU 
W SJ)fzedały r6wn1et środek 
wodoszczelny 8(f()łZCm 

i mrozoodpomy MROZO-PLAST 
CENY PfłOMOCYJN( DO )O SlmPłłIA 

DmImImro """'"'" CZEXBUD 
1'rzen1)iI. ul. Jasińskiego 24, tel. 785897 

luliWlta teI./fax 713180 

Specjalny Ośrodek 
Slkoloo.Wychowawczy Nr 2 
Im. dra Janusza Korczaka 
ul. Czarnieckiego 27 
w Przemyślu 

ogłasza przetarg 

nieogranlczony .. -_mo .... ~ .. .;;_ .......... 011 
wrazz~nII: ') __ 10 

aIecł wewnttnnel c.o., 
c. w. Ołrodka, 
21 re",'" 
wtzł6w c&e,łnych .,. ....... '6I __ 6w 

Przetarg odbędZie się Vi dniu 
22 .08.1996 r. Vi siedZibie Ośrod­
k,. 
Termin sk/adanle ofert upłyWa 
20.08.1996 r. 
Specyfikację ISlotn)'cł1 warunków 
zamówtenla moma odebrać Vi sle­
cIZIble Ośrodka. 

=1:: pa~ =!'~;t:~ I 

w przetargu mogą uczestnlclyt 
wył<onawcy spełniający wymogi 
określone Vi art 22 ustawy o za. 
mówienlacłl publicznych. 
Oferenci zobowiązani są do wpla­
canla wadium w wys, 500 zl w 
kasie Ośrodka. 

". 
r-----------------~ 

10 p O N E XI CENTRALNY SKUD 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
Przemyś l ul. Moniuszki 6 tel. 783838. tel. / fax 783247 

Oferuje 
ponad 2000 pozycji 
materiały nowoczesne, ekologiczne 

OD MATERIAŁÓW ·NA FUNDAMENTY 
DO POKRYĆ DACHOWYCH I MAŁEJ ARCHITEKTURY. 
Autoryzowany dystrybutor Nida Gips na woj. przemyskie. 
Oficjalny przedstawiciel wielu producentów. 

SPRZEDAJEMY: 
• materiały ścienne . stolarkę okienną, drzwiową, 

• izolacje wodne. techniczne' kostkę brukową. ceglę klinkierową 
• rynny z PCV • rury PE i stalowe· farby' kleje · narzędzia ... 

Moł/lwość negocjacji cen I dostawy na plac budowy. 

Zakupy u nas to zakupy udane! Zapraszamy! 

'sprzedaż ratalna 
montaż bezplatny 
dwuletnia gwarancja 
komputerowe wyważanie k61 
wulkanizacja 
- wystawiamy faktury VAT 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

IAROIlAW I 
ul. Kraszewskiego 66 I 

tel. 212717 
. I 
t..:apra~my. codz/~leB~!:!.~:.. ~ty8.00~.~ _-' 

UWAGA! 
ATRAKCYJNA REKlAMA 
NA OPARCIACK IAWEK 

1D15 

~ "" .%i" i'J I '7 ~. ~, 
DOCIEPLENIA 
- k.1oie 
- siaIlt. 
- kolki lIIIf(ujqle 
-!ynki ""'lodowe 
-Iyn~ 

Rabaly 
Daslawo na miejs<. 

_ Ilprl$Zlmy ,.. 
...... 5 ..... '" 
łIlAa !I).IO) 1łt-łl S łIIIJ\a (0-10) 11·2J..tł 

l", 
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ZAPRASZAMY CODZIENNIE 

OD 7.00 DO 15.00 
W SOBOTĘ 

OD 7.00 DO 13.00 

.. Mill!lCh' , 1986 f., SIali idealnY. 34 mln. 
710544 PO 18.00. tłtoWnia 17. 

Alfa romeo sUd 1.5; Pflłbleg 100 tys., lu)­
lor nab<OW)'. 4000 li. Tel. 787138. 

Cinquc~lo 900. 1993 r. 8us.lkowiu 165. 

CiroqUllctmto. V 95. SIubIlo. tel . 145. 

CZęści do SY"'ny. spnedam. OStrów 202 II. 
P'lem)'ila. 

fi 250. tlt'rWOl\3, 1988, przebiel 9.000 
joooHnal), 17 mln, Adam KasprZYk, OrZ&­
Chowce 190. 

Fiat 126p, 1981. PO remoncie. Puem)'Śl. 
Hel'burlów 48 IP'kIIlicel. 

Fili 126p, 1986 l" Mnista 5{19 po 15.00. 

Fial 126p, 1988. P'lem~ś!. Dwors~le,o 
62;80 po 16.00. 

Skup, 
- sprzedaż, 

Sprzedaż JatalIJa 
maksymalnie 60 Jat 

37-500 JarosJaw, 
uj. Poniatowskiego 40 

teJ. 090 375372 

Pomoc drogowa 
24 godziny na dobę 

JarosJaw, 
uj. Grodziszczańska 

tel. 090 375381 

F~ 1!500 r.a ~ I benlyncI orli.! Silnik i SKIzy. 
nlil D,egOW: pilnie 5Pueóam. Wiadomość: 
Weffl)'nor~ 3 po 18.00. 

Honda aeord 2j, 1989. "8S, kUmstyzacja. 
200 mln. Tej. 787125. 

Hoodt ee 9OOS. sptzedam. W18CSol\'lOM: IBL 
1825611. 

Opel omega 2.3 TUI com~. 1993 I. Kady! 
2. tel. 700561. 8.1)().l7 .00. 

Pr~p3 047, fial 126Ft, 1994. 125p. 
1985. R. 1WOa, Kormanice 16. FredroPoI. 

Sprzedill!l cinqocenlo 704, 1993 r. Tel. 
788042. 

SlI"l$dam Heta 126p, rok 1989. 8orela!tl· 
r.klełO 15/33. 

SprU'dillllIia1il1:l6p. ro~ 1980, do Il!rt\OI1' 
l u. W1~: lei. 787301 . 

Sprzedam fiala 126p. rok 1990. T'L 
7SS031. 

Sprzedam Irat8 126p, 33 mir!. Zarlecle 
4F/10 po 19.00. 

Sprzedam lorda escorta 1600. ro~ prod. 
1983 oraz prl)'Clepe campingową N-126. 
Te!. 700207 po 16.00. 

Sprzedam lorda eSMOrla 1.3: roll prod. 
1982/85. Star1 do/)ry, s~nill po kapit3lnym 
remonc1e. Przemyśl. ul. Reymonta 22/29 
woecroll!m po 18.00. 

SII"zeG.&m rorcle sierre 2.3 diesel. 1987 r. 
Tel. 104124. 

5tlr'zedam forda trans.ita. 1989 r" prleslldG­
ny. podwyźSlony, 29.000 zl oraz robura, 
lionIener, 1985. 4.200 li. Te!. 482136. 

Sil' ledam)unal<a cłlappera. rok procL 1962. 
Star1 ~lO dObry. lUr/IWłCa 282. 

Sprzedam luD 18mien~ mllSubi5hl galant 
1.8: befllYOOi<u. 1990 r. Tel. 700187 ł\Ib 
708378, 

Sprzedam ładę. 1989 r. Tel. 216708 po 
16.00. 

Sprzedam ładO 2107. 1990 l .. skrlyf>Ia.5. 
Przemyśl, ROdlinna 9. 

Splledam łl!dę s.amll/~ 1300, 1991 l .. Prze­
~:i~.MaI8\'o'SlIoełO 5/6, tel. 8.00-15.00 • 

Sprzed,m molocykl& erossowe. SlIlukl!lM-
250, Hnc!a CR-500. Tel, 113017. 

Sprzedilll1 nlSt T522, rok prod. 1983, Tel. 
704493, 

Sprzedam reT\ll\l~ 19, 1990 r" etylina. gaz 
IlICt)'CUIY. PrzatrrjŚl. lei. 799332. 

Sprzedam ritmo 1,70: 1982 I . W1adorr.ośc!: 
8olestr&Slytt! 65. \tli. 712815. 

Sprled"'" rOWlllgO Ilatll 126, c~brio. Tel. 
799246. 

Sprladam s~moc~ łada 2105, 13005. 
rok plod. 1983. Wladomośt: tlIl. 103109, 

Sprzedam samochód marki volkswagen 
pas.ssat 1,90: rok prod. 1990. COIfII)I. ciem­
ny granal melal ik • dodalkI. Wiadomo§<::: 
Przemyśl, tel. 010 706801. 

SprVldam s~ 105. ro~ prO<!. 1980. Wl~ 
CIOmOśt: 8o!eSIta-szyee 3. 

Sl'rled~m 5~Od e 120LS. 1988 r, Tel. 
702881 wew. 81~. 

Sprzedlm SII18 200 3W. Wllldomoł~: 
OSlraw 197 ~. Pllemy~la. 

Sprzedam tanIO fiillil126p, roll plod. l 986. 
Tel. 712289 po 19.00. 

Sprzedam taw~. 1991 ' .. p<zebieg 21 tys. 
Tel. 701540 IX} 15.00. 

Sprzed8fl\wa~ combi, fQk prod, 1971. 
Tel. 708563. 

Spr~am wartłlu4'ga 353 combi, rok prod. 
1988. Wiadornośt: III. 789749. 

Star 244 RS z prl)'CZe~ 05Q.lamojsee 47 
tel. 712623 wew. 664. ' 

SzyberdiKhy. JalosliIW 214808. 

\'I)llo.5wsee<lI)uS, rok prod. 1983. sprzedam 
łutlzamlen~ na ~I\sl)'. Tel. 108107. 

vw passat ~ 1,3: 1978. SlatI baldro 
dobry. sa min. 214808. 

w ciągłej sprzedi!Ż'1 Zetory 5211, 7211. 
7245, 5·1Q.lelrlie. Kalir'lOWi«! 60 IL z.no. 
Ś(1a, tel. 090390186. 

00 W)'fl8Ietia 1o~31 o pow. 90 m kw. (parter 
domU), na magazyn, hurtownio:, biura, Prlll< 
rhyśl, 181. 784448. 

firma H/lf\dlowa - Krak""', z(!ecydowanie 
W)'dlierzilWllI».aI na hurtownie. z lelefooem. 
Tel. 012 560845. 

INTER-AUTO S.C. 
CZĘŚCI DO SAMOCHODów ZACHODNICH 

AUDI VW FORD OPEL MERC IINNE 

• Silnikowe • Zawieszenia • Blacharl<I 
• Paski • Filtry • Sprzęgła 

• Ogumienie Pirelfi, GOOO-YEAR 
• Amortyzatory SACHS • Akcesoria 

• Akumula,tory 
(gwarancja 24 mles.L 

D/a stałych odbiorców RABo1TY. 
Sprowadzamy części na zam6wlen;e! 

37·700 Przemyśl, ul. Jaslńskl.,o 24, tel. (010) 784091 
Czym'le od poniedzlał~u do piątku VI goaz. 9-17, sobota w godz. 9-13 

Poszu~uję loIo:aIu n~ sklep lub Inne pomIe­
SZczenll z Plzezf\łlClenlem na Sklep. na III' 
renie Pltemr'le. Tel. 789279. 

Do sprzed\WIte (\Zielka 93 a przy E4. bOOy­
IIIIk gospodarczy w Ouńllowiczk8ch . Inlu,m. 
cjl: Prlemyt.l. Ro&ozlr\5~ le80 15/6 !lO 
18.00. 

Sprz&dam budynek mIMIkalny. r1I:laIkl 11\/0 
dowlane w Medyce I K rasr( z~nle . l eI. 
715282, 

Sprzedam ODm. sklep. wars.zat. geraz. dzial­
ks. Tel. 783520. 

Sprzeuatn r»m pittrOW1 na r1I: il!ke o pow. 
0,69 ha, z budynkiem eospodarczym IIara­
te,!,. CaIo~ OgrodlOnl I Ll!Cospodarowana. 
Julrusz BlIChta, MrJnN 1476. 

Sprzedam r»m w lubaclow ... Tel 321890. 

Sprzedam dom w stllllie surowym, Upow~ 
CI. Tel. 701088, 

nie. Najtl'lr'llej. Jaros!IM, tel. 213620. 

Cemenl. wapno. glps-najtaniej , Ceny hlMto­
we, dOSlawy do kli, ntl . Jaloslllw lei. 
213620. • 

00 sprzedazy .aJ W)'Mjocia pawilon handlo. 
wy na sladionle PoloniI. Tel. 705932. 

Gafli! NI Kazanowie. TlI. 701603 po 16.00. 

Zakłady 
Konfekcyjno·Odzieżowe 

Przemyś l 
ul. Czarnieckiego 7, 

tel. 783007 

I .1 li 

NAJ NIŻSZ E CENY 

SOLARIUM· Sprzedam r1I:ialllt rekr.acyjn~, dome~, 5 ~, 
nad Sanem, Łotownla . Przem~śl. leI. 
701189, 

Sprzedam r1I:talk~ rellreilC)'jną 40 a nalrPO­
wq. Przemyśl. ul. lokletu 6. 

posiadają w spnedaży 
pełnowartościowe materiały, 

konfekcję damską i dziecięCĄ 
oraz dodatki krawi ec ki e: 
guma bieliźniana , guma sze­
roka, guziki, zamki błyska­
wiczne. paski. nici, koronka, 
bawełniana. watolina. 
Bliższe infonnacje w biurze 

Ls.:p6_ ld_u_· e_ln.:.i. _____ ..J~ ~ ;:E;~'~~U~U;URYSTYCZNl 
Komputer PC 4860X2/66 MHz 8 MS RAM. ~ U 5 % SprzedBm dzi8łkt rolno-budOWlaną. ~ro. 

tonIł. 0.89 ha, pol. KosllI.ów. Wiadomo§<::: 
Jaros/II'II', te l. 214713, 15.ro21.00, 

2~FDO, HOO 408 M8. CO ROM, ~artll dh~ 
kow~, dyUlltkl, fNarancja Y.91. Wlada-- rabat 

Sprzedam działko wraz z dom~iem d,ewnll1' 
nym. 86 a. OrzllChowcl 152. 

Sprzed11m dłla'~J rekrtaq!ne. S-arowl. 
OSV6w 117 k. Przemyśla 

Sprl/!d.vn mleW!an1e ~ 7 m l\1li. Sienr8W8 
ul. Palkawa 4aj12. III, 090375107. ' 

Sprzedam pół domu drewn ianego wraz ł 
dllalt;a w Jarosla"Hu pr'~ u!. Harlendera 8 
(dawna Bouna na Bl k:nu). 

SPfze<;lam w centrum Jaroslaw la. 5 pokol. 
kuchnra, na duzlj (\Zlata!. iI1formar:)e: lej. 
213002. sobota-noedliela od godz. 12 rio 
n. 
Sprzedam wolny dom ł ogfodem. Tel 
707416. • 

Kup" domek, mieSlk8nle, str)'Ch 00 20,000 
li. fel. 182130. 

~~~Jg.gaf'5O!llero . Tel. 783942. 11 .00-

Kupę m .. slkanie J.pokojowe. Te l. 788042. 

Mie$lkanle do W)'n*cla. Tel. 701262. 

PCSlul<uj~ małego mieszkania IYb kawaler· 
ki do wynej~ia. Tel. 703041 wew. 13. 

Po!;Zuk!lj, mieszkania do W)'Ilajeela. Tej. 
182134. od 9.ro16.oo. 

Zamienię" M3 wltlSnlriciowe lNy (milISIO w 
woj . zielonogórskim). na podobne w Prze­
myślu k;b kupif. Tel. 701042. 

ZBmlenił mleSJkanle M3, spółdzielcze w 
Pr lemYŚru. na Rzeszaw. lańeut. Jarosław. 
Tel. 701782. 

Zamien~ mieszkanie kWater~kowe. pełny 
komfor t. w przetrrjŚlu na WllrWI w starym 
b\Idownlctwle. WladoITU)~Ć: leI. 705576. 

Ku,..., komputerowe 
I, II. m stopnia 

KwStJ ranne. 
r....,~~~,~ be7.mbotnt znltka. 

Materiały /rursou.Je, 
dodatkoLUe ćw/ct:enla gratis. 

mo~ : 780301. 

Produceni ,ajSlop I sk&rpel. 5.Ierokl wyból. 
Tel. 042 122082, hl)[ 122066. od pon.-pI. 

PuSlakI MiIJI.·\JIlia, slporex. cegfa pelna, 1<3. 
I<3lHlflcjalny przedstawiciel lakla6ów zce 
Mirkowk:ze oraz Pre label Sial owa Wola 
NajtanIej. Mo.illwoś.t dostawy do klienta: 
Jarosław 213620. 

Siatka ogrodzeniowa. Pf1emySI, KOCha­
nowskiego 22. tel. 107395. 

I S))Ó(II1icł. sulcief'lkj. 042 792101. 

Sprzedam 4·letnla Iod~ą ~ łamlaiarlla. 
wysoI<e. w dobrym Star1 ... cena 4.5 mln II. 
Przellrj'Śj , ul. Re~lTW)rlta 22/29 PO 18.00. 

Sprledam amer~kańską suknie Slubnijl 
trenem. Tel. 700345. 

Sp.rzedBm II1la~n~ dzial~. 43 a. Olslll' 
ny. Wi~; ul. Ofiar KatynIa lOA/15. 

Sprl&dam tlrusy 1 krokwIesosnowe. Tli, 010 
715568. 

Sprzedam bullO handlow~ na balII/ze Polo­
niL Tel. 100209. 

Sprzedam budę I~b wynajmę na OazarIe 
Polonij. Te l. 786521 luD 784113. 

SilIle<lam g~I8.I blllSlany I k&nalem. Tel. 
103856, 

Sprzedlm kolumny 10n$1I 50 w, l eI. 
700914. 

Sprzedam magiel eiektr)Clny z pomieszcze­
niem. fel. 781373. 

Sp,zeGam meblośclanl;~, dl. 4,5 m Tel 
703856. • . 

Sprledam mte'5l8rk, spirmą prod. pols~l!j. 
wyl<on;II\~ w c~1 z chromo-nJ~Iu. o pej . 
50 l, w bardzo doblym stan ~. Tel. 010 
782719. 090375277. 

SpRe<)3m przenośny lokal iIandIowy o pow. 
20 m kw. WladomoŚC : III. 713063 1>0 
20.00, 

Sprl edam Wknltślutlnij, Wl8domośC: Hnll· 
~owice 83, tlI. 712.149. 

Sprz~ SUM" łlutl~ Tel. 784344. 

Sprzedilfn Ulządzenie 00 lIenqu wlośler· 
skMIł!J. Tel. 788288. 

Styropian, wełna mineralna. papa, lepik. stal 
n"OłertioWa, nllWOly moneralne. Ceny nur· 
I~. JarosłiIW , lei , 213620. 

Zak!ad UslU9 lllfof'nmtycZ{tyCh., flnl. podroby dl. zwierząt Przemyśl, 
!sy: W/' 78~73. 8111S11!11t. 

Przemyś/, uL $nlgurskfego 9. ~ L.::=~ ______ ..J 
lanlO mai. PlllkO ŚWiatowI(! w k!ealr\)'ln 5~ 
nie (lOClna). Te l, 105834. 

Firma prywalt1a latfUdnl kSIUow8. Tel 
789205 lub wiec;zorem 700351. . 

Poszu~uJe opiekunki do 5-mleslt cznego 
dzfe.cke. na 011. 5 ,od!. r1I:ief'lllle , Ul. MBlBw· 
Skiego 17/8, Przemy$1. 

Praca od zaraz dla posjadająeych motor, 30 
li dZiennie, Tel. 786097 po 20.00. 

Praea w domu. 090201831 

2atru<lnle sprnd~ RTV. Wymse .... il: te­
golOWly 8IISOmenl. cIobra lnIj~ sprzt­
tu eud'o-vldlo. Z,łoszenla OSOb(511 od 
18.30, PoI~M~. Grunwaldlkll11. 

Wlłtbe dachowa, kra~laIU, dtskj - pra-­
d~ktjl, sprztdat. Tel, 707221. 

PHU GALA 
Przemyśl , 1.11. Ofiar Katyn ia 16 

tel. 780.383 
EKSKLUZYWNE 

MEBLE KUCHENNE 
i POKOJOWE 

STOLARKA BUDOWLANA 
OBRÓBKA PŁYTY MDF 

~S~P.:.RZ=E=D.:.A2~iS:U:S:Z:E~NI:E:D:E:SE~K~~ 

1ELE TAXI, tel. 
Przemyśl, (Dworzec Główny) 

TAXI 

bezpłatny dojazd 
do klienta na terenie miasta 

Yldeofitmowanie, Zdjęcia Ślubne , monlrlŻ 
Wleolllmów emalt)rsl6cfI. Studio Gli!.!er& 10. 
11~1on 702763. 799138, 

Vldlolllmowatlle. Tel. 105~34. 

Vllleofilmowaoil!. Tel. 707188 

Wypoiyczalnla nakryt SIOłOwych . SkOłO­
uó .... 18O. 

Al. ŁUS2CZYCil. bielaCtwo ... , leczlnie fl\lto­
dą "UVA w kablnle WaKlmantla. konsYlta:je 
pro!. Andrzej l!Ingner delmatolog. lec;ztn~ 
'B~abitltac)'Jne w ClIOrobach: krOł!JSlupa. 
stawów, porazenlacll. n~OoWłll<lacn, Ula­
lach, zlem .... lach. kOl\su~UJIł: Wanda I(a. 
znowska-Klyda leumaWIog·lt\lern~1.lr Adam 
SkIepowIcz neurochirurg. Andrzej Zygmunl 

TE.:RI>.Z 
NIE.: MU'iK'Z 
WYOłODZIĆ 

Z DOMU 

OGŁmZE:NII DROIlNE: 
N~ TE:lE:fON 

PRZE:rirv~l 702200 

J~RmŁ~W 212034 

~~~AX~' 
TEL. 96-10 

LUt 78-79-70 
(w 'lłllMyjlU) 

DOJAZD w MIrklE 
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cl'llrurłOflOpeóll: fi cllorobacł'l; 'lidia, ~u, 
nosa.zatok. JIICI~ Ollowsld laryngoioł. "Krl/­
Iilerek·. RlesWN, Frt dry 4, tel. 33352 od 
10-18, 

ĄJ SANOENT: U!H/W1Inie ~))ów w u$pItnlu, 
pe/rI'j' zakres 115l1li stomrltOlogiclnydl. Czyn­
ny: wiOlek. środa, ClWillle~ 15.ro19.00. 
I>!lemył.I, ŚVi. J1IIIII21. tel. 707361. 709256 
Codz~MIe. 

J. 

PRYWATNA5PECJAIJ5TYCZN..\l 

1 
PRZYCHODNIA ALERGOLOGICZNA 1 

-ALFA-
I Przemyśl, itI. CIawrn 10, teŁ 70·41·69 I 
1 

POO. wt. śr. ClE : 15.00· 19.00 1 
• lest.ya!egob'JlC'lOO 

I ' Ieczmie cMf6b uogicznyct! I 
1 

' wttytV cbnoNe _--_I 
L _ GDAJlD ~OJN'ACKl _ -.J~ 

małe, a de .. ., 

ogłoszenia specjalne 
w sekcji ogłoszeń. drobnych 

- KONTRAHENCI 
NIE ZAPOMNĄ O TOBIE 

ut Czarnleck(ego 
37-700 Przemyśl 

UWAGA I 
DOJAZD DO KLIENTA 
NA TERENIE MIASTA 

BEZPŁATNlEI 

POSTOJ 
DWORZ EC 

GŁOWNY PKP I P KS 

P rzemysł 

'l'AXI 
al. Kraszewskiego 

Tel. 707·808 
Oferujemy: 

4iiIt bezpłatny dojazd 
w granicach miasta 

.. motllwośf negocjacji cen 

4ilJ drobne zakupy z dostawą 
.. odwoteTtle dzieci 

do I ze sz.koIy ..... 
CENY KONKURENCYJNE 

~, 

'" .. -~ 
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meble biurowe 
meble metalowe - sejfy - kasy pancerne 

krzesla i fotele biurowe 

Przemyśl 

ul. Zyblikiewicza 9 

tel. 78·85·51 
L-______ -" __ -= ________________________ ~~, 

Zarząd Przemyskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej 

w Przemyślu 
ul. Słowackiego 82 

Ogłasza 
prLetarg ofertowy 

na wynajem na działalność 
handlową lub inną budyn­
ków p,0 pun ktac h skupu 
mleka w miejscowościach: 
l ) Bolcslr-Js1.yce pow. uŻ. 53 mI 
2) Grochow(;e pow. ul.. 56 m~ 
3) Medykl! pow U Ż. 86 m: 
4) Zurnwica pow. ul.. 72 mi 

oraz magazyny paszowe 
znajdujące się pl'"l.y IHlnk­
tach skupu w miejscowo­
ściach : 
l ) Krówniki pow. uŻ. 18 m1 

2) Maćkowicc pow. uż. 12 mI 
3) Olsznn)' pow. ul.. 24 m1 

4) Torki pow. Ul .. 16 mI 
5) Wyszalyce pow. ut. 24 m' 

Oferty na leży składuć w sd:re­
tariacie S-ni. 
Otwarcie ofert ll:l s ląpi w czter­
naslym dniu od ublania s ię 
ogłosze ni a. 
Wad ium na każdy z ww. loka· 
li, w wY50kośc i 500 zł. należy 
wpł:lc i ć w kasie Sp6ll17.iclni 
najpófniej w 13. dniu od daly 
ukazllnia ~i fł ogłoszenia, Zwrot 
wadium ofere ntów. których 
ofcrty nic zosIan,! przyjęte na· 
stąpi w następnym dniu usta­
wowo praCuj:lcym po otwarciu 
ofert. 
Wadium przepada na rzecz 
S-ni w przypadku wycofania 
s ię oferema. którego oferla zoo 
slałn po:yję tu. 
Zastrzega s i ę prawo wyboru 
ofeny oraz odwoł.lOia pr"lClar­
gu bez podania przyczyn, 

Ponadlo S·nia prz"kaźe bez· 
płalnie gruz budowlany w ilo­
ści około 30 m' . 

Bliższe in fonnacj<t można uzy­
sku" w dziale skupu S·ni lub 
pod nr. lei. 78·63-16; 78-60-54. 

'" 

Poniatowskiego 25. lei . 7o-2HI5 
OKULISTA 

JAN M. WITKIEWICZ 
poniedziałki. ~rody 

IS.30-18.00 
· Oobór I sprzedaż 
amerykańskich 
soczewek kontaktowych firmy 
Bausch&l omb 

- Sprzedaź I 

'" Galifax----, 
AutOf)"lOWSfl\l 

'"""'1,:; Canon 
ok/uje sprzedai, mo"tai 
i kompleksowy serwis: 

• kserokopiarek 
• faxów 
• kalkulatorów 
• telefony 
• centrale telefoniczne 

firmy Panasonic 
• kasy fiskalne TEC MA 1030 
• kasy komputerowe 
• drukarki fiskalne 
Moll/wość spneda1y ratalnej. 

Zapraszamy w godzinach 8.00-16,00 
Spółka z 0.0 .. 31·700 Przemyśl. 

Ul. Lwowska 31, te/./fax 78-35-18 

Obywatelski Komitet 
Zwalczania Raka 

Oddział w Przemyślu 
ul. Kopen'lika 21 

Wojewódzka Przychodnia 
Onkologiczna w Przemyślu 

ul. Słowackiego 85 

Onkologiczny 
Te lefon Zaufania 

786981 
Przemyśl 

1016 

Otl)Watelskl Komitet Zwalczania 
Raka Oddział Przemyśl 

111 konta PKO O/Przemyśl 
6551H8218-132 

". 
OGŁOSZENIE 

Komendant Straży Miejskiej w Przemyślu 
zatrudni pracownikÓW 

w charakterze funkcjonariuszy Straży MiejSkiej 

Wymagane kwalifikacJe: 
- wykształcenie średnie . 
- uregulowany stosul\ek do slużby wojskowej , 
- dotlre warunki fizyczne (wzrost minimum 185-190 cm), 
- zameldowanie na terenie miasta Przemyśla 

(minimum rOk zamieszkania). 
- niekaralność. 
- dobry stal\ zdrowia. 

Podania nalefy Składać w siedzibie Straty Miejskiej, ul. Sportowa 8, 
w katay piątek w godz. od 14 .00 do 16.00 do dnia 10 sierpnia 1996 r. 

ZARZĄD GMINY STUBNO 
ogłasza przetarg ni.ograniczony ofertowy 
na wykonanie Sieci Oświetlenia Ulicznego 

"" 

dł. 2913 m we wsi Gaje, Gmina Stubno 
(projekt I kosztorys ofertowy do wglądu w dziale technicznym Urzędu 
Gminy). Przed przystąpien iem do przetargu należy wpłacić na kon­
to Banku Sp6Idzielczego w Stubnie Nr 965367·2020-3213/ 110% 
wartości kosztorysowej, 
Oferty pisemne należy skladać w zalakowanych kopertach. 
Przetarg odbędzie się wdnlu 12.08.1996 r. o godz. 9 .00wsiedzi­
bie Urzędu Gminy w Stubnie. 
Termin składan i a ofert pisemnych do 12.08.1996 r. do godz. 8.30. 
Rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu przetargu. 
Inwestor ma prawo do unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 
Informacje tel. 78-83-81. 

OGŁOSZENIA 

NOWOCZESNE SYSTEMY DOCIEPLEŃ 
Zł ~n ELEWAC.JE WINYLOWE 

@ll&fj)[J}3c!J ........ ...-. ............ 
TYNKI NA STYROPIANIE 

folo -m;'I-hurt 
oddział PRZEMYŚL. ul. Lwowska 36a (MARKO-EXIMI. t.l. (010178-92-72 w. 223 

• OKNA I DRZWI Z PCW I AL I 

PRODUCENT 

PPHU "VI DOK" S.C. 
Rzeszów. ul. Trembeckiego 5 

tel./fax (0-171 521-231. 522-920 
tel. 340-1)1 wew. 202, 247 

Fili. Przemyśl 
ul. Lwowska 36. Marko-Exim Boks 22 

tel. (0-101 78g.272 wew. 222 

okna i drzwi z PCV tel. 090 375388 • 

system PANORAMA, VEKA 
stolarka i konstrukcje z aluminium 

system W/eONA, YAWAL 
szyby zespolone 
typu FLOAT, TERMOFLOAT 

D Realizujemy zamówienia na stolarkę nietypową D Bezpłatny transport na miejsce montażu 
D Gwarancja 5 latO Dogodny system sprzedaży ratalnej. 

Dostępne opcje: 
• szyba niskoemisyjna TERMOFLOAT - zredukowanie strat ciepła o 36% - szyba barwiona ANTISOL- szeroki 
wybór folii: antyvvlamaniowe, przeciwsłoneczne, koloryzujące, matowe . profile w kolorach: mahoń, palisan­
der, jasny i ciemny dąb . moskitiery . żaluzje plastikowe w różnych kolorach - szprosy . montaż i demontaż 
starej stolarki - i wiele innych 

Zar-'ąd Miasta Pr-,emyśla, 37-700 Pr-lemyśl, Rynek l 
Ogłasza Pr-,etarg nieograniczony na 

opracowanie wielowańantowej koncepcji prywatyzacji 
Miejskiego Zakładu Komunikacji w Przemyślu 

i przeprowadzenie prywatyzacji Zakładu. 

Temlin realizacji zamówienia : 
II opracow:.nie koncepcji - do dnia 17 września 1996 r. 
21 prl.eprowadzenie prywatyzacji - do dnia 3 1 grudnia 1996 r. 

Postępowanie nie zostało poprzedzone kwalifikacją wstępną . 

Zamknięl'l kopertę zawierającą ofertę należy złożyć w Sekretariacie Miejskiego Zakładu Komunikacji 
w Przemy~l u przy ul. Lwowskiej 9 do dnia 17 wrze~nia 1996 r. do godz. 12.00 oznaczoną ,.Przekształcenie 
MZK". 
Pracownikiem uprawnionym do kontaktu z oferemamijest p. Józef Bielecki 
(Miejski Zakład Komunikacji w Przemy~lu, ul. Lwowska 9 - lei. 0-10 78-30-44 wewn. 310). 
Otwarcie ofen nastąp i w Sali Narad (pok. nr 19) Urzędu Miejskiego w Przemyślu , Rynek 1 w dniu 
19 wrze~nia 1996 r. o godz. 12.00. 

SPECYFIKACJA 
istotn ych warunków zamówienia 

na opracowanie koncepcji prywatyzacji Miejskie­
go Zakładu Komunikacji w Przemyślu_ 

I. Pr/.edmioI1.um6wienia 
Pn:cdmiotcm zamówicnia jest oprJcowanie wiclowariantowej kooccpcji 
prywatyzacji Miejskiego Z"l.k/adu KOlnul\ikacji w Przemy~lu . z przczna­
czcniemn do jcj pn:eprowadzenia uwzgl~dniajllC anali~ uk ładu komunika­
cyjnego miasta Przelny~la. Obecnie Miejski Zak/nd Komunikacji w Pn:e· 
my~lu jest Zak ładc n, Budżetowym Gminy MiejRkiej Pn:emy ~ 1. rJzinlaj:j­
cym w formie i I\a zasadach okrcllonych prlcpisami prawa budże towego. 

Zamuwiaj;\Cy ustala dwa ctapy Opf"Jcowania: 
r ctap - wielow~riantowa koncepcja prywatY7..acji zakładu - Ilalc ży podał' 
cen~ oprJcowam~, 

\I etap - przeprowadzcnie prywntytacji wg wybranej koncepcji oferenta 
prze:./. Komisj; ds. Zlmówicń Publicmy. h wnz z wycenil majątku Zak ła­

du. Oferent winicll również podać przybliżoną cenę . 
UdzieJe llie llImówienia na opr3cowan;e II etapu tj. opn,owanie sposobu 
prleproI\'Hdzenia prywlUyl~cji nastąpi po wyborze najkorlystlliejszej ofer· 
ty zawierającej koncepcję (odpowiedlli wariant) i zatwierdzeniu jej pruz 
orgony grtUlly. 

II. T~rminy zamówienia 
I. Opracowanie wielowarinntowej koncepcji prywatyzacji (w wariantachl 
- do dniu 17 wrld nia 1996 r. 
2. Opracowanie sposobu pn:eprowadzcnia i pn:Cprow~dlellie prywatyzacji 
- do dnia 31 grudnia 1996 r. 

111, Wymagania od oferenta 
Oferent winiell spełnić wymogi z art. 19 i 22 ustawy z dl\i.1 10 czerwca 
1994 r. O wmówieniach publicznych (Dz.U. Nr 76, pol. 344). załącując 
pisemne o$:wiadczcnie. a także dodatkowe dokumellly tj . 
I) za.4wiodczcnic z ZUS i Un:ędu Skarbowego, 
2) dokumelll potwierdzając-y posiadanie odpowicdlliej wicdzy i doSwiad­
ezenia do nalcżytego wykonania ZlIm6wkll ia (za/ączyć l i Rtę referencyjną). 

3) dokument upf"~wniający do występowalli~ w obrocie prawllym. 
4) dokument o posiadaniu uprawllień do wykonywania wycen majqtku 
przedsi~bior:stw z prleprowad7..ania pn:cknt ałccń. 

IV. Ocena ofen 
Zamawiający ustala tny podstawowe kryteria ocen: 
I) cena oferty - 50 pkt. 
2) wiarygodnoU oferenta - 20 pk!. 
3) doś\\'iadezenie zawodowe - 30 pk!. 
W occnie wiarygodno§ci zamawiający będzie 00/ pod uwag~: 
- dokulllcl\t uprawniaj.ICY do przeprowadzenia przekształceń oraz wycen 
maj:jtku przedsi~bi or:stw. 

- dokument uprawniający do wyst~powania w obrocie pmwl\ym, 
- wwiadczcnia z ZUS i Url~u Skarbowego. 
W ocenie d~wiadczcnia zawodowego zamawiajllCY będzie brai pod uwagę 
referencje potwierdzające przeprowadzenie podobnych przeksztaleeń (max. 
punktacja przy rt"ferenejach potwicrdzającyeh przeprowadzenie prywaty­
zacji z fUllkcjollow31\icm tych nowych komórek, a w szczególooki pocho­
dzqcych t firn' komunalllych. 

V. Warunki zawarcia umowy 
Umowa zostanie zawarta z ofcrelllem. którego oferta zostanie uznana ZII 
Ilajk orzystniejszą na ogólnych warunkach z uwzgl~dnicnicm warullków 
merytorycznych zawartych w niniejszej ~pceyfikacji w tcrmil\ic 7 dlli od 
dnia wyboru oferty prlez Zarqd Miasta. 
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